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W górach, w odległości ?0 Ima 
od A ten, zauw ażono szczątk; tamo* 
lotu (if3  edzkiego. który w yjschaJ 
*o, S tam bułu  w drodze do Sztok' 
holir.u. Na pokładzie  sam olotu  znaj 
dowało »*ę 30 pasażerów

f^i TłsfT L nudyn Ed-rnłśurg da* 
•»ft) do ponow nej ka tastro fy  kol?' 

A N G L IA  jew ej, w k tó rej 21 osób straciło  
a Tl osób odniosło ciężkie

rany.

GZECH03Ł0WAGM

TP ctłsI" faŁ sjtro fy  atrf?fcu*t
wiozącego w idzów na m ecz plłkar* 
ski w M ikulinow o, 8 osób zostało 
zabitych, a 30 odniosło obrażenia-

MM
C Ł lIsk fę woJsS? fudow* rrzy p ®  

IclK- silny a ta k  na m iasto Pei-Pao 
CHINY cen trem  w ażnego zagłębia z-ęglo*

wegc w  prow incji Dżehol-
I
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N O W E  W Ł A D Z E  P i ł

M

GAZETA 
LUDOWA

o ucieczce 
M iko la |czyke

« W rw iazku  i  ucieczką i  kraju  
M ikołajczyka, poniedziałkowa 

Gazeta Ludowa" pisze:
Ten, który  jeszcz# w czprr 

łtp ew n ia ł o sw o je j nlezlomnoścl 
uciekł srom otn ie ,' w ra łomnicy 
przed wielu naw et najbliższym i 
W spółpracownikami.

Uciekł, pozostaw i*Jąc p rzera­
żonych i przygnębionych tw oich 
Oielicrnych już  zwolenników we 
Władzach naczelnych S tronni­
ctw a. U ciek! pozostaw iając Stron 
hictwo na bezdrożach walki o 
Polskę Ludową, na k tóre je kie­
dyś sprowadzi!, a ostatnio chciał 
tiłą  utrzym ać, łam iąc sta tu t, wy1 
kluczaia" bezpraw nie członków 
bajw yż-zych  władz S tronnictw a 
Uciekł w chwili, gdy czterdzie­
stu sz-śclu  członków Rady Na­
czelnej zażądało je j zwołania, 
aby go usunąć, w ybrać nowe 
N’K\y I w prow adzić S tronnictw o 
R» nową, drogę.

Jeszcze do osta tn ie j d i  wdi 
M ikołajczyk terro ryzow ał R rde 
Naczelną, nie dopuszczał do je j 
zwołania I wykluczał bezprawnie 
te ra z  to now ych rzlonków  Rady 
Wry zapewnić sobie większość, 
Jednocześnie Już p rzygotow yw a1 
sw oją ucieczkę.

M ikołajczyk wiedział f a l  daw- 
bo, że  we w łasnym  Stronnictw ie 
stracił podstaw ę dla rm lizow a 
bia swoich ukry tych  celów.

Stracił ją  nie tylkr w Radzie 
N aczelnej  n a j w y ż s z e j  po Kon- 
?resle  w ładzy  n a s z e j  partii -tra- 
bił ją  ró w n ie ż  w m a s a c h  chłop­
skich

Pow iat po powiecie I w oje­
wództwo po w ojew ództw ie opo­
wiadały się za akcja  lewicy Stron 

twa. k tóra już od roku prowa 
"żila konsekw entną walkę o zmia 
b? kierow nictw a I zjednoczenie 
Wysiłków naszej partii z w ysił­
kami stronnictw  Bloku Dem nkra 
tycznego w pracy nad umocnle- 
biem zrębów  Polski Ludowej.

Odbyty 5. X. br. w W arsza­
wie z inicjatyw y Lewicy zjazd 
g lo n k ó w  działaczy PSL z r a lr j  

°lskl, k tóry  zgrom adzi! kllku- 
$eł przyw ódców  chłopskich, su- 
row ■ napiętnow ał całą działal- 
boić M ikołajczyka i w jednoglo 
*ble p rzy ję tych  rezolucjach za- 
żądał kategoryczn ie  usunięcia 

z szeregów  S tronnictw a.
_-ślało się Jasne, że M ikołaj 

Styk nie n a  oparcia w Stron- 
b'ctwie nie ma oparcia we wsi, 
"b ma oparcia w narodzie.
, Pozostało mu wierne już tyj 

podziemie zresz tą  zanikające 
j^imn poparcia z zew nątrz. Poza 

HJ m ógł tylko liczyć na ponar- 
w rogicn  Polsce kół m iędzy-1 

^ u d o w y c h .
,Y' te j sy tuacji M ikołajczyk 

* .al sw oją  osobę w opiekę
; h  właśnie obcych a w rogich

I °lsce sił, k tórym  tak długo
, a k w iernie służył, szkodząc

,asiiej O jczyźnie.
, *■e sam e siły uwiozły go z kra 

w raz z m ałą grupka przy ja-

&L Plącąc w ten sposób za do 
czasowe służby a zapewne 

^  -; ząc na dalsze.lic.
. C2orąj zgłosili sie  do P-.em ie' 
01 , Sekretarz  naczelny NKW :’a 
/ l a w  Wójcik 1 w iceprezes N K Vv 
i >bisirw  Banczyk I zakomuni- 
iu> » l ,  że prezes S tronnictw a 
w: . ot* trzech dni przepadł bez 
W|esci..
ą „ ^ n w m rz y ły  tę w iadom ość 
| J ę,nc'je p rasou  e, a rad ios tac ja  
j a, 'Iń s k a , jak zawsze In te resu - 
Z a się M ik o ła jc z y k ie m , podała 
'k t  * ad °w o le n ie m  w sw o im  pul- 
p;. kom un ikac ie , że poszuk iw a  
skie W szcz-jje przez w ładze p il i­

ły  " ip  da|y  w y n ik u . 
cl(  *p sposób zosta ła zakoń­
cz, ,?3 dzia ła lność St, M ik o la j-  

■- J *3 »  k r  i ju

b K !ER?I!K W R AC A 9
> °5Sią
(Ytyi W nocy nadeszła z Nowego 

r‘t,esŁa ort prezesa Radv Na 
ty3ą ,,. - dr. W t«il\= !ar a Kier-

lciar3 żująca  się z akcia an
C ^ l k  3rZy!:0w' k k 'h kńł w PSL 1k' zapoo-iedda’ -wój pow rót
a -ir,, E?aTvy nra" zv.o7lan'- r?adv 
^  1 e -l I ' ! ' !  n a  c l . s c ń  3f l . a t o p a

l e w i c i  ni  l i i i o n m ł
m im w  m i i

W dniu 27  bm. p a w o ł ^ o  i w ś r A d  cz ło n k ó w  R a­
dy  M a c z a n e j  PSL T y m cza  so w y  N acze lny  K om ite t  
W y k o n aw czy  PSL w  n a ? tę !w ! a c y m  sk ład z ie :

PPFZES — NIF.CKO TÓZEF. WICEPREZES — WY- 
CECH CZFSŁAW. W I C E P R E Z E S  — !VADEJCZYK JAN, 
SEKRETARZ — BANACH KAZIMIERZ. Z CA SEKRE­
TARZA — KOTER STANISŁAW, SKARBNIK — DĘBSKI 
JAN.

C Z I O N K O W H  N K W : SZCZAWIŃSKA MARIA, WA­
ROWNY BRONISŁAW, OLSZYŃSKI JAN. KROL JAN,, 
THOMAS BRONISŁAW, GÓJ8KI JOZEF, JAGIEŁŁO 
STANISŁAW. W  N A J B L IŻ S Z Y M  C Z A S IE  T V M C Z . N K W  
P S L  Z O S T A N IE  P O W IĘ K S Z O N Y  O D A L S Z Y C H  KILKU  
O Z I O N K O W  R A D Y  N A C Z E L N E J .

W tymczasowym NKW PSL1 blora udział: Domański
'Jan — p r z e w o d n ie  z ący t y m c z a s o w e )  k om isji  r ew izy jn e j  
oraz kierownicy w y d z ia łó w ,  prasy ł p r o p a g a n d y  — Scha- 
yer Wacław, gospo da rezedo — Górszczyk Jerzy, oświato­
wego — Popławski Feliks, prawnego — Sajdak Jan, or­
ganizacyjnego — Makowski Tadeusz.

K a m u n « k e ł  T y m c z a s o w e g o
N K W  P S L

Tj-mewuwwy i n r w  PRL oełowil
następu jącT  knm untko t:

W żw iąrk u  t  ucieczką *« gran icę  
to. prężę** Stanlstnwa ATlkolaJcay-
ka 1 n iek tó ry ch  m łonkńw  NKW 
PST,, dotychcrasow T  NKW  FTtZE- 
STAO FA K TY CZN IE ISTNIEĆ.

Svdadnm i w ielk ie j ro li. Jaka m ała 
<io o degran ia  ehłnpt lo rgan izow en i 
w PSL  w  budow ie dźw igającej aię 
z  ru in  Polski Ludow ej orax ko­
nieczności w-prowad^enia s tronn ict 
w a n a  w łaściw ą drogę i całkow ite­
go zerw an ia  ze zgubna p o lity k ą  do, 
tychczasow ego k ierow nic tw a, p rzy ­
p ieczę tow aną  zd radziecka  uciecz­
ką S tan isław a M ikołajczyka, pos+a 
now iliśm y pod jąć  w a lkę  1 p racę , ce 
lem  u trzy m an ia  ciągłości dz ia ła l­
ności PSL.

W tym  celu:
▲  P ow ołany  został Tym czasow y 
~  NKW  PSL, k tó ry  będzie 
pełn ił sw e fun k c je  do czasu zw oła­
nia B ady N aczelnej, k tó ra  w y ł™ i

NKW PSL w myśl przepisów rtatu 
towych.
A  Tym czasow y NKW PS L  zwo 

ła  w  Jak n a jk ró tszy m  czasie 
ro siedzen le  R ady N aczelnej PSL, 
k tó re  m iedzy innym i w ybierze  sta 
tu tow e w ładze stronn ictw a.

W szelkie w rząd zen la  w ydaw ane  
ogniwom  organ izacy jnym  PSL heg 
wiedzy | ap robaty  Tym czasow ego 
NKW  PSL  będą trak to w an e  Jako 
n lesta tu tow e i bezpraw ne.

W obec całkow itego przejęcia  
przez Tym czasow y NKW  PS L  Se­
k re ta r ia tu  N aczelnego w  W arszaw ie 
p rzy  Alei S ikorskiego *3 oraz. 
naczelnego o rganu  PS L  „GHŁOPS 
KIEGO SZTANDARU” i „GAZETY 
LU D O W EJ” w szelka ko resp o n d en ­
cja  o raz  za ła tw ian ie  in te resan tó w  
odbyw ać się będzie pod wyżej 
■wskazanycm adresem ;

Tym czasow y NRW  PS L

„Daily W o r k e r "

rlemasktije plany U S A
L O N D O N , w to re k

Ojjg&n B r v tv is k ie l  P a r ­
tii K o m n n is tv c z n e i  

„DAILY WORKER“. o in a w ia -  
iac tzw .  plan M a rsh a l la ,  pi­
sze ,  ż e  Iednvm z leu o  c e ló w  
iest s k o n c e n t r o w a n ie  na te r e ­
nie S t a n ó w  Z ie d n o c z o n y c h

C h o r z o ^ r s k k  Z P W  

ppzyims«ie 
wezwanie do 

w sp ó ta w o d n k tw a
N a o sta tn ie j naradzie v j  

tw órcze j C horzow skie­
go Z 'ednoczenia P rz e ­

m yślu W ęglow ego stw ierdzono 
że zadaniem zjednoczenia bę­
dzie osiągnięcie ponau plan w 
październiku br. 1 i.200 tun 
węgla, w listopadzie 38.400 
ton i w grudniu również 
38.400 ton węgla.

Zebrani górnicy podjęli w ez­
wanie Rudzkiego Zjednoczenia 
Przem yślu  W ęglowego, ogło­
szone na naradzie przodow ni­
ków pracy w Katowicach.

W jednogłośnie uchwalonej 
w tej spraw ie rezolucii czy ta ­
my m. ni. „Przedstaw iciele Dy 
rekcji C horzow skie jo  Z jedno­
czenia Przem y u  W ęglaw eg'o,; 
dyrektorzy kopalń, przedstaw i­
ciele rad zakładowych, Z w i^ ;> 
ku Zaw odowego Górników i 
kól party in v ch ł ąśw iadczają ze 
wezwanie przyjm uią i maksy 
oralnym wysjj&jpm dążyć hę

f«i4 n.ijjcr
» ycn wyników pracy '

y/ielśSZYoH z a p a s ó w  s u r o w ­
c ó w ,  mesracyi h s lu ż v ć  ce le m  
w o ie n n v m .  S ta n v  Z je d n o c z o ­
ne c h c ą .  bv p a ń s tw a  e u r o p H -  
skie ub iem aiaee  s ie  o p om o c  
a m e r y k a ń s k a ,  z o b o w ią z a ły  sie  
do d o s ta rcze n ia  i z m a g a z y n o ­
w a n ia  w  A m e r y c e  takich  s u : 
r o w c ó w ,  lak cynk. cyna • 
miedź. R zad a n ,erv k a ń sk i  w y  
suną! sn n e s f ie .  bv W ie lka  Bry  
tania , F ra n c ia  i B eln ia  o r a z  
w  p e w n e i  m ie r z e  H olandia  
pod g r o ź b a  p o z b a w ie n ia  ich 
p o m o c y  w  r a m a ch  tz w .  planu  
M arsh a l la  k ie r o w a ły  za p a sy  
cyn k u . c v n v  ' m iedzi w y d o b y ­
w a n e  w  k o lon ia ch  do a r se n a ­
łu S t a n ó w  Z ie d n o c z o n y c h .  _ 

„ D aily  W o rk er"  n-ndkreśla, 
że  z a c y t o w a n y  fakt s t a n o w i  
c ie k a w a  ilu stra c ie  ten d en - j i  
p e w n y c h  kół a m ery k a ń sk ich ,  
d a ż a c v c h  pod p re tek s tem  p o­
m o c y  dn p o d p o r zą d k o w a n ia  
k r a ió w  eu rn o e isk ich  s w ' ?m im  
p cr ia l is tv czn v m  ce lom .

Z lff>ng! es!i Z w iązku  Kobiet 
Wltfskioh

RZYM, w to re k  
W M ed io la n ie  z ak o ń czy ł sw e 

o b ra d y  d ru g i k o n g re s  Z w iązk u  
K o b ie t W łoskich  W k o n g re s ie  
w zięło  u d z ia ł p onad  ty s iąc  d e le ­
g a te k  z ca łeg o  k ra ju  o raz  p rzed  
s ta w ic ie lk i o rg a n iz ac ji kob iecy ch  

I z P o lsk i, C zech o sło w acji, W ęgier, 
-Jugosław ii F ra n c ji. S z w a jca rii. 
> 'C tnam u oraz  Z w iązk u  K obiet 
K o lrrc w y c :. USA.

MIKOŁAJCZYK 
w M e  lis 
Waszyngtonu
J a s z c z e  jetfpn b a ^ r u t  

p o l i ty c zn y  p o w ięk sz y  
y o n o  z d ra jc ó w

I .O \’P T N , w torek

G ą /e ty  „D aily  M ail" ! „DatW
T eleg ra .ph  a p u b lik o w a fy  
w  d n iu  d z is ie jszym  donle* 

sien ie , iż b. p re z e s  P S L  M IK O ­
Ł A JC Z Y K  z n a ld u ie  s ie  w  d ro d z e  
do  W aszy n g to n u . Ż o n a  p, M ik o  
la iczy k a . C elino , p rzeb y -w aiaca  w  
L o n d y n ie , u d a ła  się  d o  Cam* 
bcidge, g d z ie  s tu d iu je  je l  20>letni 
sm i i ośw iadczy}*  m u . l i  n ie  za  
d łu g o  zob aczy  *j,» T o lcem . W ed le  
ty-ch g a z e t M ik o ła jc zy k  m a  atę 
u d a ć  do  W asz y n g to n u  d la  n a w ią ­
z a n ia  k o n ta k tu  z  u tw o rz o n a  p rz e z  
b. w e g ie rsk 'ę g o  p re m ie -a  "Mag- 
re a k c y jn ą  „ rrle d T y n a ro d ć  w k ą "  
z d ra jc ó w .

J e s t  z d u m ie w a  1ac«, ffcąd gM e ­
t r  t r y ty j s k l e  z n a ją  d o k ład n i*  W e 
r u n e k  p o d ró ż y  p . M ik o ła jczy k a , 
a  n a w  s t  d o k ła d n y  ro z k ła d  Ja-klT

W  G R A N IC A C H  N iem iec  Szczecin  b y ł f o r te m  p rz ed e  w szy ­
s tk im  P o m o rz a  I Ś lą sk a . 66 p ro c  to w rró w , k tó re  p rzec h o d z iły  p rzez  
p o rt ,  po ch o d zP o  w ła śn ie  z P o m o rzą  O b ecn ie  p o w ią za n ie  Szczecina 
O d rą  z n a tu ra ln y m  Jego zap leczem  m a  w sze lk ie  d a n e  do u c zy n ien ia  
ze  S zczecina  p o r tu  ró w n o rzęd n eg o  s iłą  l zn aczen iem  z G d a ń sk ie m  
I G d y n ią .

SZ C Z E C IN  n o w o cześn ie  ro z b u d o w a n y  1 d o sto so w an y  do  w y ­
m og ó w  te c h n ik ' s ta je  się  z  d n ia  n a  d z ie ń  Jed n y m  z n a jw a ż n ie jsz y c h  
p o rtó w  p o lsk ich .

N a  z d ję c ia ch : u  g ó ry  — dźwdgi sp ro w ad z o n e  osł a t r lo  i  M a ­
g d e b u rg a , u  d o łu  — e le w a to r  zhożow y.

> :  l i ; .  ”

Prawisa SF30 w sojuszu
r o z b i je  ie d n o ś ć  s i ł  

d e m o k r a t y c z n y c h  w e  F r a n c j i
P A k YŻ, w to re k

W dnltl wczorajszym we Francji odbyła się druga tura 
wyborów municypalnych. Ostatnie wyniki glosowania jesz­
cze nie sa znane, jednakże zdaniem agencji France Presse, 
druga tura w y b o r ó w  nie zmieni ogólnych rezultatów'.

W miastach, gdzie druga tura wyborów nie bvła prze­
prowadzona tzn. miastach ticzacych porad 9 tys. miesz­
kańców, odbyły sie wybory nowych merów tych miast. 
Wybory merów wykazałv, że kierownictwo nartH socjall- 
tycznej przygotowało grunt dla przegrupowania sił w obo­

zie reakcji francuskiej.

Chcą siq podzielić stanowiskami
W  w v b o -a c b  k ie ro w n ic y  p a r ­

t ii  s o c ja l is ty c z n e j  — ja k  p isz e  
„ H u m a n i te ” — z je d n o c z y li  s ię  z 
d e g a u ll is ta m i po  p r o s tu  w  ty m  e« 
lu , a że b y  p o d z ie l ić  s ię  m ię d z y  
s o b ą  g ta n o w is k a m i.  W  w ie lu  da 
p a r ta m e n tn c h  so c ja l iś c i  w yste ,- 
p o w a li  r a z e m  z d e g a u l l i s ta m '.  
p rz y  czy m , ja k  d o n o s i a g e n c ja  
F r a n c e  P re s s e ,  d e g a u l l iś c i  *v 
w ie lu  m ia s ta c h  p o p ie ra l i  k a n d y  
d a tó w  s o c ja l is ty c z n y c h  i n a  o d ­

w ró t  s o c ja l iś c i  g lo so w a li  n a  
k a n d y d a tó w  R DF.

T ak  by ło  np w  m ieście  Chatre, 
g d z te  socjaliści p o m o g li degaulli-’ 
storn w ybrać sw o ieg o  m era.

W  związku z tv m i ostaón'm i 
fa k ta m i w  w ie lu  m iejscow ośc;acb 
Francji odbyły  «ię deraonst-acje, 
zorgan izow an e przez partie ko< 
m untstyczną ] rw-iązki zaw odow e, 
i  ndziałem  socja listów , w  czasie  
których uczestn icy  n a w o ły w a li do 
Jedności s il  d* m okratycznyeh —  
Francji dla odparcia ataku re» 
akcji.

C Z Y  D O J D Z I E  D O  
S T R A J K U  G E N E R A L N E G O  ?

F A I tY i ,  w to re k  
Z g ro m a d ze n ie  N a ro d o w e. rwo» 

lan e  na w to rek , s ta n ie  w  o o lic ru  
żąd ań  szeregu  zwuazków zaw odo* 
w ych . P re m ie r  F -om adier. do  któ« 
rego  kom petfencii n a leży  rozw ia* 
z y w an ie  k o n flik tó w  spo łecznych , 
zasłon ił s ie  decyzją  Z g rom adze- 
nia.

„ S u w e ren n e  Z g ro m a d z e n 'e  y-y* 
Pow ie sie  w e w to rek , czy przed« 
s ta w io n e  zadan ia  sa  s łu szn e  i u* 
m o ty w o w an e  w zro stem  kosztów  
u trz y m a n ia ”

O tóż w o k re s ie  od  czerw ce b r  
do ch w ili o b ecnej cen: w zrosły
o 35 oroc., podczas gdy  n a w e t 
d e k re t o 11 p roc  podw y żce  p łac  
n ie wszi dzie  jeszcze w szed ł Py ży. 
-ie . Z w iązek  zaw odow y kolefla-

rzy dom aga s ię  natychm iastow ego  
przyznania  przynajm niej te j p o d ­
w yżki, W obec sy s tem aty czn e j od* 
m ow y rz ąd u , po k i]ku tygodnio*  
w ych ro k o w a n iac h  ko 'e .iarze  za* 
decydow ał) w  p o n ied z ia łek  zw ołać  
n ad zw y c z a jn a  ra d e  k ra jo w a  ce* 
lem p o w z ięc ia  o s ta teczn y ch  de* 
cynii.

R rążą pogłosk i o m o żliw o ści 
strajku generalnego. R ó w n ież  w  
p o n ied z ia łek  z b ie ra  sie Drzedsta* 
w tc ie ls tw o  zw. zaw. u rzęd n ik ó w  
dla o m ó w ien ia  ak c ji na  rzecz cał* 
k o w iteg o  zad o śću czy n ien ia  żada* 
n inm  p raco w n iczy m .

Z w iązek p ra c . peczt 1 telegra«  
fów o d b y ł zeb ran ie , zapow iada*  
Jąc dalsza akcje  w sp ra w ie  p rz y ­
z n a n i  20 proc. za lk zk j.

PE GATJLLE
ZRZUCIŁ
M A S K Ę

r A R Y Ż ,  w to re k
D e G a u lle  z ło i ''}  o św iad czen ie , 

w k tó ry m  p rz e d s ta w ił  sz e re g  po ­
s tu la tó w  p o lity czn y ch . P ro g ra m  
d e  G a u lle ’a m o żn a  by u ją ć  w  
n a s tę p u ją c y c h  p u n k ta c h .

J) N aty ch m ia sto w e  rozw iązanie  
parlJm entn .

2) Um iana konstytop.fi prze* na­
stąp ien ie  sy stem u  w yb orów  propor  
cjonalnyeh  sy stem em  opartym  
na zasadzie  z w y k łe j w iększośc i.

3) P rzep row adzen ie  n ow ych  w y  
borow  pow szechn ych .

D e G a u lle  k ry ty k o w a ł  w  oś­
w ia d c z e n iu  sw v m  d z ia ła ln o ść  p a ­
rła  m en tu  f ra n c u sk ie g o  i p o d k re ­
ś li ł  k o n ieczn o ść  p rz e p ro w a d z e n ia  
re fo rm y  k o n s ty tu c y jn e j,  p rz e  v i-  
d i r ą c e j  y -zm o en ten ie  w ła d zy  oso 
b is te j, p re z y d e n ta  1 p re m ie ra  i 
z m n ie js z e n ie  k o m p e  e n c ji p a r la ­
m e n tu .

„CE SOIR" p isze *e d e  G aulle
zrzucił m ask ę, u w a ż a ją c  że je s t  
ju ż  p rz y g o fo v a n y  te re n  do  jego  
o fe n sy w y . W zyw a on Z g ro m a d zę  
n ie  N a ro d o w e  do p o p e łn ie n ia  s a ­
m o b ó js tw a , u ja w n ia  w o lę  z n isz ­
cze n ia  a u to ry te tu  p rz e d s ta w ic ie l­
s tw a  n a ro d o w e g o  i c h ce  rząd z ić  
n a  p o d s ta w a c h  c e z a ry s ti  czn'*ch. 
D z ien n ik  p o d k re ś la  że d e  G au l- 
le ’a o śm ie liło  rozb icie  sił robot­
n icz y ch  sp o w o d o w a n e  przez  
S F IO .

A g e n c ja  F ra n c e  P re s s e  d o w ia ­
d u je  s ię  że d e  G a u lle  opuśc i 
w kró tc .e  C olom bey  L ei D eu x  
F g lises , by  u d a ć  s ię  do  P a ry ż a .

C-dez^ą 
Francuskie? P a r t i i 

K c m n n i ^ ^ c z n e l
P A R Y 2 , w to re k  

W o d p o w ied zi n a  d e k la ra c ję  de  
G a u lle ’a. d o m a g a ją c ą  s ię  n o w y ch  
w y b o ró w  w e  F ra n c ji ,  F ra n c u sk a  
P a r t ia  K o m u n is ty cz n a  w y d a ła  
odezw ę, w  k tó re j  w e z w a ła  w szy - 
;tk ie  d e m o k ra ty c z n e  i 'e p u b iik a ń  

sk ie  e 'e m e n ty  k r a ju  do  p o łąc ze ­
nia się  ab y  p rzeszk o d z ić  w  w y ­
k o n a n iu  p la n u  d e  G a u lle ’a, z d ą ­
ż a jąc e g o  do  o b jęc ia  .d y k ta tu ry  
w e FT encji,

W tfnlll święte 
n a r o s ł e g o  

C?sch«słowacjl

N IC  N A S  
NIE DZIELI
-WSZYSTKO

ŁĄCZY
Wrw lazk u  ** św iefesn paro* 

dow yrn  C z e c h o s 'o n v r ; i,  ob» 
c h o d zo n y m  w  d n iu  28 paź­

d z ie rn ik a  — a m b a sa d o r Czecbo* 
Słowacji w  W arszaw ie  d . H EJRET  
u d z ie lił  k o re sp o n d e n to w i P A P  — 
n a stęp u jąc e g o  w y w ia d u : '

„D zień  28 p a źd z ie rn ik a  — jes l 
2.9-tą ro czn ica  y.w rw -oleria C zecbo 
słow 'acji w 1918 r. D n ie  leg o  na« 
s ę p i ło  p ^ e d  29*ciu la ty  rozbro^ 
je n ie  r a  T**r“n ie  C zech o sło w acji 
w e jsk  a 'is triacK ich  f w eg iero k ich , 
n w ład zę  psrzejflł w  sw o je  rece
O zeskt K c m itę t N a ro d o w y  i 51or 
iSTłcka P a d a  N arodow a.

śwlelo jedności
P o łą cz en ie  ty ch  dw óch  slo w ia1'1* 

sk ich  n a ro d ó w  zro d ziło  R epubli*  
kę C zechosłow acka . D la te g o  też
dzień  28 p a źd z ie rn ik a  — m ó w i 
a m b a sa d o r  I-Iejrdt' — s ta ł się  św ię ­
tem  jed n o śc i i so lid a rn o śc i cale# 
go Itidu czechosłoęyackie^o.

W  ty m  ro k u  św ic to  n a ro d o w a  
C zech o sło w acji o b ch o d zo n e  je s t  
w  P olsce  S7.czególr,ie  u ro czy śc ie  i 
to  n ie  ty lk ę  w  W arszaw ie , a le  i 
w w ielu. Inn* ch m ia s ta ch . J e s t  
t<i b nw iem  okazja do z am an ife 'io #  
r a p i a  zasad n iczy ch  z m ia n , ja k ie  
n a s tąp iły  w  naszy ch  w z a je m n y c h  
s to su n k ach .

Hlgily nie uda s i|  
nas poróżnić

B ra tn ie  nasze narody  — kon# 
ty n u u je  a m b a sa d o r  — sa do  g leb i 
św iad o m e  w sp ó ln o ty  sw oich  ży# 
c io w c h  in te resó iy . w sp ó ln o ty  
sw oich  losóyz, ce ló w  t dążeń .

N IC  N A S M E  D Z IE L I — A
W SZ Y ST K O  ŁĄ C ZY .
N aró d  czechosłow acki w idzi w 

z a c h o d n ic h  g ra n ic a c h  P o lsk i na 
O d jz e  i N v sie  — gżao ice  sw o jeg o  
bezp ieczeń stw a  i p o ko ju .

Im p e r ia liz m  g e rm a ń sk i n ie  m o­
że ju ż  w ięce j liczyć  n a  to . że 
is tn ie je  n a jm n ie jsz a  n m ż’iw ość 
p o ró ż n ie n ia  n a szy ch  n a ro d ó w .

N IG D Y  W Et.T.T N IE  UD A
S IĘ  N A S rO R G Ż N lC  — stw ier#

d.za a m b a sa d o r  C zd ęhoslow acji. 
P rd z ic m y  szli ra zem  d ro g ą  o d b u  
dow y n aszy ch  k ra jó w .

DEPESZE
n w u r mi'" w»m*ij .K im n.muuw.iH

„Jego E kscelenc ja  d r  E dw ard Ber 
nesz, F rezj’d en t R epublik i Czecbo’ 
słow ackiej — P rag a .

P roszę p rzy jąć  z okazji św ięta 
narodow ego m oje n a jse rd c -zn ie j' 
«z» życzenia pom yślności 1 da!‘ 
st,ego rozkw itu  d la UrpubM kl 
C zechosłow ackiej oraz szczęścia 
osobistego d!» JYaszcj Ekscclcn# 
ejl.

(_.) Holeslaw BIERU T". 
„Jego E kscclenc ia  P C lem cnł 

G ottw ald , P rezez R ady M inistrów  
P ra e a .

W dniu (w lę ta  narodow ego 
przesyłam  Panu Panie  Prem ie# 
rze, m oje na jlep sze  życzenia w  
Im ieniu Rządu R zeczypospolitej 
w raz  * zapew nien iem  o braler*  
akleb uczuciach dla W aszego k ra  
Ju, z k tó ry m  łączą nas w ięzy 
przy jaźn i I so juszu . Będziem y 
dążyć do dalszego zac ieśn ien ia  
tych  w ięzów , b*. położyć trw a ła  
podw aliny  I“nszeJ przyszłości-

(—) Józef CYRA NKIEW ICZ” . 
„Jego E kscelenc ja  P. .Tan Masa# 

ryk , M in ister Spraw  Z agran icznych  
— P rag a .

P roszę o prz lęcie m oich naj* 
serdeczn iejszych  źyegoń z o k iz j!  
św ię ta  narodow ego- P rag u iem y  
szczerej w «pćlpraev z R ep ub liką  
C zechosłow acką d la  dobra  poko 
Ju i dem okracji. U trw alen i*  dzie 
ła te j  w spółpracy w dnchu przy* 
Jaźni I sojuszu będzie nlew aipli#  
w ie  owocne w sw oich efcutka-h. 
(—) Fygm unl M O D ZELEW SK I”. 

„Jego E kscelenc ja  G en era ł A rm ii 
T ndw ik Syobcda, M in!ste r  O brony  
narodow ej — Praga.

Z okazjj św ięta narodow ego 
C zechosłow acji przesy łam  naj* 
lepsze życzenia w Im ieniu Woj# 
ska Polskiego I sw oim  w iesnyra  
d la n arodu  czechosToyrachiego I 
Jego dem okra treT neJ a rm ii. ' i

(— ) M i c h a ł  Z Y M T E R S K T  ^  
M arszalek polski, n -in is te r o b ro r;;

D arodow ej".
7



R Y B V  V  A ^  H O BoTK IC ZA S

W  DNIU D ZISIEJSZY M  Cze- 3 
chosłowac.ia uroczyście obcho |  
dzj sw e  Św ięto N arodow e — j- 

B rocznicę odzyskania n iep ad le  S 
glości w 1918 r. |

DEPESZE g ra tu lacy jne, w ysła- 3 
n s  p rzez  najw yższych dosto j- ;  

n ików  Państw a Polskiego do §

w ackiej. posiadają  w  tym  rn - 5 
ku szczególną wym owę. N i- 3 
gdy jeszcze w ięzy łączące 3 
P o lik ę  z Czechosłow acją n ie i  
hv ły  tak  silne, jak  dziś w łaś- 3 

nie, Nigdy p rzy jaźń  otiu n a - |  
rodów' słow iańskich  n ie  była g 
tak serd=c7na. s

N iezrozum ienie, nieufność 3 
1 wrogość cechow ały stosunki |  
m iędzy Polską i Czechosłow; £ 
cją w okresie  m ię d z y w o jen -§ 
nyifl, 3

D?X? *>KRES n.ieutfieścl należy g 
już  do przeszłości i to do 3 
przeszłości odległej. Od cza- 3 
su  w yzw olenia obu p ań stw  1 
spod ja rzm a  niem ieck iej oku 1 
pac ji rozw ój ich po stęp u je  3 

podobnym i drogam i. Nowa de |  
n o k ra c ja  ludow a tak  w Pol- i  
see jak  i w  C zechosłowacji 3 
stw orzy ła  po raz p ierw szy  = 
trw a ła  podstaw ę przy jaźn i sło jj 
w iańsk iei 

PR ZY JA ŹŃ  TE nakazu je  nam  ] 
n ie  tylko s- n tvm ent, ale i r a -  i 
cja stanu . Oba państw a są w j  
rów nol m ierze  zagrożone i 
przez obcy im perializm , k tó ry  g 
usiłu je  przeszkodzić w  ich roz g 

Ę woju gospodarczym  i spolecz = 
nym 1 zam ienić je  pow tó rn ie  x 
w  kolonie w ielkiego k a p ita łu  g 
finansow ego P rzy jaźń  1 b ra - £ 
tr rs tw o  broni, w yku te  ' w  o g 
gniu w alki z n iem iecką  agre  jj 
Sją. n ab ie ra ją  now ej w agi £ 
w okresie  ofensyw y am ery - 5 
kańskiego im perializm u. |

OSTATNI rok  w ykazał d o b it-1  
nie, jak  w ielk ie  znaczenie dla E 
obu k ra jó w  m ieć może ścisła E 
w spółpraca Polski z Czecho- E 
Słowacją. W dziedzinie po lity  Ę 
cznej. a szczególnie na forum  S 
m iędzynarodow ym , zm usiła |  
ona inne, czasem n iech etn e  = 
nam  m ocarstw a do liczenia = 
ale -z in te resam i ilem okratycz Ę 
nvch p aństw  E uropy  Srod- x 
k o w e j- i  W schodniej. W d z ie -§ 
dżinie gospodarczej zapew nia  = 
ona w vdatna  oszczędność, = 
dzięki synchron izacji obu sy = 
steniów  gospodarczych, k tó re  = 
w w ielk ie j m ierze  ju ż  teraz  = 
doneło ia ją  sie  wz.ajem nie. W = 
dziedzinie k u ltu ra ln e j w resz- 5 
cie, now o naw iązane  k o n ia k - = 
t r  m iędzy p isarzam i l a r ty s -E  

'tam .1 polskim i a czechoełowac |  
kim i, sta ły  się hndźcpm i po E 
budką do tw órczej p racy  n a  E 
polu zbliżenia obu narodów . = 

SW IETO dripsiejsze  jes t d la = 
Czechosłow acji dniem  p o d su -E  
m ow ania osiągnięć ok resu  po E 
w ojennego. Zaw iodły w szyst- E 
k ie  p ró b y  po różn ien ia  b r a t - = 
nich narodów  czeskiego t sło- § 
wackiego. zawiodły p ró b y  roz 5 
bicia jednolitego  fron tu  cze- |  
słow ackich p a r ti i  ro b o tn i- 1  

czych stanow iącego zalążek = 
szerokiego fro n tu  n a ro d o w e -= 
go s tro n n ic tw  d e to n k ra ty c z - | 
nych. P ró b y  w yw ołan ia  s p i s - 1 
ku  an tydem okra tycznego  na 
Słow acji zostały stłum ione w 
zalążku. S tab ilizacja  politycz 
na  jes t dziś fak tem  dokona­
nym .

W SPÓ EPKACA Czechosłow acji 
z innym i państw am i słow iań ­
skim i p rzyczyn iła  sie rów nież 
do pokonania  na jw iększej bo 
daj tru d ro śc i ubiegłego roku 
— k lęsk i n ieu rodzaju . W y- 5 
datno  dostaw y Z w iązku R a- s  
dzieckiego pom ogą Czechosło ? 
w acji, podobnie jak  Polsce, 3 
p o k ry j n iedobór zboża i u n i-  3 
knać klę=ki głodu. W ram ach  a 
planu dw uletn iego, k tó ry  o - i  
becnle zastap l szerzej zak ro - 3 
jona  p ięc io la tka  odbudow y, 3 
p rzem ysł czechosłow acki roz- |  
w ija  się  bezustann ie , zdoby- 3 
w a jąc  now e ry n k i zby tu  w  a 
zap rzy jaźn ionych  k ra ja ch  g 
W schodnie] E uropy . a

V? DNTT' SW EGO Św ięta, C ze |  
chosłow ayja może w ięc z d u - |  
mą ocenić sw e dotychczasow a g 
osiągnięcia i z ufnością  spo- g 
glądać w  przyszłość. Na d a l-  g 
szej drodze rozw oju  odpro- |  
w adzać ją  hędą szczerze ży- 3 
czenia całego n a ro d u  polskie 
go i w szystk ich  czynników  
postępow ych św iata.

e*-zet

( N a  f r o n c i e  J a n i n a - K a l a b a k i )

iensywa g r e c k ie j
aimii demokratycznej

   —

i Forteca Mecovo - zdobyta 1

ROK i 9 M1ES.
spędził: 

w  przestworzach
, pilot radziecki 

Nowika w
Z nany  lo tn ik  radzieck i M IK O ŁA J 

NOW1KOW w y sta rto w ał w  dniu 
w czorajszym  do lo tu  okrężnego 
M oskw a — K ujbyszew  — Aktiu* 
b lń sk  — T aszkent — A szchabad — 
B aku — Tbilisy  — M oskwa — dłu 
gości 7 tys. km  W ciągu sw ej 25-let 
n ie j p racy  w  lo tn ic tw ie  N ow ikow 
p rze lec ia ł ponad 2.992 tys. km .. Po 
zakończeniu  obecnego lo tu  cy fra  ta  
T.ankracli 9ię do 3 m ilionów  km- Jak  
jphliczono, znakom ity p ilu t znajdo* 
(wal ztę dotychczas r pow ietrzu  
w ^iem  p r z *  ro k  i I  n l i  ”)ę«gb .

W ŁOCHY
O B A W A  P R Z E D  C H O L E R Ą

R.7YM, w to re k  
W ład ze  m ie jsk ie  w  L iv o rn o  

(W iochy Ś ro d k o w e), w ezw ały  lu ­
dność do z a s to so w an ia  śro d k ó w  
o stro żn o śc i p rz e c iw k o  ch o le rze . 
P o d o b n o  w  sz p ita lu  m ie jsc o w y m  
p rz e b y w a ją  2 osoby, u  k tó ry c h  
s ty d e rd z o n o  o b jaw y  c h o le ry . W ła 
dze s a n i ta rn e  n ie  p o tw ie rd z iły  
je d n a k  te j pogłoski.

M EK SYK
S Z T U C Z N Y  D E S Z C Z

M EXTCO C IT Y , w to re k  
S en sacy jn y  e k sp e ry m e n t w yw o 

ła n ia  ,sz tucznego  deszczu , p rz e ­
p ro w a d zo n y  osta t.r i,> w  M aesa* 
ch u sse ts  (USA) zo sta j p o w tó rz o n y  
w  M e k sy k u . F o d  k ie ru n k ie m  H. 
H o ffa , d y r . W y d z ia łu  In ż y n ie r ii  
P lio e n ix  C ollege, k tó ry  p rzy b y ł 
do  M e k sy k u  na p ro śb ą  p re z y d e n ­
ta  A le m a n a . S p e c ja ln y  sa m o lo t 
o b rz u c ił z w ysokośc i 20 ty s , s tó p  
lo d em  „ w ęg lo w y m '' (d w u tlen e k  
w ę g ia )  c h m u rę  o te m p e ra tu rz e  
ó -c iu  s to p n i p o n iże j ze ra , w y w o ­
łu ją c  o b fity  deszcz, trw a ją c y  
p .z e sz ło  godzinę .

NIEM CY
T H Y Ś S F N A  T E Z  C H C Ą  

Z D E N A Z i  P I K O W A Ć

N O R Y M B E R G A , w to re k  

P ro k u ra to r  a m e ry k a ń s k i gen. 
T e lfo rd  T a y lo r  o św iad czy ł, że 
b  ly n te n re c k i  m a g n a t  p rzem y - 
słoury F rit*  T h y sse n  z o s tan ie
p rz ek a za n y  ju ry sd y k c ii  n ie m ie c ­
k ie g o  sad u  d en azń fik acy jn eg n .
T h y ssen , k tó ry  liczy o b ecn ie  
p rzesz ło  70 la t ,  b y ł p rezesem  kon  
c e m u  sia lo w eg o  w  E ssen  i o k a ­
za ł w ie lk ie  u s łu g i re ż im o w i
h itle ro w sk ie lu .

S ZW E C JA
Z A T R U D N I E N I E  

N I E M C Ó W  S U D E C K I C H

SZ T O K H O L M , w to -e k  
W ład ze  szw ed zk ie  z a w a r ły  o - 

s ta tn io  u k ła d  z  a m e ry k a ń s k im i 
i b r y ty js k im i  w ła d z a m i o k u p a ­
cy jn y m i w  A u s tr i i , w  sp ra w ie  
sp ro w a d z e n ia  d o  S zw ecji p e w n e j 
ilości N iem có w  su d e c k ic h , k tó ­
rzy  p rz e b y w a ją  w  c h a ra k te rz e  
osób  d e p o r t o w a n y c h  w  A u s trii.

D z ie n n ik  „N y H ag" o św iad cza  
w  zyyiązku z tv m , iż  ro b o tn ic y  
szw ed zcy  s tan o w czo  sp rz e c iw ia ją  
s ie  sp ro w a d z e n iu  n ie m ie c k ie j s i ­
ły  ro b o cze j.

U. S. A
27 M I E I O N O W  D O L A R O W  

S T R A T  S P O W O D O W A Ł  
P O Ż A R  L A S Ó W

N O W Y  JO R K . w to re k  
M 'm o  e n reg icz n c i a k c ji d o tych  

czas n ie  zd o łan o  o p an o w ać  po ża­
ru  lasó w , sza le iaceg o  od ty g o d n ia  
w  s ta n ie  M ain e . W ed łu g  o s t a t ­
n ich  o b liczeń  s tra ty ,  sp o w o d o w a ­
n e  p o żarem , k tó ry  s tra w .]  calko» 
w ic ie  lu b  częśc iow o  8 m ie jsco w o ­
ści, s ię g a ją  27 m ilio n ó w  d o laró w . 
P a s tw ą  p ło m ie n i p a d ło  20 osób, 
p o n a d  2óno stnaciło  d ach  n a d  
głow ą.

’ S Ł U S Z N Y  P R O T E S T
H O L L Y W O O D ., w to re k  

W zw iązku z ciziaamośclą ko­
m isji państw ow ej m ające j na  celu 
badan ie  przekonań  politycznych 
ak torów , lite ra tó w  1 w y b d n y ch  oso­
bistości św iata  film ow ego 10 czoło 
w ych ak torów , akjgirek. reżyserów  
i p isarzy  w  Hollyw ood złożyło ostry  
p ro tes t przeciw ko działalności te ł 
kom isji, k tó ra  Jesi zdaniem  św iata 
artystvcznego  i lite rack iego  Holly­
wood sp .zcezn a  z  podstaw uw ym l 
p raw am i dem okracji w St. Z jednu

R ZY M  w torek
Po7qlośnla (reckiej armii demokratycznej w d a ­

ła komunikat sztabu fleneralneoo donoszćjuy iż wj­
a z d y  partyzanckie w Macedonii ś r«< fk «w 4  i zachód 
niej rozpoczęły 18 października ofensywę na fro n­
cie, ciaonącym się od Ja n in y  poprzez Mecovo do 
Katebaki.

P O  ZTM M A N H J O P O R IJ W R O G A  A R M IA  D E M O ­
K R A T Y C Z N A  O P A N O W A Ł A  S Z O S (t  W IO D Ą C A  Z M E ­
C O W I  D O  J A N IN Y , A 21 P A Ź D Z IE R N IK A  P O  Z A C IE ­
KŁEJ W A L C E  Z D O B Y Ł A  F O R T E C E  M E C .O V O  N IE ­
P R Z Y J A C IE L  S T R A C IŁ  aO Z A B IT Y C H  I 60-c iu  R A N ­
N Y C H .

W zię to  do n iew o l i  30  jeń có w , z n is z c z o n o  36 s a m o c h o ­
d ó w  c i ę ż a r o w y c h  w y s a d z o n o  w  p o w ie tr z e  ' 15' u m o cn ień
o raz  zd ob y to  w ie le  am u nicji  i siprzętu w o je n n e g o .
" ♦

48$ batalion wojsk 
rządowych rozbity

W  p o b liż u  w s i K a ta r a  o d p a r ­
te z o s ta ły  2 k o n t r a t a k i  w o jsk  
r z ą d o w y c h . N ie p rz y ja c ie l  p o z o ­
s ta w i ł  36 z a b ity c h  i w ie lu  r a n ­
n y c h . Ma z a c h ó d  od  M aoovo  n ie -  
p r 7.v ja c .n l p o d ja f  3 b ezo w o cn e  
k o n t r a t a k i .  J e d n o stk i arm ii de 
m okratyc zna] ro zb iły  483 b a ta ­
lio n  w o ja k  rzą d o w y ch .

Wzmozo ta akcja 
na Peloponezie

RZ Y M . w ió re k  
D z ie n n ik i s i e ń s k ie  o p u b l ik o ­

w a ły  k o m u n ik a t  m in i s te r s tw a  
b e z p ie c z e ń s tw a , % k tó re g o  w y n i 
k a ,  iż p a r ty z a n c i  w zm o g li m ą  
akcję i i  Palopoiietzie ] w  Gracji 
śro d k o w ej. K o m u n ik a t  s tw ie r ­
d z a  rów m ież, że s i ły  a r m i i  d em o  
k r a  ty c z n e j z a a ta k o w a ły  m ia s ta  
A rm e n s o r i  obo k  F lo n n y  o ra z  
M a lia k i  w  p o b liż u  K a s to r i i.  
P o w stań m y  w y s a d z ili  p o n a d to  
w  p o w d e trze  o d c in e k  to ru  k o le ­
jo w eg o  n a  l in i i  K i l ik is — G u m e n  
da .

W e w sch o d n .e j  M nced an lj 1 
T racjj lu d n o ść  w  d a lsz y m  c ią u u  
z a s i la  m a so w o  szerp g l p a r ty za n  
tó w  i  z a o p a tru je  icb  w  o d z ież  i
ży w n o ść .

K o m u n ik a t  p r z y z n a je  w  k o ń ­
cu , że w  noc  n a  22 b. m . p o w ­
s ta ń c y  g re c c y  w d a r l i  s ię  d o  m ik  
s ta  E d es ,' sk ą d  s ię  w y c o fa li d o ­
p ie ro  po w y k o n a n iu  z a d a n ia .

R e p r e s j e  t r w a j ą
PA R Y Ż , w to re k  

Z A ten donoszą, że w* A lexandro  
połos stracono  trzech  m ężczyzn i je  
dną kobietę  na m ocy w yroku  frybu 
n a łu  wojskow ego.

I.O N D Y N , w to re k  
Ja k  donosi agencja R eutera, w 

poniedziałek  na po lecenie  sądu  wo 
jennego  w  Salonikach aresztow ano 
w ydaw cę zaw ieszonego niedaw no 
dzienn ika ..E lefteri E llada" M icha­

ła  K irkosa, Został on oskarżony o 
opublikow anie  a rty k u łu  treści an ty  
państw ow ej.

K irkos w ybitny  działacz, rad y k ał 
nej p a rtii lewico-wej, w chodzącej 
w skład  EAM -u, był posłem  do p a r  
lam en tu  z Salonik  oraz  w  swoim 
czasie zajm ow ał stanow isko m in is­
tra .

Amerykanie 
bronią, 

zdrajcę —  
szpiega

Y A I łY Ż ,  w t o r e k

W  P a ry ż u  ro zpoczął się  p ro  
ces zn an eg o  szp ieg a  h i t ­
le ro w sk ieg o  C!AVELLA. 
W ro k u  1936 C av e!l s łu ­
ży ł ja k o  o c h o tn ik  w  o d ­

d z ia łac h  F ra n c o  p ó źn ie j p ra c o w a ł 
ja k o  szp ieg  h itle ro w sk i w e 
F ra n c ji ,  a w  ro k u  1942 s łu ży ł w 
ty m  sa m y m  c h a ra k te rz e  n a  B ał 
k a n a c h  W Ja ta cli 1943-44 zarlenun  
c.fowal on 24-ch p a tr io tó w  f r a n ­
cu sk ich , k ie ro w n ik ó w  f ra n c u sk ie  
go ru c h u  p o d z tf m nego.

C a v e ll tłu m aczy , iż u trz y m y ­
w a ł on  k o n ta k t  z w y w ia d em  
a m e ry k a ń s k im  Jako dow ód przed  
sta w ił on korespondencję, iaką u- 
trzym yw ał z oficerem  w yw iad u  
am eryk ańsk iego , będąc w  w ię z ie ­
n iu  już po w y zw o len iu  Francji. 
O ficer ten ob iecał mu pom oc w  
ucieczce z w ięzien ia .

W iad o m o ść  o ja w n e j in te rw e n  
c ji w y w ia d u  a m e ry k a ń sk ie g o  w  
w e w n ę trz n e  sp ra w y  F ra n c ji  w y ­
w o ła ła  n a  sa li sąd o w e j w ie lk ie  
g o ru sz tu is . P rocta  tr w * ..

R O Z W O J
radz ieck ie j
gospodarki

rclne|
Ro ln ic tw o  ra d z iec k ie ,  

które  w  roku bież .  
od n ios ło  tak im co n u -  
iace  su k c es iy S z a w d z ie  

c/.a s w ó i  ro7,kwit z w v c ie s t w u  
R ew olu cj i  P a ź d z ie r n ik o w e j .

Za c z a s ó w  ca ra tu  w ie ś  ro ­
s y j sk a  z n a id o w a ta  s ie  bod 
Iarzme.m o b sza r n icz o  - f e u ­
d a lnym . O k o ło  25  m i l io n ó w  
c h ło p ó w  p o s iad a ło  z a le d w ie  
37 proc. ziem i u p ra w n ej ,  r e ­
sz ta  n a le ż a ła  do io d z in v  c a r ­
sk ie j  i o b sz a r n ik ó w  65 proc.  
c h ło p ó w  s ta n o w i l i  m a,krotn i,  
z a ś  1 5 ' proc. bezro 'n i .  30  proc  
■gospodarstw w ie jsk ich  nie  
p os iad a ło  w ła s n e j  sd v  Docią­
g o w e j .

Na n arzęd zia  ro ln icze  w sł  
ro sy isk ie i ,  z g o d n ie  ze  sp isem  
7- roku 1010 —  sk ła d a ło  sie: 
8 m i ' io n ó w  so ch .  2  m ilion y  
p tu g ó w  d rew n ia n ych  i 18 m i ­
l io n ó w  d r e w n ia n y c h  bron.

Rewolucja Październikow a 
w yzw oliła masy 

cłiłopskie
R e w o lu c ja  P a ź d z ie r n ik o w a  

■wyzwoliła o r a c u ia c e  ch lop-  
sdwio rosyisk-ie. p r z e k a z u ją c  
•mu na p o d s ta w ie  dekretu  o 
z iem i 160 rm lionów  ha u p ra w  
nei g leb y .  O b e cn ie  'V pusta 
danin c h ło p ó w  radzieckich  
zna iduie si< okoIo D)1 m il iar­
da ha z iem i.  j  . .

P a ń s t w o  rad zieck ie  d o k o ­
n ało  jed n o cz eśn ie  rew o lu cj i  
t e c h n ic z n e j  w  ro ln ic tw ie .  
Z w ią zek  R ad zieck i stw*orz.vI 
p o t ę ż n y  p r z e m i s l  m aszwn roi 
n iczv ch .  w w p o sa ż a ia c  w  nie  
w ieś .  W roku 1940 wdeś r a ­
d z ieck a  ro zp o rz ą d za ła  5 30  
tv s .  traktorów^. 182 tvs. k om -  
b a iu ó w  i 288  tvs .  c iev .aró\vek ,  
se tk a m i ty s ię c y  p łu g ó w  trak­
to r o w y c h  s i e w n ik ó w  i kultv-  
w a t o r ó w .  W  roku 1940 p r ze ­
sz ło  3 /4  o tk i .  p o ło w a  z a s i e ­
w ó w  1 zbmrów' w y k o n a n e  z o ­
s ta ło  w  Z SR R  sita m e c h a n i­
cz n a .  co  z n a c z n ie  p r z e w y ż s z a  
od p o w ied n ie  c v frv  w  LISA. 
W  c ią g u  b ie ż a c e i  p ięcio latki  
w i e !  radz iecka  o tr z y m a  325  
tvs  now wrh tra ł ,to rów . W y ­
p ro d u k o w a n e  w  tvm  okvesie  
k o m b a in v  heda w' s ta n ie  z e ­
brać  dz ienn ie  z b o ż e  z 2 ,5  m i­
liona ha.

W zrasta powierzchnia 
zasiewów

D zięk i  w szY stk im  t . m  p o ­
su n ięc io m . p o w ierz ch n ia  z a ­
siew ów '.  k tó -a  w  roku 1913  
w y n o s i ła  105 m i l io n ó w  hą,  
o s ia g n e la  w  roku 1940 152
miliomy ha. O g ó łe m  zbiory  
zb óż  w'zroslv w  tvm  okresie  
p r a w ie  o 36  m i l io n ó w  ton,  
zb iory  baw'eluv z w ię k s z y ły  
sie  p rzesz ło  trzyk ro tn ie ,  lnu 
—  d w u k ro tn ie ,  s ło n eczn ik a  
p rzesz ło  ez tero k " o tn ie  Md.

Z k a ż d v m  rokiem   ̂w zr a s ta  
pow órrzchnia  zĄsjiftWóm Tak  
no. w  roku 1947 o b s ia n o  8 m i­
lionów' ha wjecąi, niż  yv roku  
ivbirgt\’m . W  roku 1948 prze-  
wddziane iest d a lsze  r o z s z e ­
rzen ie  n o w ierz rb n i  zas iew m w  
o 6 milionów' ba.

Podnosi ^  rlrłłrohyt 
chłopa

W  rez i d t a c i e^  W' szv-fkieb 
t v ch  o r 7e o b - a ż e n  podn ió s ł  s ię 
d o b r o b y t  i -hiomstwa r adz i e -  
ckien*o. D o c b o d v  w^i  W'zr/mlv 
z 10 mi l i a rdów '  w  ro k u  . 9 p ,  
do 21 m i l i a r d ó w  w: 1940.
C h io o  r a dz i eck i  o t r z e n u n -  za 
s w e  o r n d u k t y  r o !n r  na ró ż n o -  
r o d n i e i s z e  | ow ' a rv .  k t ó n c h  
wdeś  r o s v i s k a  n r z e d  R ew ob i  
c i a P a ź d z i e r n i k o w a  _ n a w e t  
nie z na ł a .  Snó idz i eh  ie w i e j ­
skie .  l i czące  ok o ło  35  mi l i o ­
nów'  c z ł o n k ó w  dos t a , r<7a i a  
w'si z a p o ś r e d n h d w  ern d z i e ­
s i ą t e k  fv s ieoy  s k ł e n ó w  p o r o m  
n vc h  i lości  towmrów'  wdókien-  
n iezvch .  o b u w i a ,  mebl i ,  a b a r a  
t ó w  r a d i o w y c h ,  pa to fo nó w '  o- 
r a z  i n m c h  w y r o b ó w ,  k t ó r e  
■ a s p a k a i a i a  w7z r a s t a i a e e  z  
k a ż d y m  dn i e m  p o t r z e b y  ku l t u  
r a l n e  chlo-pów r adz i eck i ch .

Wybory w Szwajcarii
PARY7?,, w to re k  

W n ied z ie lę  o d b y ły  s ię  p ie rw -  
o ie  po w o jn ie  w y b o ry  do p a r la ­
m e n tu  sz w a jca rsk ieg o . W w y b o ­
ra c h  w zięło  u d z ia ł oko ło  900 ty ­
s ięcy  osćo  to  je s t  b lisk o  70 d io c . 

nea/w alonych.

Po pdenaijfik aepR Hkmiec

N ic, nic mi nie jest,,  ale  nief m o g ę  s ię  o d z w y c z a ić  
od d a w n e g o  p o z d r o w ie n ia . ...

ZA ODRA
0 Z JE D N O C Z E N IE  NIEM IECKICH ZW IĄZKÓW  

ZAW ODOW YCH
N a k on ferencj i  p r a so w e j  w  g m a c h u  n iem ieck ich  z w ią z ­

k ó w  z a w o d o w y c h  o m ó w io n o  w ynik i o s t a tn ie g o  z jazdu  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h ,  k tóry  odbyt s ię  w  Bad P irm on t .  
Na z je ź d z ie  p o s t a n o w io n o  z w o la c  do w io sn y  roku p r z y ­
s z ł e g o  o g ó ln o -n ie m ie c k ą  k o n fer en c ję  z w ią z k ó w  z a w o d o ­
w y c h .  k tóra  m ia ła b y  na ce lu  u s ta len ie  jednolitych  p o d sta w  
dla p ra cy  z w ią z k o w e j  na teren ie  c a łych  N iem iec  oraz  d o ­
k o n a n ie  w y b o ru  kom isji  c en tra ln e j  n iem ieck ich  z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h .

D z ia ła c z e  z w ią z k o w i  p od ­
kreślili w o b e c  d z ien n ik a rzy ,  
że  n iem ieck i ś w ia t  pracy  zrz,e 
sz o n y  w  z w ią z k a c h  z a w o d u  
w y c h  sto i tw a rd o  na g r u n c ie  
z je d n o czen ia  N ie m ie c .

Oskarżeni Niemcy piszą 
historię

W g ru d n iu  m a  s ię  rozpocząć  
prooe« p rzec iw k o  240 g e n e ra ło m  
i a d m ira ło m  n iem iec k im . S ta n ą  
on i p rz e d  trz e m a  sp e c ja ln y m i 
są d a m i, prz.y czym  —  ja k  się  prz.y 
p u s 7.C7.a —• b ęd ą  on i są d z en i za 
m il i ta ry z m  na p o d s ta w ie  u s ta ­
w y  z a k a z u ją c e j is tn ie n ia  nanodo  
w ego  ao c ja lizm u  i m ili ta ry z m u . 
W śród o sk a rż o n y c h  z n a jd u ją  się  
b. sze f sz ta b u  — g e n e ra ł  H azb e r, 
b. g e n e ra ln y  in sp e k io r  b ro n i p a n  
cerne.1 —  g e n e ra ł G u d e r ia n  1 b. 
d o w ó d ca  I a rm ii  n ie m ie c k ie j ge 
n e r a l  B lask o w itz . O sk a rż e n i zn a j 
du.ia jsic ( b e cn ie  w  obozie  w p o ­
b liżu  N e u s ta d ł, g d z ie  p iszą  — 
n a  p o lec en ie  d o w ó d z tw a  a m e ry ­
k a ń sk ie g o  —  h is io r ię  o s ta tn ie j  
w oj ny.

Frałernizacja
Od 1 łtyczn ia  do 1 w rześn ia  br. 

w am erykańsk ie j s tre f ie  okupacyj 
ne j w ydano 1.898 zezwoleń na  za* 
w arcie  maU-eńslw m iędzy żołnie* 
rzam l am erykańsk im i a  N iem kam i.

Cesarskiej rodzime wolno..
Sąd  apelacy jny  Sojuszniczej Ko« 

m isji K on tro lnej uchylił w yrok , 
w ydany przez b ry ty jsk i sąd woj-* 
skow y, na m ocy k tórego pasierb

b. cesarza W ilhelm a—książę Schoe* 
naich  C arola th , został skazśny  na 
18 m iesięcy w ięzienia za sfalsznwa 
nie kw estionariusza  aenazifikacyy  
npgo-

Z P R A S Y

„Tritnine“
„W ywóz z połączonych stref 

anglosaskich w ubiegłych V) 
miesiącach określono V’ w arto  
Sci na 135 milionów dolarów. 
Z sum y tej 87 proc przypada 
na eksport w cgla, drzewa i 
pr^du. M onopoliści am ery k ań ­
scy ci.igną olbrzymie zyski 
szczególnie z eksportu węgla. 
Na tonie węgla w ystępuje  róż 
óira 5 dnlarów  na rynku n ie­
mieckim j św iatow ym . Przy 
w ykorzystyw aniu tej różnicy, 
Am erykanie zarabiają rocznie 
ponad 2'2 miliony dolarów. To 
sam o m ożna, powiedzieć rów- 
n> ż  i o innych produktach, 
jak o popularnych sam ocho­
dach, a-paratach fo tog raficz­
nych itp. Aparaty Leica kupuje 

N się w Niemczech w cenie 107 
dolarów za sz tukę i odsprzeda­
je w Am eryce po 200- 500 do 
larów. Poniew aż przem ysł za ­

chodnio-niem iecki przewiduje 
eksport 500 tys. takich ap ara ­
tów, zyski Yanl esów sięgają 

dziesiątków  milionów dolarów.

Post scripium
Dziennik .R orne Daily Aine-rl* 

can ’ donosi o is ln ien iu  w zachód* 
nich  Niem czech „handlu  paszpnrta 
mi w a ty k ań sk im i’1, sprzedaw anym i 
w szystkim  byłym  h itlerow com  1 
faszystom  m em ieckim , k tórzy  chcą 
uciekać do H iszpanii lub Argenty* 
ny. Paszporty  te są zaopatrzone we 
w szelkie m ożliwe wizy i papiery , 
n iezbędne do em igracji.

Z obrad Międzynarodowe)
Nadzwyczajnej M y  Żywnościowej

YVASZY’N G T O N , w to re k

S ok re t o rz  g e n e ra ln y  M iedzy  
n a ro d o w e j N a d zw y cz a jn e j 
R ad y  Ż y w n o śc io w ej DF.N - 

N IS  F IT Z G E R A L D  n a  o s ta tn im  
k w a r ta ln y m  posiedź,eniu  te j o rg a  
n iz a c ji z łoży ł sp ra w o z d a n ie , w  
k tó ry m  o m ów ił o b ecn ą  k ry ty c z ­
n ą  sy tu a c ję  a p ro w iz a c y jn ą  n a  
św iec ie  oraz. n f lr re ś l i ł  p e r s p e k ty ­
w y  je j  o p a n o w a n ia . Z d an iem

Na Haiti stanie mauzoleum 
ku czci polskich 

legionistów
M E X IC O  C IT Y . w to re k  

P re z y ae n t R epublik i H aiti D um ar 
aals Estim e ośw iadczył, tż w yda po 
lecenie odszukania grobów  legionis 
tów  polakich, k tórzy  zginęl* lub 
zm arli na początku w ieku na obsza 
rze, Stanow iącym  obecnie teryto* 
rium  repu b lik i. Polacy ci przycz.y* 
nili się  do w ysw obodzenia ludności 
spod ucisku system u kolonialnego 
i prez. E stim e zapow iedział wznie* 
sten ie  m auzoleum  d l” uczczenia ich

F itz g e ra ld a  e k sp o r t  z.boża w  ro ­
k u  p rz y sz ły m  p o w in ie n  p rz e k ro ­
czyć o 20 proc., c y frę  zesz ło ro cz­
ną, je ś li  ra c je  ży w n o śc io w e  w  
pań.-atwach im p o r tu ją c y c h  m a ją  
być u trz y m a n e  n a  d o ty ch c za so ­
w y m  poziom ie. N ad zieje  jednak  
na takie zu ięk szem e eksp ortu  są  
dość n ik łe  z  u w a g , na sp a d e k  u -  
lo d z a ju  zboża w  k ra ja c h , k tó re  
d o ty ch c za s  je  w y w o ziły , jak  np. 
w  In d ia c h , o u i  s ła b e  z b io ry  k u ­
k u ry d z y  w  U SA  o ra z  z ie m n ia k ó w  
I s ia n a  w  E u ro p ie . M ów ca 
ostrzeg ł, ze  w o b ec  w ie lk ieg o  b r a ­
k u  paszy , n ie u n ik n io n e  bed zie  
z n aczn e  z m n ie jsze n ie  p o g ło w ia  
b y d ła  w E u ro p ie , co m oże pocią  
gn ąć  z» so b ą  p o w a żn e  n a s tę p ­
s tw a  w o b ec  teg o , że ro ln ic tw o  w 
E u ro p ie  o p ie ra  się  w  z n aczn e j 
m iecze n a  h o d o w li b y d ła .

S e k re ta rz  g e n e ra ln y  M ię d zy n a ­
ro d o w e j R ad y  Ż y w n o śc io w ej w y  
powiedz-iał sie  przeciw ko z a w ie ­
raniu prz.ez. poszczególne państw a  
um ów  dw ustronn ych  w  spraw ie  
d o s ta w  ł r w n o ś c 1--

Przegląd prasy 
zagranicznej

Gazeta Polska
h ś f & s r i s  -»u*QM-«<n-°*:* T-7 - - S

O statn io  obiegają Lond**ń 
w iadom ości że gen- B nrK om o 
row ski podał sie do dym isji ze 
stanow iska „p rem ie ra"  „pre* 
zyden t"  August (jedynie  im ie 
u sp raw ied liw ia  to stanow isko) 
7,aieski m ianow ał now ym  „pre 
m '» rem ’’ Ja n a  Kwa,pińskiego

Gen. A nders w ystąp ił z woj 
sku i przeszedł do cywila- Nie 
m nfej jed n ak  ze sposobu no» 
szep i“ się poznać pan a  po cho 
lew acn. G en era ł A nders rho> J 
dzi ponoć obw ieszony jak  chi, * 
inka. Z ło ta pap ierośn ica  y y * 
sadzana -drogocennym i karnie* 
niam i, złota* fajeczka w ybijana 
b ry jan jam ., jak iś  nadzwyczaj* 
ny  złoty n eg er r,a ręku , p a rę  
złotych- b ra n so le t  W szystko 
to i duży m ają tek  w gotowce, 
to re zu lta t dobrych  tran sak c ii 
„k asztan am i” w czasie kai ipa  
nii w łoskiej (kasztany, to zło* 
te m onety, k tó re  h. p iln ie  
przem ycano z E giptu  do Włoch 
i dalej).

Z d ru g ie j s tro n y  z B razylii, 
A rgen tyny  i Innych k ra jó w  
zam orskich  nadchodzą sm utne 
re lacje  o losie żołnierzy em h ’ 
grantów , k tó rzy  c ierp ią  nie* 
dosta tek , n ie m ogą przyzwy* 
czaić się  do trop ika lnego  lub 
podzw rotnikow ego k lim atu  i 

I w  rezu ltac ie  chcą w racać  do 
k ra ju .

A na  m iejscu  w  AngUi 
„D ziennik P o lsk i” w  każdym  
p raw ie  num erze  re je s tru je  o* 
brąz  strasznej dem oralizacji 
w ojska. P rzyk ład  z n*ru 243 
z dn. 13. X. b r.: ,,33‘letn i poi* 
ski st. sie rżan t. Eug, Jurnie* 
wiez oskarżony jes t, że w  st8 
n ie n ietrzeźw ym  12. IX . 47 za* 
m ordow ał 7e*letnią wdow ę 
M rs Bo w ers, w łaścicielkę b fi‘ 
n i  G eorge Sim w  wiosce 
M iddleroy w hranst-w ie po* 
m erset. Podłożem zabójstw * 
ja k  zeznaje oskarżony, Jsst 
pobudliw ość ero tyczna, vrft 

w otana alkoholem  ^

Grecja i Turcja 
mąca pokój 

na R a ł K a n a c h

d e k l a r a c j a
FRONTU

P A T RI O T YC Z NE G O

K
S O F IA , w tor^jj 

om itet Narodowy ,,F rnn‘ 
Pa trio tycznego” opubliltu 
wal deklarację o sy tuacJ
m iędzynarodow ei i w e'lff!v

trzne i Rutgari, precyzując w n’ej  
jednocześnie ,-adania, w oblKT* 
etórych stoi „F ro n t P a trio ty CI'
ny

OekTaracja w zy w a ' w szy '** ,, 
narody słowiańskie I nicsłoddS^ 
skie, sto jące  na gruncie dcT 
kracji, oraz w szystkie k i e r u j  
postępow e na świecie do przy "
czenia się do frontu, walczące 
o dem okrację i pokój, [rontu 
k tórego  czele stoi Związek 8 * 
dziecki.

G recja i T urcja  — głosi d&H 
lac ja  — kfóre stały  się br"* 
im perialistów  am erykańskich 5 
nowią stalą  groźbę dla mepooŁ] 
gloścl i bezpieczeństw a RnIJ'
oraz innych państw  balkańśkK 
Liczne prow ol.acje, których

Ejcb*
d'v

pusż.czają się m onarcho - f*75 
śei grece** n a  g ra n ic y  b u lg a rsk  ^  

kampania oszczercza prnwad 
na tak  przez nich, jak i pr-zeż P ,
wne kola tureckie przeciwko Y
publice ludowej Bułgarii,
czą o spełnianej przez nich £ | 
mącicieli pokoju na RatkanaYDj, 
w Europie. P rzypom inając 
stępnie szereg  faktów  ilustrt) |
rych w rogie nastawienie .. 
Bułgarii im perialistów anglo-5 f I 
k'ch, deklaracją stw ierdza, 1
tych w szystk ich  powodów
ria znajduje  się w obozu j*
'm periausiycznym  i z tych I 
śnie poworlów musi j»szrze • J  I 
?!-: __:___ * . . .  _ _ .Ul'l

"■nperialisiycznym i z tych ” fj. 
śnie powodów musi jeszcze 
ślej zw iązać się 7 pań.słł1 j f  
wchodzącym i w skład mgo 0 
zu,

Z E B R A N IE  AKTYW U 
LEN IN G R AD ZK IC H  

O R G A N IZA C JI 
P A R T Y JN Y C H

M O SK W A , +ĄC *
m H . .  _ e 

b ra n ie  a k ty w u  M ie jsk ich  'ÓŚ&Ś
W L e n in g rad z ie  o dby ło  sfA

—  - - — c i.-h K-ri c-
’ ac ii P a r ty jn y c h , n a  któryrnKjf' 
k re ta r z  n a r ti i  K n p u s tin  
o d czy t n a  te m a t  d e k la ra c ji  
p a r ti i . .M
P re le g e n t s tw ie rd z ił ,  że 
c ia  d a ła  w ła śc iw a  ocene  O*1 , 4 ' 
sy tu a c ji  i o b ecn y ch  zad ań  
k o m u n is ty c z n y ch  i ro b o t*1 J t  
w  w a lce  z D ianam i k ó ł 'ń 1 
listvczn**ch. P o d k -e ś la  o®a  j c 
w a a e  sil d e m o k ra ty c z n y c h  r’H 
a k c y jn y m , o ra z  w o le  m a* i£̂  
w y ch  w a lk i n rz ec iw k o  T £ 
czom  w o je n n y m  Dekiara*- ® ^  
św ie tn y m  n rz y k ła d e m  1 ^  
s ta w sk o  • le n in o w sk ie j - 
■rtuacsM D ai^dzyna tradow *7
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NASZ PLAN 
NA ROK 1948

P p « 'oI' zb d ża m y  sie do k oń ra  1947 roku  —  p ie r w sz e ­
g o  roku p lanu trz y le tn ie g o .

Alarriy ju ż  p o d sta w y  do stw ie r d z e n ia , iż  plan b ęd zie  
o g ó ln y ch  z a ry sa ch  w y k o n a n y , a w  n iek tó ry ch  g a łę ­

z ia ch  p rzem ysłu  n a w e t p o w a ż n ie  p rzek ro czo n y . Ś w ia d czą
0 tym  tak ie  m eldun k i, jak  p rzed term in o w e  w y k o n a n ie  
p lanu  przez p rzem y sł p a sm a n tery jn y  i m a szy n  e lek tr y c z ­
n y ch , g w a r a n c ją  teg o  je s t  w z r a s ta ją c a  w y d a jn o ść  p racy
1 r o z sz e r z a ją c y  się  ruch w sp ó łz a w o d n ic tw a .

N a p e a n i e  to m ażem y  odipowie 
d z leć  już o b ecn ie  n a  p o d r ta w ie  
Cyfr o r ie n ta c y jn y c h  p la n u  trz y -  
'e tm e g o , m u sim y  jednak, p am ię tać  
0 rym . ze c y fry  *p m ona u lec  p ew
•TJm p o p rą  w kom  ze w zg lęd u  na 
®ZYrbszy od p rz ew id z ia n e g o  wz.rnet 
Dnoaukc.ji w  p e w n y ch  g a łęz iach  
P rz e m y s łu  .przy ró w n o c ze sn y c h  
tru d n o śc ia c h  z pow odu opóźn ień  
lu b  z m n ie jsze n ia  d o s ta w  z a g ra n i 
cznych  w  in n y ch  dz ied zin ach .

W noku 1948 w z ro śn ie  p iroduk- 
całego  p rz em y słu . W artość 

Erodukcji przt m y słu  p a ń stw o w e-  
(obliczona w  sta łych  cenach  

P rzedw ojennych) w zrośn ie  w  po 
yownaniw % rokiem  1947 o blisko  
25 P ro cen t. B edzie  to oznaczało  
Pow ażne orz.ekrocz.enie poziom u  
Produkcji przedw ojennej.

P la n  p rz e w id u je  w y d o b y c ie  w  
1948 ra k u  87,5 m ilio n a  to n  w ę -  
Ela. W ynosi to d o k ład n ie  o 10 
łfu iio n ó w  to n  w ie c e  i n iż  p la n  ro  
k u  1947. W 1987 ro k u  w y d o b y to  
Tv P o lsce  38,2 m ilion , to n  w ęgl*

cej niż. w  ra k u  bież..) 1 400.000 
ton n aw o zó w  fo sfo ro w y ch  (o 40 
tys. to n  w ięce j n iż  w  ro k u  bież.)

P rz e m y s ł w łó k ien n ic zy  tu jstair- 
czy w  1948 r .  340 m ilio n ó w  m e ­
tró w  tk a n in  ba w e łn ian y ch  t j .  40 
m ilio n ó w  w ię ce j, miś u s ta la ł  p la n  
na ro k  b ieżący.

Z a p lan o w an o  n a  ro k  1948 ilość 
43 m ilio n ó w  m e tró w  tk a n in  w e ł 
n ian y o h  tj. o m ilion ów  m etrów  
w ięcej n i i  w roku b ieżącym  i 113 
procent produkcji przed w ojen nej.

S ą  m e k ló re  dz ied e in y , w  k tó  
ry c h  n ie  o s ią g n ie m y  jeszcze  w  
•1948 ro l .u  p o z io m u  p rz e d w o je n n e  
go. OdiroBj »ię to  p rz ed e  >vazy*'t- 
k im  do spożycia  m le k a  1 m ię ­
sa  w o łow ego  o ra z  sk ó ry  1 w a r  dc  i 
co spow odow ane: je s t  z n a n y m  fa k  
te rn  w y n isz / z en ia  p o g ło w ia  b y ­
dła ro g a te g o  pod czas w o jn y . Jed
in k ż e  i w  tej dziedzinie n  tąpi
znaczna popraw a. J eże li p rz y j­
m iem y sp o ży c ie  n* g ło w ę  lu d n o  
śoi w  ro k u  1945 za  100 to  w  1948 
ro k u  w y n ie s ie  ono  d la  m ię sa  w c

(M alv R oczn. s t a t .  1938 st.r. 117). W e g o — 143, , d la  m le k a -
'Y rdohyoie 67.5 m iliona  ton oziiS  
Cza z a tem  osiągnlęcta 186 proc. 
h rzed w ojen rego  w ydobyci? P o l-
*ki. W zro st w y d o b y c ia  w ę g la  b ę -  

p o d s ta w ą  n o rm a ln e g o  f u n k ­
c jo n o w a n o  n aszeg o  ży c ia  g o sp o ­
d a rcz eg o  i s to su n k ó w  h a n d lo ­
w y ch  z, z ag ra n ic ą .

W ro k u  1948 m sm y  w y p ro d u ­
k o w ać  1200 ly s lę c y  to n  su ró w k i 
Tj. o 36 p ro c . w ię c e j niż w  roku 
1937, a  o 400 ty sięcy  ton w ięce j 
Tuż p rz e w id y w a  p la n  n a  ro k  b ież.
^lainow am a p ro d u k c ja  s ta li  w  ilo  

1750 ty sięcy  ton  o zn acza  p rz e  
m roczen ia  p o z iam ii roku 1938 o 

i p la n o w a n e j p ro d u k c ji  n a  
*ok b 'ę żą cy  o 350 ty s ię c y  Ton. E - 
be""gta e le k try c z n a  —  p o d s ta w a  
d z ia ła n ia  ca łeg o  p rz e m y s łu  — m a 
O siągnąć w  ro k u  1948 p ro d u k c ję  o o w m ków . J e d n a k ż e  w z r a s ta ją -

148.
Je sz cz e  z n ac zn ie jszą  p o p ra w ę  
7 .»obserw ujem y w  skóra*  tw a r ­
de j, je ś li  soożycie jej w  ro ­
k u  1946 p rz y jm ie m y  z a  100, to  
w  ro k u  1948 w sk a ź n ik  re n  wym ię 
j ic  — 256.

O d b u d o w u ją c  zn iszczo n e  wisie 
w in n iśm y  w e d łu g  p lan u  w  ro k u  
1948 o d re m o n to w a ć  p rzy  wspóltu 
d z ia le  P a ń s tw a  49 tysięcy  gospo­
darstw , x czego 19 ty s ięc y  n a  Zie 
m ia c h  O d z y sk a n y ch  i z ab u d o w a ć  
62 tysiące gospodarstw , z czego  
43 ty s ią c e  n a  Z ie m ia ch  O d iw sk łi- 
ny ch .

W z w ią z k u  *e w z ro s te m  p ro ­
d u k c ji m u si ró w n ie ż  w z ra s ta ć  i 
z a tru d n ie n ie .  P la n  p rz e w id u j*  
d o p lr  w  do p rz e m y słu  w  ro k u  
1948 ok. 100 ty s ięc y  n o w y c h  p r a -

^•400 m ilio n ó w  kW h. W ynosi to  
® 600 m ilio n ó w  k Wh w ięce j niż. 
Tl' r, 1947 i 186% p ro a u k c ji  p rzed  
''"ciernie,i.

^ rz e m y s ł  m e ta lo w y  da w e d łu g  
k la n u  w  p rz y sz ły m  ro k u  270 p a ro  
''"ozów . Je ż e li  p rz y p o m n im y  ao- 

że w  1937 ro k u  w yp iod .uk  o 
T^slism y 24 p a ro w o zy , to  w y m o ­
w a  te j  ponad 11 razy w ię k sz e j ey  
-Ty b ęd zie  ja sn a . jeszcze  w y m ó w  
^'-ejaze je s t  p o ró w n a n ie  ilości 295 
P a g o n ó w  tm v n r ow ych , w y p ro o u -  
N y -a ry r^h  w  e h  19t7, ziiplano 
^■"a-ną n a  ro k  I!M8 p ro d u k c ją  
■ 800 w a g o n ó w  to w n ro w y i h, « 

V ę c  ilo śc ią  p rzrw yższA .iąrą  46,7 
*^*y p ro d u k c ję  p rz ed w o je n n ą ,
c lą p  n f  rr>'K J 948 p rz e w id u je  w y - 

szcz.enir p ie rw sz y c h  200 aam o - 
®hodńw c ię ża ro w y c h  p o lsk ie j p ro  
*Urcj{. J u ż  w  n a s tę p n y m  1949 
^óku  lość ta  w z ro śn ie  do  300U.

mi oś o t iz j -™  m aszy n y  i n a -  
*2<łdzia  ro ln ic ze  w a r to śc i  b lisk o  

m iliom ów z ło ty ch  p ru ed w . tj. 
: p ro d u k c ji  p rz e d w o je n n e j,
°®'aZ 410 tysnęcy to n  n a w o zó w  
Baofówy’c h  (o 230 tysięcy  ton  w ię

ca s ta le  w y d a jn o ść  p ra c y  p o z w a ­
li podm ieść p ro d u k c ję  w  w ię k ­
szym  s to p n Ju  n iż  w skazy w ałby  
n a  to  d o p ły w  n o w y ch  aił robo- 
czvch. O g ó ln a  w a r to ść  p ro d u k c ji  
w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  1947 
w z ro śn ie  o  25 p roc . podcz.ar gdy 
p rz y ję c ie  100 ty s ięc y  n o w y ch  p ra  
ró w n ik ó w  ozn acza  zw ięk sze n ie  
liczby  z a tru d n io n y c h  o oko ło  10 
p roc. Stan ow i to dow ód olbrz.y- 
•miego zn»c*enia w zrostu w y d a j­
ności pracy dla w yk onan ia  n a -  
azych p lan ów  gospodarczych.

R ok 1948 m e  bedroe Jeszcze ro 
k tem  ła tw y m .

O s tra  z im a  i p o w ó d 4 w  ro k u  
1947 p rz y cz y n iły  n a m  p o w a żn e  
azkody. R ó w n o cześn ie  im p e r ia l i ­
s ty czn a  p o lity k a  S ia n ó w  Z je d n o ­
czonych , w y w ie ra ją c y c h  d la  »wo 
ich  p o lity c zn y c h  celó w  p re s ję  go 
tp o d arczą  n a  p a ń s tw a  d e m o ­
k ra c j i  lu d o w e j-  z m u sza  n a s  do  
lic zen ia  p rz ed e  w szty taldm  na  
w ła sn e  siły .

W sp ó ln ą  p ra c ą  w  '•konam y p ia n  
n a  ro k  1948.

K  D A Ł K O W SK I

Z dn
o d b u d o w a  w y b r z e ż a  

U 1948 ROKU
TśTura Region*!"* C entra lnego II* 
W u P isa n y  am a  w G dańsku orga* 

^ * u3e w  dniach 3 1 4 listopad* br.
£ aii M iejskiej Rady N arodow ej w 

*oci, konfe ren c ję  spm wozdawrzo 
R“lra*onw ą w oj. gdańskiego. Ce« 

konferencji je s t p rzedstaw ien ie  
v *z in sty tu c je  terenow e stan u  od- 
ę, n’v r  i postu latów  planow y na 

T348. Na konferencję , k tó re j bę* 
^  * P rzew odniczył p rezes C en tra l' 
*łą^° ^ rz e du P lanow an ia  m in. Cze' 

bobrowski., zostali zaproszeń! 
Slą*’. O dzyskanych, m in. że*
k- a '_,n przem ysłu  i hand lu , m in 
*u hikneji, m in. odbudow y i m in.sTb’j

' O w e  F IŃ SK IE  PO M K I
hC '-ThJU 2? bm . Drzvbił do Na* 

u P ° lŁic eEo w  G d v n i f tń sk i 
b o ® *  A - f a n c e ’' z n o w v m  tvans» 

9111 113 den^piw  fińsk ich .

^ E c j a l i z a c j a  k o b i e t
PRZEM YŚLE KONFEKCY.T- 

^ o NY M
^ " c ja ly w y  D e p a rto m e n tu  

fcn, h y s łu  M iejscow ego M T i H 
ąj, ł>Tvta"adzono  o s ta tn io  p rzy  
lęj. p ańsl.w ow ych  fa b ry k  kun  
V  APtyidh R pecalne 6-ty g o d n io - 

d la b lisk o  100 m strukTO 
 ̂ D-zem ysJu k o n fek cy jn eg o , 

koati_ t' wia jąc  jn l doikladne zapo- 
C l * Rię z  a so r ty m e n ta m i p ro- 
k  a j  te c h n ik i p ra cy .

^ ‘̂ 94WSRUa tu r ió w  kierow ać

b ę d ą  o d p o w ie d n ią  » k c ją  i rk o le -  
n to w ą , p rz y g o to w u ją c  f a c h o u ^  
p e rso n e l d la  sp ó łd z ie ln i p r a c r  
kjonfokcy jnejj ik tó re  to  ftpółde?i«l- 
n le  p rz y im o w a ć  będ ą  p ra c e  n e -  
k ład c ze  z  d y re k c ji  P aA otw cw eco  
P rz e m y s łu  K o n fek cy jn eg o .

PO L O N IA  A M E R Y K A Ń SK A  
D L A  R. T. P. D.

W  r a m a c h  ąkujl p o m o cy  n a ­
szy ch  ro d a k ó w  a m e ry k a ń sk ic h  
dl* ihdaci w  k z » |u , k o t0  k u l t u ­
ra ln o  - o św ia to w e  za ło g i WK. 
.Batory' przyw iozło  z U.SA 59 

p*cyak  s  żrw m oóoią I o-iMrżą, 
k tó re  z o s ta ły  p rz e k a z a n e  g d y ń ­
sk ie m u  o d d z ia ło w i R obotnlo*#- 
go T o w a r z y stw a  P ra y ja c ió l  
D ziec i w  P oleca .

EAIX»GA M  S ..B A T O R Y ” z k .  
BRALA MS MILTONÓW EŁ.

NA o n B I TDOWE ST O L IC Y
Na a p e l  o pom oc w odbudo­

w ie s to lic y , z a teg  W.3 „Batory* 
o d p o w ied z ia ło  zgo d n i*  zeb ra ­
n ie m  w  c ią g u  o łei-pełn  i 24 g o ­
dzin sumy zł. 1.129,001). D alsza  
z b ió rk a  t r w a .  G odzi się  podkre  
ślić , że p a s a ż e ro w ie  P o la c y , w i­
d z ąc  e n tu z ja z m  z ja k im  z a ło g a  
MS „ B a to ry "  p r z y s tą p i ła  do po 

■ w yższej z b ió rk i.  sa m o rzu tn ie  
p r z y łą c zy li s ię  do tej akcji, do 
lą c z a ją c  n a  odbudowę W srsza  
wy z e b ra n ą ' su m ą 124 dolarów .

KONIEC KAMERY 
NAJEMNIKA

J est jaki sta ry  z w y c /a j  m orsk i, ź e  k ied y  o k rę t ton ie , 
jo g o  k ap itan  ra tu je  się  o s ta tn i. C zek a , aż  u ratu ją  się 
w s z y s c y  m a r y n a r z e  i o f ic ero w ie , a ż  w sią d z ie  do lodzi ra ­
tu n k o w e j o sta tn i ch łop iec  o k r ę to w y  i d op iero  w ted y , jeś li 
jesz .cze je s t  dla n ie g o  m ie jsc e  w  iodzi, o p u szcza  o k ręt sarn. 
B y w a ją  k a p ita n o w ie , k tó rzy  są  tak  p rzy w ią za n i do s w e g o  
ok rętu , ż e  n ie  ch cą  się  z nim  r o z s ta ć . G iną w r a z  z o k rę ­
tem .

Stan isław  M ikołajczyk n ie  'na* 
leża ł do tanich kapitanów . N ie
by ł ta w  ogóle sj>ecjalnie jsm o> 
d z ie ln y  kapitan.

R**bił co m u  k azano , postę* 
p o w al ś r 'ś le  w e d łu g  wskazówiek 
obcych d o radców . N a rozkaz ob* 
cych w ypiow adz.ij nwój reakcy j*  
ny okręt na w zburzane fa ie  i n a  
tan  «m rozkaz  p o św ięc ił w  w a l­
ce * żyw io łem  n ajw iern iej-zych  
m u m arynarzy. N ic d z iw nego , że 
wiśrod załogi ro sła  n u  ehęć do 
dow od-y . C oraz w ięcej by ło  glo* 
só w  b u n tu . N ie  ch c ian o  już. słu* 
oheć ro zk azó w  k a p ita n a , k tó ry  
w ięce j dibał o d o godzen ie  obcym , 
n iż  o  załogę.

Aż w reszc ie , kiedy okręt w p aój  
n a  rafy w śró d  załog i ro z leg ły  się 
głosy, że czas w yrzu cić  z.a burtę  
n ir W tu n n eg o  -kaptt in o  i u ją ć  
s te r  w e  w ła sn e  ręce. W TEDY
K A F IT n N  u c i e k ł  w  n o c y  
N A  JE D Y N E J Ł O D Z I W R A Z  7.E 
SWYMI DO RA DCA M I, skorzysta ł 
z tego, że zało g a  sp a ła  i z re jte rc*  
w ał, n ie  chcąc ponosić  odpow ie* 
dz ie lności za -w e  b łęd y  i n ie  trm 
•z« « i s ię  w ięce j o  los okrętu 1 
opu u czon ych  ludzi.

T ak ! Stan isław  M ikołajczyk  
u ciek ł x Pol«k| Jak szczur okreta* 
w y , a n ie  Jak  k a p ita n . N ie  um i.ił 
t ht« chcia ł ponosić konsekw encji 
■wyc.h czynów . Brak m u było od*

w  a. ki ohyw aiclsk ie.J, cy w ilnego  
m ę d w a . U c iek ł jak  b a n k ru t,  k tó ­
ry  n ie  chce p łac ić  sw y ch  d ługów  
t w oli, b y  in n i za n ie  odpow ia* 
da li. Z achow a] sie, ja k  S E R Z E ' 
DA.TNY I  T C H Ó R Z L IW Y  KON* 
D O T IE R , k tó ry  chcąc  w y p e łn ić  
p rz y ję te  n a  s ie n ie  zo b o w iązan ia , 
n ie  licząc  *ię z ży c iem  sw ych  żol* 
n ierzy  an ; z re a ln y m i m o ż liw o ­
śc iam i, w y s ła ł  c a łą  sw ą  a rm ię  
w  og ień , a  w id z ąc  je j klęsKę, 
p ie rw szy  sa lw o w a ł s ię  u c ieczk ą .

W ielk i j est re je s t r  grziechów 
S tan is ław a  M ik o łajczyka . T o on, 
sied ząc  w  L o n d y n ie , w  okresie, 
k iedy  P o lsk a  jęcza ła  p o d  jarz* 
m em  o k u p a c ji, o d d a l B a ta lio n y  
C hłopsk ie, rw ą c e  s ię  do w a lk i z 
o k u p an tem , p o d  kom enrtc  san ac ji, 
b y  słu ży ły  n ie  w a lce  z N iem cam i, 
a le  W A L C E  O W Ł A D Z Ę  DLA 
P O L S K IE J  R E A K C JI. To on, aby 
uzyskać  d o d a tk o w y  a tu t  w  roz* 
m o w ach , któr-ć p ro w a d z ił  w  Mo* 
sk w ie . D A Ł  SY G N A Ł  ROZRO* 
C Z Ę C IA  T R A G IC Z N E G O  P O W ­
S T A N IA  W A R S Z A W S K IE G O  w 
ch w ili, k ied y  odsiec* w o jsk o w a  
d la  W arszaw y  by ła  n i e  liw a, 
w  re z u lta c ie  czego nasza  sto lica  
zo sta ła  zn iszczona, a se tk j ty s ięcy  
na jlep szy ch  synów  lu d u  w arsza* 
w sk ieg o  p o n io s ły  śm ierć .

T o on w  ch w ili, k iedy  Po lsoe  
p o trze b n e  b y ło  z jednoczen ie  p n .

Z F R O N T U
W S P Ó Ł Z A W O D  N I C T W A
P«R«A fgj~Y

Młtidzi górnicy w szlachetnej 
ry w alizac ji  z  młodym w i u k n i a r z a n r

Do Godzi przybyła delegacja m łodzieży górniczej, zło­
żona z przedstaw icieli 16 kopalń w ęgla . Celem  pr/.yjwz.lii 
delegacji górniczej jest PO D PISA N IE  UMÓW O W SPÓŁ­
ZAW ODNICTW O pom iędzy m łodzieżą, za tiiu lr io n f 1 >o-
szczególnych zakładach PRZEM YSŁU W Ł Ó K I E N N I C Z E  
GO, a m łodzieżą pracującą w  określonych KO PALNIACH  
W ĘGLA.

C z ę ść  u m ó w  o w s p ó ł z a w o d n i c t w o  została zawarta w  
niedzielę dnia 26 bm. U m o w ę  z a w a r l i  m in n .  p r z e d s t a w i ­
ciele m ł o d z i e ż y  p r a c u ją c e j  w k o p a ln i  w e,g la  ..Zabrze 
z p r z e d s t a w i c i e l e m  m ł o d z ie ż y  z a tr u d n io n e j  w  Pan w o- 
wych Zakładach P rzem ysłu  B aw ełnianego Nr. 1. P o d o b n e  
u m o w y  d w u s t r o n n e  z a w a r ła  n a s t ę p n ie  m ło d z ie ż  z I m -  
stw ow ych  Zakładów  P rzem ysłu  B aw ełnianego w  Kud/.ie 
Pabianickiej i  m ło d z ie ż  z k o p a ln i  „Jadwiga o r a z  k o p a ln i
„M iechow ice“ z PZ PIł Nr. 7.

Pi>7.a p iY .edstaw icie lam l m ło d o c ian y c h  ro b o tn ik ó w  p rz e m y słu  
w łó k ien n iczeg o  i  m ło d y c h  g ó rn ik ó w  —  sy g n a ta i  u sz a m i u m ó w  o 
w sp ó łz a w o d n ic tw ie  by li ró w n ie ż : k ie ro w n ik  w y d z ia łu  m ło d z ieżo ­
w ego  p r 7.y C e n tra ln e j  K o m is ji Zw dązków  Z aw o d o w y ch  ob. O ciepko  
t  k ie ro w n ic y  w y d z ia łó w  m ło d z ieżo w y ch  prz.y i r z ą o a rh  G łó w ­
ny ch  7,wiąz.ku G ó rn ik ó w  orajs W łó k n ia rz y  oh. ob. R ogoż i M ic h a l-  

k łew ir* .
O gółem  w sp ó łz a w o d n ic tw o  p o d ję ło  m ięd zy  sobą  16 KOPALfł 
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CZEGO.

Z a k i A c z e n i e  3 - g o  etapu 
młodzieżowego wyścigu pracy w Ł o d z i

Dnia 26 bm. odbyło się w Łodzi 
u roczyste  zakończenie trzeciego eta 
pu młonzirżoweito wyścigu pracy 
oraz rozdanie nagród zwycięzcom

Nm uriKty.yfclOłU’ /.&kończenia trze- 
clego etapu  wyścigu przybyła d( 
legaria m łodzieży, zatru d n io n e j w 
bielskim przemyśle włókienniczym  
Jak również delegacja młodzieży 
(fóenlmrej złnżona z przedstaw icie li 
14 kopalń w « l» .

Po pow ołaniu prezydium , p n e m i  
w ili cm zebranej m łodzieży p rzed ­
staw iciele W ojewódzkich K om ite­
tów  PPR  1 1‘ip s, O K /Z  K om itetu 
C entra lnego  OM TUR oraz Zarządu 
G łównego ZWM. W im ieniu prz.y- 
ty ie j  di 1 “gacji górniczej k ierow nik  
w ydziahl młodzieżowego Z arządu 
Głównego Zw iązku G órn ików  ob, 
Rogoż pozdrow ił m łodzież łódzką i 
wyi-azll w  Im ieniu 32 tysięcznej

młodzieży górniczej GOTOWOŚĆ 
PR ZY STĄ PIEN IA  DO W SPÓ ŁZA ­
W ODNICTW A PRACY 

O św iadczenie ob. Rogożą sp o tk a ­
ło się z żywą ap ro b atą  ob ron i cli. 
7, kolej p r z e m ó w i !  p r/ew o d n ic z .ą ry  
w ydziału m łodzieżowego C en tra l­
ne! Kom isji Zw iązków  Zaw odo­
w ych ob. O ciepko , k tó ry  w sk aza ł 
na P ionierską m ię  łódzkie) m ło­
dzieży, k tó ra  p ierw sza jeszcze we 
w rześniu  1945 r. rzuciła  hasło pod 
Jqc^,i młodzieżowego wyścigu pra* 
cy, W pierw szym  okresie  4 tysiące 
m łodych robotnic  i robotn ików  
łódzkich w alczyło o p ierw szeństw o 

Mówca stw ierdził, ż# do rozpo­
czynającego sif? niebaw em  rrw a r -  
loffo eiapu wyścljru p racy  zgłosiło 
już  dotychczas swe przystąp ien ie  
ponad 80 tys* młodxie*y.

Z A S Ł U i O H A  NAGRO D A
P ie rw rę ą  n a g ro d ę  w  po stac i ra> 

d io o d b io m tk a  i p ięk n e j orbv. 
dam skiej otrzym ała ob. jL IP lN SK A  
HALINA z Państw ow ych Zakładów  
Przem ysłu  B aw ełnianego Nr. 1 
(dr " „W im a”) — k tó ra  p racu jąc  
na sześciu krosnach, w ykonyw ała 
pj'* ' 179 PROC. NORMY
P UDUKC t.INK.I. Od delegacji 
oniod.:i«iy górniczej ob. L ip ińska

o trzym ała  ponadto w podaru n k u  
artystyczn ie  w ykonany p u ch ar z 
węgla.

Ogółem o-gan izacy jny  kom ite t 
młodzieżowy wyścigu pracy  w Ło 
dzi nagrodził i wyróżni! 300 młodo 
c ianyrh  pracow ników  z ogólnej licz 
by 4 tysięcy u czestn k ó w  m łodzie- 

owego wyścigu pracy na  teren ie
I nd-rl i w s i  łó d z t ie.ffO.

kój i spokój, p rzy słan y  z ^ t a j  
k ra in  p o  ta, by  n a  uc iech o  wro* 
gem  ,nzhi.tać n a ró d  1 ją trzy ć
o p in ię , by szerzyć n a s tro je  n 'e* 
zadow m lenia i w a lk i w e w n ę trz n e j, 
by opóźn iać  p ro ces d o jrz e w a n ia  
je d n o śc i n a ro d o w ej.

To on, w y p e łn ia jąc  d one  m u  
p o lecen ia  zag ran icą , o rg an izo w a ł 
I p o p ie ra ] obóz w o jny  dom ow ej, 
u d z ie la ł sc h ro n ie n ia  i b ło g o sław ił 
fa szy sto w sk ich  sk ry to b ó jcó w , po* 
p ie ra ł te r ro r ,  sab o taż  i d y w e rs ję , 
s tw o rz y ł sw e s tro n n ic tw o  po to 
jed y n ie , by  o d g ry w a ło  ro lę  le g a l­
nego p rz eo /n że n ia  ■wszystkich 
c iem n y ch  sił podziem ia.

To on, w ie rn y  sw ym  p anom  i 
p ro tek to ro m , s ta ra ł się  zw iązać 
po w ażn ą  część o p in ii w  P o lsce  z 
o r ie n ta c ją  no  irraperailis tycznych  
p ro te k to ró w  N iem iec  i w ro g ó w  
no w ej P o lsk i.

S ie ją c  i lu z je .w  s to su n k u  do m >  
c arstw  an g losask ich , s tan o w iąc  
n ie ja k o  sym bol o r ie n ta c ji  „zachód 
n ie j” , w y k n rz y s t jw a ł  zau fan ie , 
jak im  s ię  c ieszy ł w  pew nych  sfe* 
ra ch , b y  o słab iać  cwu.iność n a ro d u  
na z.a.nachy C h u rc h illó w . Byrne* 
sów  i B ey in ó w  na nasz* g ra n ic e  
n a  O drze  i N ysie  1 na  ich anty* 
p o lsk ą  i p ro n ie m ie c k ą  po litykę .

To on, i Jego lu d z ie , o rg an izo ­
w ali szpiegostw o, o d s tęp o w a li in* 
fo rm a c je  o sw ym  k r a ju  ODcym 
za d o la ry  i fun ty , go tow i sp rzedać  
o jczyznę i n a ró d  z* u d z ie lo n e  im  
F oparc ie .

M iko łajczyk  b y ł waz.ędzie tam , 
gdzie  sk u p ia ły  s ię  s i/y  negacji, 
g tlzte  w ro g ie  n o w e.1 P o lsce  siły  
s ta ra ły  się o słab ić  tężyznę m o rab  
ną  n a ro d u  po lsk iego  i Jego V 'iarę 
w  Pi Tyszłość. B ył wszędz.ie tam , 
g d z ’e  obce a g e n tu ry  szkodziły  
dziiełu o d ro d zen ia  n a ro d o w eg o  1 
sa b o to w a ły  o d b u d o w ę k ra ju , gdzie  
m o rd o w a n o  n a jlep szy ch  lu d zi mas 
p ra cu jąc y c h , gdz ie  u ip raw iano  za* 
b o taż  I szp iegostw o .

C złow iek te n  m a  na tw y m  »u* 
m ie n iu  n ie  1ylko ru in y  sto licy  
a le  tak że  se tk i i ty s iąc e  Is tn ień  
łu d z i, k tó ry ch  p o sv ła ł n a  śm ie rć  
d ia  sw ej p rz e g ra n e j siprawy i kró- 
ry c h  d la  te jż e  sp raw y  k aza ł mor* 
d o w a f. N a ró d  p o lsk i n ig d y  n ie  
zap o m n i m u  tego, że w z m ag a jąc  
i p o tę g u ją c  n a s tro je  z ło ś liw eg o  
n iez ad o w o le n ia  i w a lk i wew* 
n ę trz n e j, p c h a ją c  k ra j do w o jn y  
do m o w ej, szkodził w  c iąg u  k ilk u  
la t  d z ie łu  z je d n o cz e n ia  i odbudo* 
w y. N ie  zapom ni tego, rr  c h c ia ł 
1'olsRę, k tó ra  k rw ią  sw ych  synów  
zd o b y ła  p ra w n  do su w ere n n eg o  
b y tu , zjiów  oddać w  p a c h t obce* 
m ii k a p ita ło w i.

S tan is ław  M ik o ła jczy k  b y ł g ra ­
czem . D ążąc  do  b ru d n y c h  ego* 
(stycznych  w steczn y ch  celów , słu* 
żąc  obcym , w ro g o m  P o lsk i, uda* 
wa} d e m o k ra tę , p a tr io tę , postę* 
pow ca, b y ł zw o len n ik iem  k u ltu ry .. 
z ac h o d n ie j. B y ł w ic e p re m ie re m , 
m ln is tre .n  i p o słem . Z ac h o d n ia  
k u l tu ra  n ie  p rz esz k a d za ła  m u  jed  
nuk  w  ty m  sam y m  czasie, k ied y  
p o łm ł te  fu n k c je , k o n tak to w ać  
się  z ob cy m i am b a sa d am i i * ob* 
cym  w y w iad em , o rg a n iz o w a ć  dy* 
w ers ję  i m o rd . N ie  d a rm o  w idać  
w y szed ł ze szkoły C h u rc h illa .

K ie d y  w reszc ie  okaza ło  się , że 
w szystko  to na  n ic  się n ie  zda, 
że n ie  m ożna  cofnąć h is to . ii 
wstecz,, że n ie  m a tak ie ]  siły , 
k tó ra  b y  m ogłą z e p c h n ą ć  nasz  
n a ró d  z d ro g i w o ln o śc i i odro* 
dzen ia , po  k tó re j od dw ó ch  prze* 
szło la t  krocz.y, k ie d y  je z u ic k a  o* 
b łu d a  i p e r f id n a  g ra  M ikolajczy* 
k« i jego  lu d zi, ich  zd rad z ieck a  
ro la  obcej a g en tu ry , z|»*ta(y żale* 
m ask o w an e. — Z K E JT E R O W A Ł . 
Z ach o w a ł się. ja k  szu ler, k tó reg o  
p rz y ła p a n o  na n ieu czc iw e j sztucz* 
ce k a rc ian e j. Z łapany  za rę k ę  — 
sk o rzy sta ł z zam ieszan ia , k tó re  po* 
w sta ło  i u c iek ł ty ln y m i d rz w iam i. 
O tw orzy li m u  te  d rzw i w  o=.tat* 
n ie j  c h w ili ci sam i, k tó rzy  dw a 
la ta  tem u  w ep ch n ę li go do P o lsk i.

I ,u d z ie , k tó rzy  m u d o tąd  wie* 
rzyli. k tó rzy  m im o  w szystko  przy* 
puszczó lt, że M ik o łajczy k  służy 
Polsce, te raz  n a reszc ie  p rz ek o n a ją  
się, Jak h a n te h n ie  ich  oszukano .

Cóż p o w ied zą  te raz  ci,, k tó rzy  
zaw d z ięcza ją  m u  p o n iew ie rk ę , 
tu łaczkę, w ię z ien ia , k tó ry ch  
p c h n ą ł do la su  i k aza ł żyć życiem  
szczu te! zw ie rzy n y , k tó rzy  chcie li
w ie rn ie  służyć Polsc*. » zosta li 
p rzez  n ’ego zep ch n ięc i n a  d ro g ę  
przesteps*w a, na  m an o w ce  w alk i 
z P o lsk ą . P o zo staw ił ich  z ich 
zaw odem , ro zg o ry czen iem , w ew * 
w n ę trz n ą  p u s tk ą  k o n iec zn o śc ią  
w y b o ru  n o w y ch  d róg  w  życiu . 
A  sam  p rzeb y w a  teraz  zap ew n e  
gdzieś da lek o , *-a K a n a łe m  ozy 
za O cean em , w  uiszy j sp o k o ju  
sw o ieh  ko lig ac ji. poi* op iek ą  
sw ych „W Y SO K IC H  P R O T E K . 
T O R 0 W  Z A C H O D N IC H -.”

I  d rw i so b ie  te ra z  z lu d zi, któ* 
rzy  ty le  cz.a*u D ALI S IĘ  SRO* 
M O T N IE  O SZU K IW A Ć .

1 MARTA

CZYNY G W A R D II L U D O W E !
w y iw a ły  w s z y s tk ic h  spod h a s ła

»S T A N IA  Z  BRONIA U N 0 G I«
U r o c z y s t o ś c i  w e  w s i  K o m e c z n o -  

— =  K U  C Z C I  A L  i C L  •—
KIELCE. tx).n!edz!a!ek  

12 f"5 . osób  przvbvln  dnia 26 bm. do w si "Konieczno,  
by z ło ż y ć  hołd p am ięci bojow ników  o w y z w o le n ie  n a r o d o ­
w e  i sp o łe c z n e  Polski, b o jo w n ik ó w  Gwardii L ud ow ej  i Ar­
mii L u d o w e j  p o leg ły ch  w w a lc e  z o k u p a n ł em hifilero^ąCirt.  
W ieś  K o n ie czn o  b;.!a p o w a ż n y m  ośrodk iem  ruchu p artvzan-  
c k ie e o .  ośrodkiem' P o lsk ie j  Partii R obotn iczej ,  Ciwardu Lu­
d o w ej  i Armii L u d ow ej .

Na uroczy .stość  przybyły  d e le g a c je  z c a łe g o  w o j e w ó d z ­
tw a  k ie leck iego .

P o  se rd ec z n y m  p o w ita n iu  11 
w ja z d u  do w si p rz ed s ta w ic ie la  
R ząd u  i g o sp o d a rza  z iem , kielec*. 
k ie i zas łu żo n eg o  p a r ty z a n ta  w o ­
jew o d y  E u g en iu sza  W iślicz,a > 
Iw ań cz i/k a . p rz e d s ta w ic ie ta  K o m ; 
te tu  C e n tra ln eg o  P o lsk ie t P a r t 'i  
R o b o tn icze i Dłi:. lY ag ro w sk ieg o  i 
gen. J a n u sz a  Z arzy ck ieg o  złożono 
w ie ń ce  n a  g ro b a ch  p o leg b  ch p a r  
ty za n tó w .

W śró d  d ź w ięk ó w  m a rsz a  zało< 
b n rg o . p rz y  h u k u  sa lw  k o m pan ii 
h n ^ n ro w e t. dele*>ncie P P R . P P S  
i SL  o rg a n iz ac h  m odm eżow yeh  
W ojska  P o lsk ieg o  Z w iąz k u  bv* 
!vrh  P  ■- -i " - - n t ó ^  7-*'iazkn  by*
ły ch  W ięźn ió w  P o lity c z n y ch  i 
w i e l u  i - r o - e h  7 ' p ż v ł '  n a
g robach  46 żo łn ierzy  G w a rd ii  L u  
d o w ei ; A rm ii L u d o w e i. p o leg ­
ły ch  w  w a lce  z o k u p a n te m  h i le 
ro w sk im . W ień ee  i k w ia ty  złożo*-. 
no  ró w n ie ż  n a  m o g ile  6 -c iu  g w ar 
dz is tów . z a m o rd o w a n y c h  b esfiab  
sko  w  d n ia c h  o k u n a c ji  p rzez  zbi 
ró w  N S Z m w sk ich .

Z a g a ja ją c  u ro czy sto ść  p a r ty ­
z a n t  ze w s i  K o m rc /.n o  oodk  'CŚJ-H
po.-fcnou^e do i-n o i'-- ' ł -3 f l '’ćr’r
sw o je j w si. rm ie n :em  R "a d u  p rze  
m ó w ił do zg ro m ad zo n y ch  b. szef 
sz tab u  A rm ii L u d o w e i o k ręg u  ,ra = 

k ic ie -k ie g o  w o lem oda 
W IŚ L IC /, s e rd e c z n ie  p o w itan y
p rzez  lu d n o ść .

W śró d  d ź w ięk u  h v m n u  n a ro d o  
w eg o  w o je w o d a  d o k o n a ł o d sło ­
n ięc ia  p o m n ik a  — o h e ljsk ti na  
k tó ry m  w v rv to  n a zw isk a  4ń  nad* 
łych  n a  po lu  c h w a ły  żo łn ie rzy
G w ard ii L u d o w e i i A rm ii L u d o  
w ei.

Z ko le! w yg ło si! p rzem ó w ien ie  
p rz ed s ta w ic ie l K C  P P R  p łk . IVA- 
G R O W S K I:

„ W a lk a  z b ro jn a  z o k u p a n te m — 
m ó u d l p ik  W ag ro w sk i — o rg a n i­
z o w an a  Przez P o p k a  P a r t ie  Ro* 
bntntczra, p ro w a d z o n a  p rzez  od* 
d7.iałt/ G w rrd i.i L u d o w e i i A rm ‘i 
L u d  b y /a  w y ra ze m  n ic u g ic to ś r i  
n a ro d u , jego  w olt żi/cia iak a  w / r a  
i a t a  się  w  n iespożw te j s ile  L u d u  
T ó lsk . 1 jeg o  w ia rv  w  prz.i-szlg 
P o lsk ę  L u d o w a . U p a m ię tn ia m y  
w a lk i z b ro in e  G w ard ii l  udow ei, 
i A rm ii L u d o w e i. żeby  d a w ać  
w zó r b o h a te rs tw a  w y s iłk u  i n f’ar 
u o śe t W alk i te  g o d riłu  w po tęg ę  
h itle ryz.m u. zad a ły  m u  c o s y  c e l ' 
n e  i sk u tę cz n e , a to  je s t n ie z a ta r  
ty  w k ła d  n a ro d u  w  zw ycięstw o . 
N a  ty ch  p rz t/k la d a c h  m u si sie 
w i/ch o u o /w ać  n a >7.a. mlodz.ież.

N ię  m oże n a ró d  żyć tw ó rczo  
i ro z w ija ć  sw o ich  s ił  m ro cz n a  wi 
z ją  b ie rn eg o  m ęc ze ń stw a  lu b  w i­
z ja  k lc s k  i bezce lo w o  m am ow a<  
nego  b o h a te r s tw a  S p o jcczeń stw o  
m u si w zm acn iać  w ia rę  w  przy*

sziość prze* pamięć walk boho* 
terskich i zwycięskich, w a!k cel­
nych. skutccznvch i owoenurh.

Doniosłość czynów Gwardii Lu 
towej polegafa na ich bezpośre­
dnich ąkutkoch, doniosłość ich 
polegała również na tam. że pod 
nosili/ na duchu c.nły nar' d, że 
budzili/ do walki, i pociągały Wb' 
ni/ch. t e  wyrvwnłv spod wpiywu  
has/a „stania z bronią u nog ’ 
w-z.ystkich prasyd -iwi/ch patrto* 
tów zarówno w * ercęarh AK. 
B (‘h. jak i posostalych orgn,nt’
za cii.

A n n ;a I udowa stała sie iedrti 
t zasadnic-ych części sklactaws cb 
odrodzonego Woiska PoI"kiego, 
iak stalą się n a pierwsza Artnta 
Polsko. Obie od chwili powstania 
ich przepaia ten sam duch żarli* 
wego patriotyzmu i demokraci! 
W utworzeniu obu wnimstó swrój 
wie'ki wkład Polska Partia Ro­
botnicza.

Oicz,yz.na, która w»krres:,iśmy 
własna krwią suwerenność, na* 
s-ę  prawo gospodarowania n sie* 
bie | dla siebie, dla ludu test ttai 
wyższum .skailiem. N rrhai ruf 
tud.Nl sie lichwiarze zagraniczni, 
że mogą wytargować i w /łud zić  
u«tepsfsva 7 oasse i  wolności. Na­
ród hohaleró"' nie handltne su* 
wcrpnnościa. Miejsce Polski iest 
w  obozta sił demokracji ; pokotu, 
w ied p yn  sz.eregu ze Zwiaskiem  
Radzieckim i r. narodami dem o­
kraci; ludowej, ze wszt/stkimi, 
którzy walczą o pokój i suweren  
nosć narodów.

W  im ię umacniania tej wsllr! 
P P R  weszia w  skład B ura Infor* 
mact/inego 9 ciu partii m arksis­
towskich. które podpiosłu wv.soko 
sztandar suwerenności i n ietaw i 
słośc; narodósv, przeciwka Tal li­
som imperializmu amerykańskie 
co i wszelkich jego pomoorrkoW 
i agentom

Polska Partia P obolnic-a. orea 
nizatnr Gwardii Ludowei stała 
na czele walki narodu z hitleryz­
mem i dziś zaim uie czojow® miej 
sce w  oporze przeciw zakusom  
imperializmu.

Imieniem naczelnego dowodź* 
twa Woiska Polskiego przemówił 
gen. Janusz Zarzvcki, skł-adaiąc 
hołd mieszkańcom wst Koniecz­
no. Wieś ta — stw ;evdza generał 
— doslarervła naiw ierei bojowni 
ków Gwardii Ludowej 1 Armii 
Ludowei do walki z okupantem.

W imieniu PPS przemawiał 
nrzewodniczacy Powiatowej Ra* 
dv Narodowel Iow. Makura

W znamienny sposób zakoń* 
czono uroczystości w e w si Ko­
nieczno.

K A L E N D A R Z  R O B O T N I C Z Y
n a  r o k  1948

„ K A L E N D A R Z  R O S i T N I C i r
z a w ie ra : 

K A L E N D A R IU M  w raz  z in ­
fo rm acjam i o roczn icach  h i­

sto ry czn y ch .

¥1A B 0 W OŚ Cl i ARTI KUUi
o P o lsce  w spółczesnej, 

i  dziejów  po lsk iego  i m ię­
dzynarodow ego ru ch u  rebot*  

niczego,

0 państw a.' h  zag ran iczn y ch
1 ru ch u  robo tn iczym  za g ra ­

nicą,

o zw iązkach zawodowych^ 
ustaw odaw stw ie pracy,

w iadom ości z h is to rii, lite r*?1 
tu ry  i odkryć n au kow ych  

i in,

Około  500 s t ron d r u ku -- B o g a t o  i l u s t r o w a n y  
C E N A z ł  70. -

„K A L E N D A R Z  R O B O TN IC ZY " j e s t  p o p u la rn ą  encyk loped ią  sp o * , 
taczno - po lityczną . Z aw iera  m a te ria ł n iezb ęd n y  dla k a żd ego  działa­
cza sp o łeczn ego , dla k a żd ego  rob otn ik a , urzędnika, nau czycie la  i s tu ­
denta, d la k a żd eg o  k to  chce poznaó za sa d y  u stro jo w e  i za g a d n iem y  

P o lsk i W sp ó łczesn ej i p o lsk ieg o  ruchu rob otn iczego .

„ K A L E M D A U Z  R O B O T N I C Z Y "
MOŻNA NABYĆ W KAŻDEJ KSIĘGARNI, LUB W CENTRALI 
SPÓLDZ. WYLAWN. ,.KSIĄŻKA", WARSZAWA, SMOLNA 1S,

S P Ó L D Z I E L 1 I A  W Y O A W H I C Z A  „ K S I A Ż I A ? .
” ""'t 11 11 1 #7
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"W d n iu  15 p a źd z ie rn ik a  b. r. 
ro z p o cz ę ta  zo sta ła  t rz e c ia  kanapa* 
n ia  sp o łeczn e j z b ió rk i z łom u , ż e ­
la z a  i m e ta li, k tó ra  trw a ć  będ zie
d o  k o ń c a  lis to p ad a  b. r

W ojew ódzk ie  K o m ite ty  T P R  
i P P S  w y d a ły  sp e c ja ln ą  odezw ę, 
w z y w a ją c ą  w szy s tk ich  członków  
do  b e z p o ś re d n ieg o  u d z ia łu  w  te j 
po ży teczn e j i k c n te cz n e j akcji. 
Z ap e lem  do sw y ch  członków  
z w ró c iły  się : Z \v. S am opom ocy  
( h ło p sk ie j, z a rząd y  w szy s tk ich  
o rg an izac ji n d o d z ie żo w reh  t s p o ­
łeczn y ch . W zb ió rce  z ło m u  w e ź ­
m ie  u dzia ł m łodzież  szk o ln a , k tó ­
r a  w  m in io n e j a k c ji w io se n n e j 
z d a ła  c h lu b n ,e  eg zam in  i d o s ta r ­
czy ła  n a jw ięk sze  iłe śc i złom u.

N ie  każdy  zdaje  sob ie  sp ra w ę  
z  w arto śc i s ta reg o  żeliw a  i m e ta ­
low ych  o d p adków . O bok  ru d y  że- 
lazn ej z łom  je s t p o d s ta w o w y m  
su ro w cem  w  h u tn ic tw ie .

Z d o b y cie  z łom u by ło  zaw sze 
iedną  z p o w ażn y ch  tro sk  św ia to ­
w ego  h u tn ic tw a . O zdobycie  o d ­
p a d k ó w  żelaza  po zo rn ie  bezw arto .ś 
c ip  w y eh; u b ieg a n o  się  n a  w szy s t­
k ich  ry n k a c h  m ięd zy n aro d o w y ch . 
W  la ta c h  p o n rz ea a ją cy c h  w o jn ę  
u s ta lo n o  d la  ty c h  sp ra w  m ięd zy ­
n a ro d o w ą  k o n w en cję .

W  ro k u  1938 h u tn ic tw o  p o lsk ie  
■zakupiło z ag ra n ic ą  360 tys. to n  
ziom u. C ały ry n e k  k ra jo w y  rłostar 
ez\ | za led w ie  65 tysięy ton .

D la w y k o n a n ia  f rzy le tn ieg o  pla 
n u  p ro d u k c ji  s ta li, o k re ś lo n e j na  
2 m iliony  ton ro czn ie , p o trze b a  
r a m  700 tys. to n  złom u

W  sm u tn y m  sp a d k u  m in io n e j 
w o jn y  p o zosta ło  n a m  dużo złom u. 
S p o tk a ć  go m ożna w  ru in a c h  zbu 
rz o n ; ch m ias t i wsi, p rzy  d rogach , 
n a  p o lach  — d o s ło w n o  w szędzie  
Vf ty ch  w ięc  w a ru n k a c h  n ie  m o ­
żem y  s rb ie  pozw olić  na k o sz to w ­
n a  im p o r t  z ag ra n to z n y . C z y t a m y  
często  o w ie lk ic h  oszczędnościach ,

u zy sk an y ch  p rzez  p rz e ró b k ę  róż* 
n o ro d n y c h  od p ad k ó w , k ló re  doata,r 
cza p rzem y sło w i p o w o łan a  przez 
R ząd  — C e n tra la  O dpadków .

Z b ió rk ą  s ta reg o  żelaza  i złom u, 
sk u p e m  i d o s ta w a m i do h u t  z a j­
m u je  się  C e n tra la  Z łom u. T ei Cen 
tra-h Z ło m u  na leży  ze w szy s tk ich  
sił pom óc.

Z ad an iem  akcji sp o łeczn ej iest 
, u c h ro n ie n ie  p rz ed  zn iszczen iem  

z ło m u  zn ajd u jąceg o  s ię  w  gospo­
d a rs tw a c h  dom ow ych, na podw tjr 
kach , p lacach , s try c h ac h  i t. p. 
p rzez  jego z b ió rk ę  I dostaw ę  na 
w yznaczone  p u n k ty .

P ie rw sz a  akcja p rz ep ro w a d z o n a  
je s ie m a  1943 r. p rzy n io s ła  h u tm e - 
tw u  6.305 to.n z łom u  żelaznego  
t 158 ton  z łom u m eta li n ież e la z ­
nych .

T eg o ro czn a  k a m p a n ia  w io sen ­
na (15. V, __ 30. VI) p rzyn iosła
ju ż  21,000 (on z lnm u  żelazn eg o  
t 020 ton z łom u m eta li n ież e la z ­
nych.

Z n aczn a  zas łu g ę  n a leży  p rz y p i­
sać  m łodzieży  szk o ln ej, k tó ra  
z e b ra ła ok. 1,5 tys. to n  złom u.

Za n ią  idzie •h a rc e r s tw o  — 
1.652 t o n ,  ZW M  — 1.126 t o n ,  o r  
g a n iz a c j e  p o l i t y c z n e  —  2.107 to n ,  
w o j s k o  — 605 to n .  O s o b y  p r y w a t*  
n »  d o s t a r c z y ły  p r z e s z ło  5 ty s .  to n .

T eg o ro czn a  ak c ja  w io sen n a  
p rzew y ższy ła  p o p rzed n ie  w y n ik i 
o 250 proc p rzen o sząc  h u tn ic lw u  
w ie lk ie  korzyści. S p o łeczna  akcja  
zb ió rk i z łom u  u zy sk a ła  p e łn e  u z ­
n a n ie  i p o p a rc ie  w ład z  p a ń s tw o ­
w y ch  i sam o rząd o w y ch .

R e zu lta ty  i ej w in n y  p rzy czyn ić  
się dn zw ięk sze n ia  p o ten c ja łu  g o ­
spo d arczeg o  naszego  p rzem y słu , 
p rzez  p e łn e  w y k o rz y stan ie  p o sia ­
d an y ch  zasobów  su ro w co w y ch . 
O b ecn a  ak c ja  je s te n n a  p rzy n ie ść  
m u si re zu lta ty ' jeszcze  w iększe.

N a złom  czekaią  w ie lk ie  p iece  
p o lsk ich  h u t. (s f

MEBL E NA R A T Y  
DLA r.OBOTNIKÓW

C entrala  H an d low a  P r z o m y s!u  D r z e w n e g o  ro z sz e r z y  ra­
talne z a o p a tr y w a n ie  w  meble w  n a ib l iż s z '  m c z a s ie  na n o ­
w e  s t u d y  ludności.  D o t y c h c z a s  korzysta li  z tei akcji h l k o  
u rzęd n icy  p a ń s tw o w i.  O b ecn ie  m eble na ratv  becte m ogli  
n a b w u a ć  r ó w n ie ż  robotn icy , r ze m ieś ln icy  o ra z  w o ln e  z a ­

r o d y .  Prz,v snrzedaż.y  na raty Ilia p o sz c z e g ó ln y c h  g rup  s t o ­
s o w a n a  berlz-le ern-dacia ulg i Mości rat. P r zv  ustalaniu  w a ­
ru n k ów  spłaty  dla rzemieślników* i wnhiYcn ża ń  o r h w .  z a ­
s i a n e  brda opinie Izb Rzem  ie ś ln ic z tc h .  A d w ok a ck iu b . Sto  
w a r z v sz e n ia  Architektów'- RP i in.

od zsj m eb li będzie  p rz y s to so ­
w an y  do o b ecnych  w a ru n k ó w  

m ie sz k an io w y c h  i s ta n d a ry z o w a ­
n y  p rzez  sp e c ja ln y  w ydział stan* 
d a ry zac ji C e n tra ln e g o  Z a rz ąd u  

P rz e m y ś lu  D rzew n eg o  z u w z g lęd ­
n ie n ie m  do ty ch czaso w y ch  do ­
św iad czeń  C e n tra li  H an d lo w ej.

1*1 ąży się  do z e sp o len ia  różftych 
ro d zą io w  m eb li w  całości, 

c e lem  o szczęd zen ia  m ie jsca  (np. 
k re d e n s  po łączony  z szafą u b ra -

p rzed aż  m eb li na  ra ty  rnzsze 
rza  się co raz  b a rd z ie j . N p. 

w K ra k o w ie  p rzy  sprzecleży ra ta l*  
ne j za p o ś re d n ic tw e m  o d d zia łu  
CH w  o k re s ie  2 -ch  ty g o d n i doko­
n an o  o b ro tu  n a  su m ę  32 m il. zl. 
>V Lodzi  — na  20 pjil- zł.

"7 a rzą d ze n iem  m in . p rz em y słu  
zo sta ła  w p ro w ad z o n a  o b n iżk a  

cen m eb li o 20 iwc«* g a lan te r i i  
(ram y , s to ln ice , z ab a w k i i inne) 
o 30 proc.  W W arszaw ie zaczyna

n io w ?  i s e k re to ra ). S p rz e d aż  ra o b ecn ie  d z ia łać  p ie rw sza  hurtów *
taLna ro zsze rzo n a  b ę d z ’e na sk le ­
py , d e le g a tu ry  j p o d oddz .a ly  Cen 
tra-ii H a n d lo w e j.

C  teó  p lacó w ek  jest o b ecn ie  roz 
b u d o w y w an a . O s ta tn io  u ru -  

ch o m to n o  sk lep i w  P o zn an iu ,
G dyni- C zęstochow ie, K a l iszu  i 
Ł o w icz u  o raz  d e le g a tu rę  ze sk le ­
pem  w  Szczecin ie . W \A arszaw ic

m a g a la n te ry jn a . W n a jb liższy m  
czasie u ru c h o m io n a  b ęd zie  taka 
h u r to w n ia  w  Lorlzi. H u rto w n ie  
g a la n te ry jn e  sp rzed aw ać  b ęd ą  ta k  
że sp rz ę t sp o rto w y .

O b ro ty  C H P rz e m y s łu  D rzew ­
nego i je i oddziałów* w  ro k u  194" 
w ynosiły : w  s ty c zn iu  65.761 tys.

•w p rzyszłym  ro k u  z am ie rz a  s ię  zł., w  m aiu  126.360 tys. zł., a  \ve
u ru c h o m ić  D cm  H a n d lo w y  M eb li, w rz e ś n iu  207.094 tys. zl. podczas
M a cn  być c e n tra ln ą  w z o rc o w n ią  gdy  w  1946 r. w  ty ch  sam y ch  m ie
z a ró w n o  d la  m eb li na  p o trze b y  
k r a ju  jak  i e k sp o rtu .

siącach  w y n o s iły : 33.412 tys. z ł ,  
62.676 ty.s. zł. i 91.947 tys. zł.

» Ś W I A T  M t O D Y C H «
O G Ł A S Z A

rew elacyjny  k onkurs  fo to g ra f ic zn i1
w  k t ó r y m  k a ż d y  c z y t e l n i k  

W Y G R Y W A  £ 5 0 . '  i ł ,  5 0 0 . -  ?i 
7 5 0  -  z ł ,  ] 0 0 0 . -  z ł  i 2 5 0 P . -  i ł

O P R O C Z  T E G O  W Y G R A N E  P O  1 0 0 0 0 -  z ł o t y c h  

S Z C Z E G Ó Ł Y  W  N U M E i Z E  „ S W I A T A  M Ł O D Y C H -
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Z CAŁEGO KRAJU
m

W nowgj.j- Po lsce  non-iakr-atycz* 
nei na p 'e rw sz p  m ie jsce  zag ad ­
n ień  p o 1itv c7.nc*spo!eo-'nvch i go* 
spodarc-zych w y su n ą ł s ię . człow iek 
pracy . W in ien  on obecn ie  czuć się 
w sp ó łgospodarzem  zak ładów  p racy  
tęcz rów:yTeż-*'czućfńyc i wapólwy* 
konayleą o g ó ln o p ań stw cw eg o  pla* 
n u  p ro d u k cS jń rg o  Polski.

P leń  len  m a  na celu jak  n a j ­
szybszy rozryś j  przem ysłu ,  osiąg*

m ec ie  ca łkow ite j  niezależności 
ek o n o m iczn e j  i po l ityczne j  k ra ju ,  
zwiększenie  po tenc ja łu  gospoda r* 
czego, os iągn iec ie  przedwojenne* 
go poziomu w yda jnośn i  p racy, eo 
w  końou ma d o p ro w a d z ić  tło no* 
Icpszenta  b y tu  sze rok ich  rzesz 
pra  u.iącyt h.

W k o n sek w en tn i zarząd zen ia  
M in is te rs t\e a  P rzem y słu  i H an d lu  
C en tra ln y  Z srzad  P rzem y ślu  W ę­
g low ego  pow ołał do życia w nie* 
siącu  m arc u  1946 ,r. na wszyst* 
k ich  z ak ład a c h  p racy  w  przemy*" 
śle w ęg low ym :

1. ,-N arady  W ytw órczp*O gólne"
2. „N arady W ytw órcze-Szczegó* 

ło w e ”
3. „N arad y  W ytw órcze  = Tech* 

n ic z n e ”.

Marady W/twórcze
c g ć i i i a J

Na n a ra d a c h  o m aw ta n e jssa  za* 
g ad n ien ią  zw iązan e  z n rn d u k c ja : 
analizą  przyczyn w yknnarda .  p rz e ­
kroczen ia  lub  n iew ykonan ia  pla* 
nu p ro d u k c y jn e g o  za ub ieg ły  
m ies iąc ;  w sp ó łzaw o d n ic tw o  indy* 
w id u a ln e  i zespo low  w  zakładz ie  
pracy  i z inny mi zak ładam i pracy  
oraz p rz e m y s ła m i ;  p lan  produk* 
ey jn y  na n astęp n y  m ie s ią c ; ans* 
liza  kosztow  w ła sn v c h  za u b ie ­
g ły -o k re s  i sposobów  o b n iżen ia  
ty ch że ; r a c jo n a ln a  g o sp o d a rk a  
m a te r i a ła m i  (w k o p a ln iach : drżę* 
w era. m a te r ia ła m i w y b u ch o w y m i 
itd .l, r a c jo n a ln a  g o sp o d a rk a  na* 
izęclziamt.  r ra s z y n a m i  i cześci-imi 
zap aso w y m i;  rac jo n a ln a  o r g a n iz a ­
c ją  p racy  przy  p ro d u k c j i  (w  ko* 
p e łn ia ch  pod  z ie m u :  ra c jo n a ln a
od b u d o w a, o b u d o w a. u ra b ia n i o, 
p rz esu n ie c ie  ją k  n a jw ięk sze , ilości 
pracowników* do ro b o t p ro d u k c y j­
n y ch  z p o w ie rzc h n i i ro b ó t pobo* 
cznych dn ro b ó t p ro d u k c y jn y c h  w 
p rzo d k ach  pod z iem ia , uspraw * 
n ie r .ie  p rzew ozu  ud .);

d .yscrpU ua p racy  fw k o p a ln ia ch :
w y k o n y w an ie  p o leceń  d o zoru , 
p u n k tu a ln y  i ko le jn y  z iazd  i wy* 
jazd  — pod z iem ie  — p rz es trz e l ' 
g an ię  p e łn eg o  czasu  prac** itd .l; 
czy w y k o rz y stu je  się  w szy stk ie  
czynn*ki z re g u la m in ó w , p ra cy  i 
p re m io w a n ia  dla p o d n ie s ie n ia  dy ­
scy p lin y  p racy ;

ahsenc.ia  w  p ra cy  (opuszczanie  
d n iów ek):

n ieszczęś liw e  w y p ad k i fbeź.pjsj 
czcń stw o  p racy) u  p raco w n ik ó w  
w p o p rz ed n im  m iesiącu , ich  rze*“ 
czow a k ry ty k a  oraz ś ro d k i zapo* 
b iegaw cze  i zaradcze  n a  przysz*
1 o ś ć ;

p rz es to je  (s tra ty  czasu) w p ra cy  
i p ro d u k c ji  w  p o p rzed n im  mjjęp 
s iacu  z pow*odów n a tu ra ln y c h  i
t c c h n ic z n ^ h --

jąk n śc  p ro d u k c ji (w* k o p a ln ia c h : 
czystość * so r ty m e n t w ęg la);

s ta n  sa n ita rn y  i h ig ie n *  w  za* 
k ład z ie  i o d d z ia łach  p ra cy ;

sk rzyn l-a  p o m ysłów  — pomy* 
sły  jjgłoszone w p o p rz ed n im  mie* 
siąjeu;

p rasą  tech n iczn a , w  szczególno* 
|ści a r ty k u ły  zw iązan e  z p ro d u k ­
c ja  zak ład u ;

p rz " ia w y  życia ku lto ra tn o *  
uśw iatoyyeęn: szk o len ie  fach o w e
•aćśwych p raco w n ik ó w .

O m a u ra n *5 są tak że  sprawy/: 
m i e s z k a ń ^ * ,  so c ja lne , a-prowi* 
zacy.ine, H ^ b k ó w  i p re m ii c ra z  
w sp ó łp ra cy  Z w iązk u  Zaw*odowe* 
go G ó rn ik ó w  i p a r ti i  politycz* 
nych .

i-Jak z pow yższego w*ynika — 
b a rd zo  szerok i je s t z a s irg  zag ad ­
n ień  o m aw ian y ęh  n a  „ N arad ach  
W ytw órczych= O gólpvch".

i M a r a d r w ^ ó r c z o :  i 
1 t e c h n i c z n e  j

■’ „N arad y  Wylwórczo*TecUnicz* 
lic” w  k o p a ln i? 0*1 m a ją  sw*oją 
w ie lo le tn ią  t ra d y c ję  i n azy w a ją  

się  .o d p raw am i te c h n ic z n y m i , 
odbvw a.ią  się  n ie m a l co d z ien n ie  
po,d p rz ed o w n ic tw cm  d y re k to ra  
lu b  zaw iad o w cy  i b io rą  w  u c h  
u d z ia ł te c h n icy  p ro w ad zący  dz ia ły  
i o d dzia ły  p ro d u k c y jn e .

N a ty ch  o d p ra w ac h  o m aw ia  się 
wszystk ie  z a g a d n ie n ia  o d n o śn ie  
p ro d u k c j i -  (o b ło żen ie  załogą, ro z ­
ło żen ie  ro bó t, d o staw ę  m ate ria*  
Iow, u ż y c ie  i n a p ra w ę  m aszy n  t 
u rząd zeń , p rzesto je , jak o ść  u ro b k u  
itd ii

„ N a ra d y  W ytw ó rcy w T ech n iez*  
n e ”órozsze-rzone na zak ład ach  rra*  
cy o d b y w a ją  się  pod p rz e -  odnjc- 
tw em  d y re k to ra  1— i  razy  w mie* 
s iacu .

N a „ N ara d a ch  W ytw órczych*  
T ec h n ic z n y ch ’’ o m aw ia  s ię  poza 
b i n r  sp ra w m t z k« *dego

d z ia łu , w sp ó łp ra cę  * m n y in t 
clzG lam i p raćy  " a  ra k ła d z t* ,

D aD zym  tem aterr, o b ra d  są za* 
g ad n ien ia , jstiSrymi z a jm u je  się  
„ N arad a  W .vtwórcza*Ogó’.n aT  ty l­
ko w ’ sensie p o g łęb ionym .

N ie dały  jed n ak  pozytyw nych  
[W ynjków  p ró b y  ?yval.ywanią ,.Na* 
n ża  W y t w ó v c z y c b *Ś z c z e g ół o*w-y c h ’ ’ 
w  zak ład ach  o d d z ia łam i p racy . 
Z w o ły w an ie  t\ ch „ N ara d ” n a trę*  
fia  na tru d n o śc i z p ow odu  w ie l­
k iej ficzby o d d z ia łó w  i różn y ch  
zm ian pracy.

Poziom  „N arad  W y tw ó rczy ch ”, 
a  zw łaszcza korzyści d la  u spraw * 
n ien ia  p racy  i p o d n ie s ie n ia  pro* 
dukc.ii w zak ładach  p rzem y słu  
w ęglow ego są, m ożną pow iedzieć , 
n iez m ie rn e j w agi. Ze sp raw o zd ań  
z jednoczeń  w y n ik a , że „N arad y  
W ytw órcze” z ap e w n iły  b liższy  
kontak t  k ie ro w n ic tw a  z ak ład u  z 

p racotynikami.
U w y p u k lo n e  p rzez , u czes tn ik ó w  

„ N ara d ” b ra k i w  d o staw ach  ma* 
te ria łó w , w a d liw ie  w y k o n an y ch

częiśći znm iennyoh  do m aszyn, 
n a rzęd z i ;.itp„  sa n a  sk u tek  tego 
o d p o w iedn io  w cześn ie  reklam o* 
w ene.

. .N arady  W y tw ó rc z e ” umoMi 
w ta ją  p ra co w n ik o m  fizycznym  i 
u m y s ło w y m  w sp ó ln e  w ypow iada*  
n ie  sw oich  spos trzeżeń  i uw ag: 
k tó re  n aśw ie t la ją  poszczególne za* 
g a d n ie m a  i d a ją  m a te r i a ł  kiero* 
w n ik o w t  zakładu do usun ięc ia  
n ied o m a g ań  i t rudnośc i .  N adto  
p o g łęb ia ją  u  p racow ników  wia* 
domośei z dzied-ziny techn icznej  
i społecznej, zw iększa ją  poczucie  
odpow iedzia lnośc i  za  bezp ieczeń ­
s tw a  i p rod u k c ję  całego zakładu 
pracy .

W n io sk i w  sp ra w ie  p ro d u k c ji 
i u lep szeń  tech n iczn y ch , idące  od  
ro b o tn ik ó w  sg c h ę tn ie j przyjm o* 
w ane  p rzez  ogól p raco w n ik ó w , 
n iż  w niosk i su g e ro w an e  p rzez  kie* 
ro w n ic tw o  zak ład u .

.m m m m m F m m u m m m m
DLA & IEO TH I£ TW A  ZAKŁADÓW

W ro a su m c it do tychczasow ej 
d z ia ła lnośc i .N a ra d  W y tw órczych” 
trzeb a  s tw ie rd z ić , żg:

„N ara d y  W ytw órcze” przy  dosta  
tecznym  w y k o rzy s tan iu  wspótpra* 
cy w szys tk ich  ak ty w n y ch  praco* 
wników* f izycznych i u m ys łow ych  
m ogą b.vóTfaktycznie d ła  k ie ro ­
w n ic tw a  z ak ład u  p ra c y  o rg a n e m  
doradczym .

D la w y k o n an ia  i p rz ek ro c ze n ia  
p la n u  p ro d u k cy jn eg o  .N arady  Wy* 
tw ó rcze” w in n y y sp e ln ić  (w zakła* 
dach p racy  w  szczególności) trzy  
zasadn icze  cele:

1) u ja w n ie n ie  n ied o c iąg n ięć  i 
braków* n a  o d c in k u  o rg a n iz ac ji 
p racy  i p ro d u k c ji, o k tó ry ch  kie* 
rowmi et Wiga zak ład u  t d y re k c ja  
Z jed n o czen ia  n ie  w.ie.

2) w n o szen ie  no ty y ch  pom y* 
słów  i p ro jek tó w  o d n o ś n ie ,u s p ra ­
w n ie n ia  p ra c y  |  p ro d u k c ji.

,3) m.iaiwnienfęj n o w y ch  aktyw * 
n.ych ppaco tyn ików  (yespółzaw odii' 5 
ków in d y w id u a ln y c h  i zi s p p łó w ) . '

.N arady  W y tw ó rcz e ” w in n y  dać  
k ie row m ictw u  zak ładu  i d y rek c j i  
Z jednoczen ia  spostibnnść zapozna* 
u ia  sie  z nnwj-m i ta le n ta m i ,  kfó* 
rym i w in n o  się szczególnie  za* 
o p iek o w ać  dla d o b ra  p racy  i p r o ­
d u k c ji .

„N arad v  W vhvóroze” w in n y  po* 
m óc k ie ro w n ic tw u  zakliadu w
ro z w iąz an iu  w ie lu  P rob lem ów ,
ja k :  p o d n ies ie n iu  d y sc y p lin y  w  
p racy ,  zwoilczaniu op n rzczan ia
d n ió w ek , p ro p a g o w a n iu  w sp ó łz a ­
w o d n ic tw a  i r a c y  tld .

„ N ara d j*1 W ytb /ńrcźe '! w in n y  
o b jąć  k ażd y  o d c in ek  prac** t kaz* 
dego p ra co w n ik a  w  zak ładzie.

D la pełnego  p rz e d s ta w ie n ia  te*

go p ro b le m u  trze b a  dodać, że w 
C e n tra ln y m  Z arząd z ie  P rz e m y s łu  
W ęglow ego .o d b y w a ją  s ic  co m ie ­
s iąc  „ N a ra d y  Nacze lnych Dyrek* 
to ró w ” i t-akże oo m iesiąca  są 
zw o iy w śn e  w ró żn y ch  o śro d k a ch  
p  r zęni y s ł u -«w  ę g 1 o w  e go . ,N a r  ad y 

Techniczych  D y re k to ró w " .
Na „N ara d a ch  T echnicz .n '-ch  D y 

re k to ró w ” o m aw ian e  sa  zagadnie* 
n ia  u sp ra w n ien ia  p ro d u k c ji  p rz e ; 
m y słu  w ęglow ego, w  szczególno* 
ści: m e c h a n iz a c ja  kopa lń ,  in w e  
s tyc je ,  o rg an izac ja  p racy ,  jakość  
w ę g ła  itd .  P e fe ra ty  i d y sk u s je  na 
ty c h  .N a ra d a c h ” o p a r te  są  n a  naj 
"^MBfeych o s iąg n ięc iach  w ie d zy  t 
tec jin ik i, jak  i na do św iad cze t.iu  
w  tej d z ied z in ie  p rz o d u ją cy c h  
zak ładów  w zgl. jed n o s te k

D obrze  z o rg a n izo w an e  t wyko* 
rz.ystane „ N a ra d y  W ytw o p eze” 

spe łn ią  n a  p e w n o  sw*o.ia ro lę  nad 
u sp rn w m ten iem  p ra cy  t pom ogą  
d y rek c j i  z ak ład u  p racy  dynekcji 
Z jednoczen ia  w  w y k o n a n iu  t -prze
k ro czen iu  p ań stw o ty eg o  p la n u  
p ro d u k cy jn eg o .

G ó rn icy , je d n t  z y iierw szych 
p o d ję li w sp ó łz a w o d n ic tw o  pi acy 
d la  w y k o n a n ia  i p rz e k ro c z e n ia  
p a ń stw o w e g o  p la n u  w y d o b y c ia  
w ęgla. W sp ó łzaw o d n ic tw o  to  roz* 
szerzą stę  z k ażdym  d n iem  na 
zak ład ach  przem ysltu  w eg ło w eg o  
i p o d e jm u ją  je  p ra c o w n ic y  in ­
ny ch  p rzem y słó w . P o p rzez  „N a­
rad* W y tw ó rcze” s tw o rzy  się  \va* 
ru n k i  u g ru n to w a n ia  na s ta łe  te* 
go w sp ó łz a w o d n ic tw a , k tó re  przy* 
n o si zw ięk szen ie  p ro d u k c ji  —  a 
p rz ed e  w szy stk im  p o p ra w ę  ma* 
te r ia in y c h  i d u ch o w y ch  p o trzeb  
cz ło w iek a  p racy .’ .

W A R SZ AW A
t  D L A  TJrA M IF.X N .IEN IA  W A L K  
f P A R T Y Z A N  CK i (JH P R Z E C IW K O  

N IE M C O M
P A P . D la  u p a m ię tn ie n ia  w a lk  

[p a r ty z a n c k ic h  p rz e c iw  N iem co m  
j i t a - m ie j s c u  d o m u  ,gdzie  z-naj- 

ito w ała  się  r e s ta u r a c ja  C afe  C lub , 
|n a  k tó ią  w y k o n a n y  b y ł z a m a c h  
tp rz e z  g iu p ę  G w a rd ii  L u d o w a j, 
jo rgan izac .ja  w a rsz a w sk a  ZW M  
i p rz y s tą p iła  do u ło żen ia  p las ty cz .^ . 
In e j m a p y  P o lsk i z  o zn aczen iem  
| m ie jsc  b ile w  i a k cy j G w a rd ii  
-L u d o w ej i A rm ii L u d o w e j, 
j C z ło n k o w ie  w a rsz a w sk ie j o r -  
ig a n iz a c ji  ZW M  p rz y s tą p ili  do 
'.p racy  n a d  u ło że n iem  m a p y  p la -  
istyczne*) w  n ie d z ie lę 'd n ia  26 bm .

jW IE S  S T R A C H Ó W K A  W Y K O ­
N A Ł A  3 0 0 S Z A R W A R K U

W ieś S tra c h ó w k a  (p o w ia t R a ­
dzy m in ) w y k o n a ła  300% s z a rw a r  

ik u  w io sen n eg o  i 300% s z a rw a r -  
j.ku jesiennego-, przeprcnvad7 ,ając  
irc /gu lac ję  rz e k i P n ie w n icz an k i.

mr
Z F R O N T U  W SPO Ł Z A W O D N IC  

T W A  P R A C Y
Ł ódź P A P . Do Ł o d zi p rz y b y ­

ła  d izlegacja m ło d z ieży  g ó rn icze j, 
złoż.ona z p rz e d s ta w ic ie li  16 k o ­
p a lń  w ęg la . C e lem  ipr*zyjaadu 
d e le g a c ji  g ó rn ic z e j jesit p o d p i­
sa n ie  u m ó w  o w s-pólznw odnir.tw o 
p o m ięd zy  m ło d z ieżą , z a tru d n io n ą  
w  po szczeg ó ln y ch  z a k ła d a c h  p rz e  
u n y s łu  w łó k ien n iczeg o , ą  m ło d z ie  
ża, p ra c u ją c ą  w  o k re ś lo n y c h  ko  
p a ln ia c h  w ęg ia ,

GDYNIA
NOTVE F IŃ S K ir : D O M K I

G D Y N IA  P A P . W d n iu  23 hm . 
p rz y b ił  do n a b rz e ż a  p o lsk ieg o  
w  G d y n i fiń sk i s ta te k  „A d lan ce"
:i  n o w y m  t r a n s p o r te m  11-3 d o m - 
Ifów  fiń sk ich .
ZAŁO G A !' M -S  ..B A T O R Y ’ Z E ­

B R A Ł A  1,13 M IL IO N A  ZŁ.

w  głębi O pera

N A  O D B U D O W Ę  S T O L IC Y
Tła ap e l o p om oc w  cd-buctowie 

st.olicv, za ło g a  m -s  „ B a to ry ” o d ­
pow iedz,;a ła  z g o d n ie  z e b ra n ie m  
w  ciągu" n ie sp e łn a  24 g o dzin  su  
m y  zł. 1.129.0,00. D a lsza  zb ió r a 
trw a . G odzi s ię  p o d k re ś lić , że  p a  
s-ażerow ie Pol&c-y, w idząc e n tu ­
z jazm  z ja k im  za ło g a  m -s  „ B a ­
to ry "  p rz y s tą p iła  do  pdw y żsee j 
zb ió rk i, 's a m o rz u tn ie  p rz y łą c z y li  
sio do te j  ak c ji, d o łą c z a ją c  n a  
o d b u d o w ę  W arsz a w y  z e b ra n ą  stl 
m ę  124 clolarow .

ŹYPARD3W
D A R  R O B O T N IK Ó W  D L A  M LO 

D Z IE Ż Y
P ra c o w n ic y  Z a k ła d ó w  Ż y ra r ­

d o w sk ic h  w  Ż y ra rd o w ie  z o rg a n i­
zo w ali sa m o rz u tn ie  z b ió rk ę , k tó ­
r a  p rz y n io s ła  6.445 zł.

Sum ę* tę  p rz ek a za n o  dn Z arza  
cłu G łó w nego  T B S -R P , k tó ry  za j 
m u ie  się  po m o cą  d la  u czące j się  
n iez am o ż n e j m łodzieży .

g q a h g ;<
1400 R E P A T R IA N T Ó W  

Z A N G L II
Do G d a ń sk a  p rz y b y ł o k rę t  a n ­

g ie lsk i „ E a s te rn  -  P r in c e "  z  G13S 
g o w a  w  S zkocji, w .o zccy  1400 r e  
p a tr ia n tó w  p o lsk ich , k to r /c h  w i­
ta ła  duż.a lic zb a  k re w n y c h  i zn a  
jo rnych , w iw a tu ją c  z  o k a z h  ich  
pc-.w.rotu do k r a ju
T O L S K I C E M E N T  D L A  B R A ­

Z Y L II
Z G d a ń sk a  do  S a n to s  tv  B ra ­

zy lii o d szed ł z  ła d u n k ie m  pom ad 
10 tys. to n  p o lsld eg o  c e m e n tu  sta  
te k  n o rw e sk i „ F lo re n tic e i J e s t  to  
10di n  z  n a .jw ięk ś i^ cb  ła d u n k ó w  
c e m e n tu  ja k i w y sze d ł k ie d y k o l­
w ie k  z n a sz y ch  p o rto w .

TPBUPA CZYTELNIKÓW
C Z Y Ż B Y  Z A P O M N I A N E ?

W w alce z okupantem  o w o lnnśćJk ra iu , w  w alce 
o lepsza nrzysjjiość. o P c k k e  D em okratyczna, gi­
nęli najlepsi. na.iofi?rniPisi. .

P o z o s ta ły ' po nich  w dow y i siero ty . Państw o 
otoczyło je  opieka, t słusznie. Wobec* poległych, 
wobec osieroconych, ma my  zobow iązania. N ie w ol­
no nam  o 1vj;o zapom inać.

Tym czasem  ...
N I E C H  M Ó W I Ą  W D O W Y

Glos pierwszy
Ob, MaslyJ* Ju lia  z g rom ady W ilkow yla, stu- 

Siocina. v/ob Kz-sszów piase:
N iniejszym  uprzejm ie  kom unikuje , i e  s ta ­

ra jac  się o -zasiłek, p o  w ężu, k tó ry  zęinat w 
1^43 roku zostało m oje podanie  załatwionp. przez 
K om isję K w alifikacy jna Pow iatow a i W oje­
w ódzką. gdy dow iadyw ałem  się ja k  m oja  sp ra ­
w a w ygląda w K om isji K w al. W oj. odpow ie­
dziano mi, że podanie m oje zostało w ysłane do 
W arszaw y do ruństwow-efio Z akładu  E m e ry ta l­
nego w dniu 1 m aja  39H r. Pom im o, żc od te ­
go czasu upłynęło  piec i pół m iesiąca do dnia 
dzisiejszego nie m ani żadnego zaw iadom ienia 
i zasiłku  n ie  pobieram .

P rzy  tym  m usze nadm ienić, że m ają tk u  żad- 
neeo nie posiadam , a na u trzy m an iu  m am  jedno 
dziecko n ie le tn ie . M ieszkam  na wsi i zap raco ­
wać na życie n ie jestem  zdolna.

Trosze zatem  uprzejm ie  o in te rw en cje  w 
m ojej spraw ie, gdyż nadchodzi zim a. a ja  z 
dzieckiem  jes tem  bez środków  do życia.

S ta ram  sic o zasiłek  po m ężu, k tó ry  został 
zam ordow any przez reak c je  jako  działacz poli­
tyczny, 4^s'/.ystkic po trzebne  dokum enty  zło­
żyłam  w Kom. Kw al. p rzy  P. R. N. w  Pzeszo- 
w lr . Kom. K w ak  sp raw ę m oja zała tw iła  i w y ­
siała  do W oj. Kom. KWal. Tu sp raw a  m oja 
u tknęła  i od 28. IV, 47 r. nie może ruszyć 7. 
m iejsca, bo do dn ia  dzisiejszego leży w Rze­
szowie, a m nie m*'wvią, żc będzie załatw iona — 
ale sie n ie załatw ia .

Przecież w  Kom. K w sl. pra ru ja  ta ry  sam i 
PoJacv jak  m ój m aż, dlaczego wiec zapom inają  
o pozostałych w dow ach 1 siero tach . Proszę o 
in te rw en cję  by przyspieszyć załatw ien ie  spraw y.

I nasz glos

G l o s  d r u g i
Ob, Rzepka A niela z Trźćian.y, Dow. Rzeszów 

donosi:
W grudn iu  1916 r. złożyłam  podanie o za­

siłek z ty tu łu  .stru ty  męża podczas okupacji. W 
kw ietn iu  ln17 r. K om isja  K w alifikacy jna  przy 
Fow, Radzie N aród. m oje podanie załatw iła 
i przesłała  do Woj. Kom. Ii wał. Od tran  czasu 
un 'yne!o  ju ż  5 m iesięcy, a "d  poczynienia s ta ­
rań  p rzez - nulic  — 11-m icsieey i nic dn dnia 
dzisiejszean nie o trzym uję. Milsze nadm ienić, 
że w W oj’. Kom . K w al. byłam  już  k ilka  razy 
1 zawsze odchodzę ze słow am i, żc „jeszcze nic 

n ie m a”.

Przed  n a ru  tygodniam i n ieśliśm y n sześciu 
w dow ach no uczestn ikach  w alk  zbro jnych  o Wol­
ność i D em okracie  zam ieszkałych w  Dowiecie b ia l­
skim . i :dnak n ie  m ogły sie doczekać należnego 
im zasiłku. Po naszej in te rw en c ji SsrdzK’ szybko 
przyznano zasiłek w szystkim . Czyżłw j.*in to rw encla  
nasz? po trzebna bvła ko lejno  w każdym , powiecie?

Z dajem y sobie sp ra wę, że n ie  zawsze łatw o 
ies t usta lić  czv zasiłek  należy  sie  wdowie, czy 
nie. że n ie  raz. trzeba  przeprow adzać  żm udne do­
chodzenia i badenia. ale do o trzym an ia  p rz y n a i-  
mnie.j odpowiedzi ma p raw o p rzecie  każdy oby­
w atel.

W yżej prz.-toczone li-.fy sa tak  w ym ow ne, że 
tru d n o  coś dodać. W szystkie w ypadki zostały zba­
dane  i zakw alifikow ane  przez W oiew ódzla  K o­
misję K w aiifrk a rv in a  i... ugrzęzły. Gdzie? — t r u ­

dno odgadnać. fa k ty  te  jed n ak  św iadczą o zbyt 
powolnym  załatw ian iu  spraw y, o tvm  £ że kom uś 
pap ierow e podania  w dów  p rzesłon iły  rzeczyw i­
stość: w dow y i s ie ro ty  czekała  n ie  na  łaskę 
urzędników , na w sparc ie  czy zapom ogę., ale na  to, 
co im  się słusznie należy.

Pros im y 5Vojewód7ka Kom isje  Kwalif ikacy jna  
w  Rzeszowie o zbadanie i przyspieszenie snrawy. 
Może trzeba wydobyć tę akta  z. czyjegoś b iu rka  
łub teczki, może zbudzić urzędnika. . .  a może za­
stąpić innym. Czekamy mv... i czekaia wdowy i 
sieroty. fRed.).

tdM- i%. '*i

O dbudow a Lozrięnkęw skihgo 
? p a ła c u  w W a rsz a w ia

Głos trzeci
Wyjaśnietfe

Ob, K lim czak Ju lia  z B oguchw ały  3. d. 58 
pow. Rzeszów Disze:

S tara łam  się o zasiłek po mężu zam ordo­
wanym  przez G estapo za p race  konsp iracy jna.

W szelkie form alności zostały załatw ione. 
7i Kom. K w alifik  ■ W oje w. dokum enty  zostały 
w ysłane dnia 2. VI, 1947 r. i do dnia dzisiej­
szego sbisillni nic o trzym uję.

Zazuac7ann. że na  u trzym an iu  mam tro je  
n iele tn ich  dzieci poniżej ła t 5-ciu i jestem  bez 
Środków do życia.

Proszę uprzejm ie  o in te rw en cje  w m ojej 
sp raw ie  na lam ach „T rybuny  C zjlclni!ców ,\

f ' ? s  czwarty
P b . K aczor Dom lcela z  ftęrńi.aaoYćCj. :m  Tj.- 

eryri. pow. R zesiów  i>od3t*j

Pow iatow a R ada N arodow a w  B iałej. woj. 
k rakow sk ie  — nadesła ła  do R edakcji pism o, * 
k tórego w vnika, że zw łoka w p rzyznaniu  ren t 
wdowom  po b. uczestn ikach  w alk o wolność I 
d ‘.m okracje, zam ieszkałym  na  te ren ie  pow iatu  
bialskiego n ie hy la  spow odow ana w ina  P. R. N.. 
k tó ra  odnośnie podania  wdów bezzw łocznie p rze ­
sła ła  dc dalszego załatw ienia .

OD R ED A K CJI „TRY BUNĘ CZYTELNIKÓW ’’ 
Poniew aż o trzym ujem y b. dużo listów , a od­

powiedzi na  łam ach pism a zcim ow ały  by zbyt wie 
lH m ic isc a  koJm inikuitniM  'ze w T r v h u r :e Czy­
telników  udzielać bc-djizmi’ odpo.wiedzi tylko na

wgzystM ęa
In n y m  rd p /’w ładać  hęoziems! -Ijatow ałf

Trybuna Heb&tnioza
u i s i M  P o ! s k i n i  F a r l i i i E o l i o l n i c z p  
i r i a ł e a :  iiomiiiczf spółdzielku

WTDAWHIOZA »P R A S A« 
B N i j n e :  KSMITET B E H AIC T JIIT

Redakcja i A d m in istrac ja^  
n u  WICE, ULICA HICKIESIłCZA St./S 

teł. 340-41(42)
Konto czekowe w PKO N r. 

III. 1000.

ODDZIAŁY:
KRAKÓW, uJ. W iślna 4, tek 

Red. 698-12, tel. Adm. 
536-32.

ij,-WARSZAWA, nl. Sm olna 13-, 
WEOCt.AW, Podw ale Swid 

nickip Nr 26 
CZĘSTO CII U W A, M arszałka 

R oli-£ j m tersktego N r 12 
RZESZÓW, 3-go Blaja N r 23 

telefon 3 
KIELCE, Sienkiew icza 64* 

telefon 10 09 
SOSNOWIEC, WTarszaw sha 1> 

telefon 612-95 
OPOLE, Red.: Ozlmslta

17 tel 395 
Adm in.: O drodzenia 1?»
telefon 385

BYTOM, n itra  Dw orcow a 2* 
telefon 30-05 

Gf 1WICE. ulica M arcina 
strzody  9, telefon 43-10 

RYBNIK, gen. Zaw adzkiego 
Nr 13, telefon 1 

BIELSKO, Generał'*,slow'® li 
S talina 11, te ł/fon  25-U> ||

31315



' R Y B T I N A

TARNOGÓRSKI 000ZIAŁ P3K
L I C Z Y  10 T Y S I Ę C Y  C Z Ł O N K Ó W

(M Cb) P r a ta  1 w span ia ły  rn7* 
^  oj ta rn n g ń rak ieg o  oddzia łu  Pol* 
*^iejro C zerw o n eg o  K rzy ża  p odne  
*4 ow api i p o d k re ślen ia .

Szesnaście  kó ł czerw i,nokrzy* 
*Mch zrzeszających  d o ro sły ch , 40 
*ół m łodzieżow ych  i su m a ry cz n a  
'tczh a  lo  T Y S IĘ C Y  członków  w 
m ieśc ie  i na obszarze, tak  m ałego  
buwiaTu, ja k  ta m o s o r s k i ,  to cy* 
PT  im p o n u jące , to o b ra z  glebo* 
*óego zrozum ie*1** idei czerwono* 
k rzyskie.t 

O d d z ia ł p o siad a  Zorganizow aną 
s ta ra n ie m  p e łn o m o c n ik a  przy­

chodnie lekarska u d z ie la jącą  d w  
razy w  1vgr>dniu nocad  lek a rsk ich  
btezam oż.ny.n, czynny  cała dobą 
bttnkt sanitarny n a  ta m o só rs k im  
dw orcu  i 16 punktów sa n ita rn y c h  
*v Pow iecie. P o n ad to  w  ko łach  
m łodzieżow ych is tn ie je  40 ao*e* 
c*ek. PC K  ud z ie la  ró w n ie ż  bez* 
Matnie opatrunków  

P raca  tą rn o g ó rsk ie g n  P C K  n ie  
ogran icza  się  je d n a k  do teg o .'

M ian o w ic ie  na spec ia ln y ch  kur* 
*"< h szkoli sw ych  członków .

Pu  końca b r. bedzie  ich  przesz* 
Golonych cz terystu .

Prócz  teg o  ta rn o a ó rsk t  oddzia ł 
Pó 'K  prow adz i  ak c je  D o s z u k iw a ­
nie  zag in ionych .

Z  re a ln y ch  os ągn ięć  o d d z ia łu

w y m ien ić  n a leży  akcje  rozdaw nic* 
tw a  odzieżt nie.zamoż.nym. I ta k  

— od po łow y  1946 r .  do 1 lip ca  
br. ro zd an o  n iezam o żn y m  m ia s ta  

po w ia tu  od7.,eż o w a rto śc i mi* 
l.onz. zł. o raz  le k a rs tw  ro żn eg o  
ro d zaju  za 3(>0 ty*. z{.

*  *  *

D nie  25. 10. 47 r. w  sa li Powifl* 
tow ej R ady  N a-o d o w ei odbyło  sie 
pod Pintew odnictw em  inz, Wró* 
b lew sk ieg o  k ie ro w n ik a  ta rn o g ó r-  

sk iego  PC K  z eb ra n ie  K o m ite tu  
B udow y S a n a to r tu m  w  R abce.

W z eb ra n iu  ty m  w zięli również, 
uctetal: s ta ro sta  p o w ia to w y  ob.
Buczek, b u rm is trz  m ia s ta  ob. 
Z a w sz a , p rezes Pow . i M ie jsk ie j 
Rady N arodow ej, ponadto . - przed* 
s ta w ic ie lp  s tro n n ic tw , o rgan izac ji 
społeczn: ch i d u ch o w ień s tw a  
w szystk ich  w yznań . O becn i na 
sa li p rz ed s ta w ic ie le  w ładz j spo* 
łeczepstw a odnieśli sie  ży cz liw ie  
do n rz .ed sięb ran ei akcii przyrze* 
k-iią* jak  n a jd a le j  tdace  p o p a r­
ci* i pom oc w  ty m  w zglądzie.

T y d zień  zb ió rk i na b u d o w ę  sa = 
n a to r  om  w yznaczono  n a  czas od 
l*gO do 7*go lis topada . N iech  każ* 
dy złoży o f ia rę  na  b u d o w ą sa n a ­
to riu m  w  k tó ry m  leczyć się  beda 
nasze tlz teri.

Otwarcie ż łóbka
w hucie „FLO R IA N ”

w  Święt ochłowicach
(KI) P ięk n a , d w u p ię tro w a  wiń® 

p**zy u l K o le jo w ej 6 w  Sw tęto* 
Pitłow icach, d a w n a  s ied z ib a  nie* 
N iteckiego m ag h a ta  — to  obecn ie  
żłóbek d la  ro b o tn iczy ch  dzieci 
^h ty  „ F lo r ia n " .

ż łó b e k , w  w y n ik u  s ta ra ń  dyrek* 
*órs h u ty  tow . P ie rw o rh y , R ady  
^ s k ła d o w e j, L ig i K o b ie t i in n . 
•tzynników sp o łeczn y ch . istn ieją*  
^ r h  n a  te re n ie  h u ty  „ F lo r ia n ” 
U rządzony został k o sz tem  około  4 
•b tlionów  zł i p o siad a  w szy rtk ie  
U rządzenia, kon ieczn e  w  teg o  ro ­
b i l i  in sty tu c jach . N ależy on  do 
Jed ry ch  z na jlep ie j u rząd zo n y ch  
brzpz, nasz p rzem y sł żłóbków  i 
p m ieśc ić  m oże  40 dzieci z tego  

do jed n eg o  roku  życia  1 20 od 
Jednego do trzech  la l życia. 

K-ażda m a tk a  p ra c u ja c a  w  h u c ie  
u d an iem  s ie  do p racy  u*

k " pscić m oże sw oja  p o ciechę  w 
•dóbku, gdzie dziecko zap ew n io n ą  
11,3 op iekę  w y k w alifik o w an eg o  
perso n elu  p ie lę g n ia rsk ieg o , opie* 

lek a rsk a  i c a ło d zien n e  wyży* 
v ,e n je . jp s t  tam  Po p ro stu  wszy* 

n  0 to. co jest k o n ieczn e  dla 
o trzy m an ia  dziecka w zd ro w iu  i 
" ‘‘ó rym  n a s tro ju . Ż łóbek  zanpa- 
rztżny jest w d osta teczną  ilość 

P*nsęny i u b ra ń  dz iec in n y ch , za* 
4wki. R ard zo  liczne tow arzv»

°r',’ó d z iec ięce no i. co najw aż*
mnisze, d o b ry  z d ro w y  p o riłek
^ y  razy, w c iągu  ośm iu  godzin  
°b y tu  w p ły w a ją  na d o b re  Samo*

poczucip  m ilu s iń sk ic h . D zieci 
is to tn ie  czu ją  s ie  d o k o n a le : ty le  
ich tam  jest, a n ie  słyszy się... 
p łaczu.

Ż łóbek, k tó reg o  o tw a rc ie  odby­
ło się  25 bm . n ie  je s t  jed y n ą  zdo* 
byczą społeczną h u ty  ..F lo r ia n ” . 
H u ta  p o siad a  jeszrze  doskonale  
u rząd zo n e  prew entorium  dla 70 
dzieci, w  w ieku  szkoInvm , w  
JeStrzęliiu-SWro.iu. Prócz tego  

h u ta  rozp o rząd za  dw om a don.am t 
w y por-7..vnkowymi , d la  sw oich  ro* 
bo tn ików , w  p ięk n y ch  m iejsco* 
w o ś tia eh  gó rsk ich  naszego  Beskt* 
d u  Ś ląsk iego , a m ia n o w ic ie : je* 
den  w  C ygańskim  C esie pod 
B ielsk iem , a drugi w  U stroniu.

W ciągu  d w u le tn ieg o  is tn ien ia  
D om u ty siące  pracow m ików  h u ty  
„ F lo r ia n "  spędziło  tu  u rlo p y , n a ­
b ie ra ją c  sił do dalszej p racy .

N ieza leżn ie  od do tychczasow ych  
o siągn ięć  m ia ro d a jn e  czynnik i 
h u ty , w  p o ro z u m ien iu  z M RN, 
prow adzą  rnkow an ia  z kom peton* 
tn y m j w ład zam i, w  stprePWiB bu* 
dow y D om u K u ltu ry , k tó re j 
koszt, w ynieść  m e  27 m ilio n ó w  *?.

N iem ałą  ro 'ę  w re a liz o w a n iu  
tych  o siągn ięć  o d g ry w a  także 
C Z PH , k tó ry  służy ra d ą  i porno* 
cą w  tych  u siło w an iach  a co naj* 
w ażn ie jsze  asygnu.ie p e w n e  sum y 
p ien ię żn e  n a  ten  cel,

Wojewoda sen. Zawadzki I
na zjeżdzie Związku b. Wiąźnićw Polit. p -  k ó i a ^ ś p r o  .

L) W n ied z ie lę , 2fi p a źd z ie r-  czyny, dl* k tó ry ch  a k c ję  tę  na* prow adzi* , n ie  je s t  sp ra w ą  o b li-  I d f  C  D  W%
br., odby ł atę w  K a to w icach  leży p rz ep ro w a d z ić  nraw w sk azał pżnna na W rńtka m p tf. n y m m s ł ^

(KI.) W  n ied z ie lę , 26 p aźd z ie r-  
n .k a  br., odby ł się  w  K a to w icach  
z. u d z ia łem  w o jew o d y  ś lą sk o -d ą ­
b ro w sk ieg o  gen . Z aw ad zk ieg o , 
-jazd  d e le g a tó w  p o w ia to w y ch  i 
m ie jsk ich  o rg a n iz a c ji  P . Z. b. 
W. P., k tó re g o  celem  było  om ó­
w ien ie  sposobów  w a lk i z pozo* 
s ta ło śc iam t n iem czy zn y ’,‘ w  w o je ­
w ó d z tw ie  ś lą sk o -d ą b ro w sk im .

W im ien iu  o rg an izac ji w ojew ódz 
k ie j p o w ita ł p rz y b jłe g o  na  ze ­
b ra n ie  w o jew o d ę  p re ze s  zw iązk u  
ob. P a w liczck . N a zak o ń czen ie  w 
im ien iu  "W ojew ódzkiej O rgan izs*  
Cii b iły c h  W ięźn iów  P o lity c z ­
nych p rezes w y ra z ił p rz ek o n a n ie , 
że w szyscy byli w ięźn io w ie  w  
m ia rę  sw ych  m ożności pom ogą w 
p rz e p ro w a d z e n iu  w e lk j z n ie m ­
czyzną.

P rz e m a w ia ją c  jak o  honorow y  
prezes P. Z. b, W P. w o jew oda 
gen . Z aw ad zk i, w y jaśn ił ’ p rz y ­

czyny, d la  k tó ry ch  akcją  tę  na* 
leży p rzep ro w ad z ić  o raz  w sk aza ł 
i ro g i  sk u te cz n eg o  je j w y k o n a n i  
Wojew’o aa  położył sp e c ja ln ie  n a ­
c isk  na  k w e s tię  o d m em ezam a  i- 
n t:<>n i n a zw isk . W akcji w inny  
w z iąć  u d z ia ł n ie  ty lk o  w ładze 
pu b liczn e , k tó re  o trzy m ały  ju ż  
o dn o śn e  ro zp o rząd zen ie , a le  w»zy 
s tk ie  o .g a n lr a c je  spo łeczne  i P*r 
tie  p o lity czn e , z w iąz k i m ło d z ie ­
żow e P . Z . b. W . P ., a  p rzed e  
w szystk im  u d z ia ł w ziąć  w in n o  
całe sp o łeczeń stw o .

T rzec ią  sp ra w ą , to sp raw a  n a ­
p isów  n iem iec k ic h , pozosta łych  
tu  i ow dzie  n a  w id o c zn vch m ie j­
scach. W u su w a n iu  n a p isó w  n ie ­
m ieck ich  ró w n ie ż  w inno  w z iąć  
u d z ia ł ca łe  sp o łeczeń stw o , w sk a ­
zu jąc  ta k ie  n ap isy , lu b  tez  usu* 
w y jąc  ie w e  w łasn y m  zak re s ie

W ojew oda p o d k re ślił d a le j, że 
akcja, k tó rą  z am ie rz a  s ię  p rze-

Wiceminister Chajn na akademii 
w Katowicach
t

Z a y c z e r e n f e s i a c a p o l s k o -
(is) Z arząd  W oj. O ddz. T -w a  

P rz y ja ź n i P o lsk o -R ad z ieck ie j w 
K a to w ica ch  u rz ą d z ił* w  n iedz ie le , 
dn . 26 bm ., z o kazji z ak o ń czen ia  
w y m ian y  k u ltu ra ln e j  u ro czy stą  
a k a d e m ię  z u d z ia łem  w icem ini*  
s tra  Cha.ina. A kadem ia o d by ła  s’"ę 
w  sa li T eat.ru  im. W y sp iań sk ieg o  
p rz y  licznym  u d z ia le  sp o łeczeń ­
s tw a .

W7icem in . C hajn  w y g ło sił o b ­
sze rn y  r e fe ra t  o og ó ln ej sy tuacji 
m ię d zy n aro d o w e j i ro i, jak ą  od-

We wspiilnej mogile -  
w Nowej Wsi-spoczęły 

zwłoki żołoierzy 
radzieckich

W s o b o tę  dnia 2 5  paździer  
nika odbyt s ię  u ro czy s ty  p o ­
g rzeb  320 -tu  żo łn ierzy  ra 
d zieck ich , p o le ę ły c h  w w a l­
kach  o w y z w o le n ie  P olsk i, 
na teren ie  p ow . k a to w ic k ie g o .  
Zw łoki ż o łn ier zy  p o c h o w a n e  
po polach i la sach  e k s h u m o ­
w a n o  i z ło ż o n o  w e  w spó ln ej  
pioffile. na cm e n ta r z u  p a r a ­
f ia lnym , w N o w ej W si.

W urocz.vstej ek sh u m acji  
w zięli udział p rz ed sta w ic ie le  
w ład z ,  partii p o l i tyczn ych , or  
p a n iza c j i  sp o łe c z n y c h ,  ora z  
w ielk ie  t łu m y  m ie s z k a ń c ó w  
p ow ia tu  k a to w ic k ie g o .

( I  w .)

g ry w a  n a  je l  tjfe Z w iązek  R a ­
dziecki.

„P o lsk a  — m ó w ił w ic e m in i­
s te r  — m a ią c  tak ieR o so ju szn ik a , 
razem  z .nn.ymi p a ń s tw a m i sło- 
w ia ń sk  m i m oże  sp o k o jn ie  pe* 
trzeć  w  przyszłość. W ob liczu  n o ­
w ych  p rz e m ia n  d z ie jo w y ch  i u s i ­
ło w ań  w z n iecen ia  n o w y ch  a 
w a n tu r  7.e s tro n y  im p e ria lis ty cz ­
nych p a ń s tw . Z w iąz ek  R adzieck i 
ze spo k o jem  i w ie lk ą  ro z tro p n o ­
śc ią  k ie ru je  sw ą  p o lity k ą  m iędzv 
n a ro d o w ą, d ążąc  do u trz y m a n ia  
bezpieezelM y>a \ spo.koju na  ca- 
ły m  *«diścw P o w ta z a n te  wza* 
jem n e  P ó lsk  z b ra te rsk im  pań 
s tw e m  —  Z w iązk iem  R adzieck im , 
p rz e ja w ia n e  w  s to su n k ach  po li­
ty czn y ch  i n a  p o lu  gospodarczym  
o ra z  k u ltu ra ln y m  p rzy czy n ia  się  
do  p o s ta w ien ia  naszeg o  k r a ju  na  
ró w n i z w ielk*m  p a r tn e -e m . S w ’a 
dom ość ogó łu  o b y w a te li w  now ej 
rzeczy w is to śc i i  p rz y ch y ln e  u s to  
su n k o w a n ie  się do  pokojow ych  
d ążeń  n aszego  .so juszn ika p rz y ­
czyni się do z ap e w n ien ia  k ażd e j 
jed n o stce  w  n aszy m  k r a ju  szczę­
ścia, n a ro d o w i n ieza leżn o śc ł a 
P a ń s tw u  n iep od leg łości i w ie l­
kości".

P rz e m ó w ie n ie  w ic em in is tra  
C h a in a  p rz y ję te  było g o rący m i 
ok laskam i.

N a zakończeń*# a k a d e m ii od*-; 
był się  k o n c e r t  z u d z ia łe m  so li­
s tó w  Polsk iego  R adi«

p ro w adzić , n ie  je s t sp ra w ą  ob li 
czoną n a  k ró tk ą  m etę , a w p ro s t 
p rz ec iw n ie , je s t  a k c ją  d łu g o fa lo ­
w ą, i ty lk o  ta k ą  a k c ja  m oże d»ć 
p o ż ąd a n e  rezu U aty .

W d y sk u s ji g łos z ab ie ra li p rzed  
s ta w ic ie le  w szy s tk ich  n iem a) oko 
lic w o jew ó d z tw a . W e w szy s tk ich  
w y p o w ied z iach  p rzeb ija ła  szcze ra  
chęć u d z ie len ia  ja k  n a jda le j id ą ­
cej pom ocy  ze  s tro n y  Z w iąz k u  
by ły ch  W ięźn iów  P o lity czn y ch .

Kronika
0  B R 7E7JN Y  SLĄ.SKIE. Miesz' 

kan iec  B rzezin Śląskich, Feliks 
W eis, za trudn iony  w T arnow skich  
G órach skazany został w yrokiem  
R ej. Sądu W ojskowego w Katowi* 
c»ch za przechow yw anie  b ron i 1 
szerzen ie  n iepraw dziw ych  wiado* 
mości na sześć la t  w ięzienia, (t. s )

0  W IZB IE  Przem ysłow o ■ Han* 
dlow ej w K atow icach przejrzeć  
m ożna spis m aszyn, k tó re  m ożna 
okazy jn ie  nabyć. Sp:sy te  wyłożone 
sr do w glądu za in teresow anych  w 
R eferacie  Z aopatrzen ia  (parter)

( t  *.)
0  P I Ę Ć D Z I E S I Ą T  D Z I E W I Ę Ć

m ilionów  zł. przeznaczono na od* 
budow ę m ostów  na. te ren ie  nasze* 
go w ojew ództw a. Ogółem na cele 
inw estycji drogowo * kom unikacyj* 
nych i na konserw acji dróg i mo* 
stów  przeznacza się 125 m ilionów  
zł. (t. s )

0  PASY tran sm isy jn e  kradł p ra  
cownik zakładów  „Orzeł B iały" w 
Nowym Bvtom iu — H erb ert Wato* 
la. W atola skazany został przez 
Sąd W ojskowy na 10 la t w ięzienia
i 5 la t u tra ty  praw- Dodać należy,
i i  czynem sw ym  W atola spowodo* 
w*al un ieruchom ien ie  zakładów  na 
pewuen czas- (t. s.)

KS Rymer-Rybnik
KATOW ICE. G órniczy KS Ky- 

m er w R yhniku w rozgryw kach  o 
w ejście do ligi, jak  ogólnie w iado­
mo, zajął w sw’ej g rup ie  3 m iejsce 
deięki czemu wwwslczył sobie 
aw ans do polskiej ekstrak lasy  p i ł ­
karsk ie j.

Spraw a K S  R vm er, k tó ra  w zwią 
rk u  z p ro testem  RKU Sosnowiec 
n ab rela  t j l e  rozgłosu, jest obecnie 
przedm iotem  ścisłych i w nikliw ych 
dochodzeń naczelnych władz p iłk a r 
skich. W ładze w arszaw skie, k tó re  
sw*e dochodzenia o p iera ją  na do­
wodach złożonych dla um otyw ow a 
n ia  p ro testu  przez RKU, widocz­
nie n ie m yażaią je  za w y sta rcza ją ­
ce, skoro w rs ła ły  na Śląsk specjał 
ną kom isję do p rzeprow adzenia  do 
chodzeń na m iejscu. Do Kątowo,* 
zjechali przew odniczący "WG 1 D 
feergtal i m jr .  K ubryn B adali oni 
s ta ran n ie  w szelkie ak ta  I dowody.

znajdu jące  się w Śląskim  OZPN 
zwńązane ż zarzutam i stsw danym l 
Rymerowń P rzesłuchali śwńadków 
i członków zarządu podiskręgu r - b  
nickiego, przeprow»ad2lli k o n fro f-a  
cję postaw ionych w* oskarżeń e te  
w oaników  i działaczy.

Zebrali potrzeby im do wy­
ś w ie t le n i  sp raw y  m ateria! do 
Warszaww, ov przedstaw ić go kom 
peientnym  czz-nnikom fcpraw*s KS 
R ym em  znsjdz e zstem  w-reszci# 
swój epilog w WG i D PZPN , 
gdzie ostatecznie zapadną w-iąząc# 
w tej sp raw ie  zarządzeni*.

W in teresie  dobra ogólnego pols­
kiego sportu  należało by sobie ży­
czyć. by spr»u>s zostełs jak n a j­
w cześniej zlikwndo*vans i by przy 
czyniła się do usunięcia n iezdro­
wej atm osfery, jaka sku tk iem  
sw ych następstw  na teren ie  Unej* 
szego okręgu, w yw ołała.

R e z e r w  o w y  s k f e d  NB ąs S ia 
p r z e i j r y w a  z  K r a k o w e m

m o n  t e n i s a  y I o I i u p i j o
SIEM IANOW ICE. M iędzyokręgo 

wy m ecz ten isa  stołow ego rozegra 
ny  onegdaj w S iem ianow icach mię 
rizy rep rezen tac jam i K rakow a 1 
Shiska. przyniósł zwwcięstwm druzy 
n ie K rakow a w stosunku  7:2.

K raków  rep re -en to w ała  d ru ż ro a  
C racov:i w składzie: Blonfler, Mam 
czarczyk, Z iem ba i Dobosz.. Śląsk 
na tom iast z n iezrozum .ałycn powo 
dów w ystaw ił d rużynę  rezerw ow ą 
w Składzie: Kąwcgyk, P ierończyk. 
Piechaczek i N ieroba rezygnując  z 
doskonałych z.aw'orinikńw drnżvno 
w ego m istrza  Polski Kop. Polska. 
W tych  w aru n k ach  oczywdśeie 
Śląsk m usiał p o treść  porażkę.

R ozegrane s ro ik a n ia  dały wyvntkt 
n astępu jące : (zaw odnicy K rakow a
na  p orw'szym m iejscu j: B !o (a e r

M M I

Inż. W ró b le w sk i w ręcz,a odzież  dzieciom ,

— K aw civk  12 21, 21:17, 21:14. Zleia 
ba — P ierończyk 20:22, 21:16, 24:21, 
M am czerczyk — PiechsCzek 22:20. 
20:22, 21:14, M sm czarczrk  — K aw - 
*-zyk JO-21, 16:21, Z iem bą — N .ero- 
fca 21:17, 19:21, 21:74, Dobosz — Fia 
rończyk 16:21, 21 17. 21:1 S, B lcnder
— Piecharzek 1S:21, 21:11, 21:8. 

Jed y n e  2 pkt zdobył Śląsk p r ie s
zw ycięstw a F ierończyka nad Z iem ­
bą i Kaw czyka nad M am czarczy- 
k irm .

I  ^
na środę, d n ia  29 IR. 1947 r^kfl
5 55 Sygnał. 6 15 W iadomości. 6,20 

M uzyka. 7.00 Dziennik- 7,15 M uzyka 
8,20 Info rm ację . 8,25 S krzynka PCK 
8,"5 K w ad ran s prozy. 8,50 M uzyka.
9.00 Aud- d la  szkół- 0 15 K oncert ży 
czeń. 10,00 K oncert rek i. 10,30 10 mJ 
n u t m uzyki. 10,40 Aud- Min. OŚWńa 
ty. 12.U3 W iadom ości. 12.08 p rzeg ląd  
prasy . 12,15 M uzyką 12,20 Z m ikro  
fonem  po k ra ju . 12,30 K o n cert cna 
m łodzieży. I5.no In fo rm acje  akna* 
alia , kom unikuty . 15,30 10 minu* mtł 
zvki- 15,40 Aud- d is dzieci- 16.00 
D ziennik. 16,30 Muzyka- 16,35 Audi 
słow no — m uzyczna 16,55 Aud- d la  
m łodzieży. 17,20 Aud. rozryw kow a.
18.00 k u l .  18.15 Aud. dl* robotni* 
ków  18,40 Aud. dla św ietlic . 19,00 
Głos młodyc^b- 19.10 Aud. d la wsi. 
19.30 K oncert chóru . 20.00 D ziennik. 
20.50 Muzyka- 21.00 Aud. chopinow  
ską 21,30 U naszych przyjaciół. 
2?,0n K oncert ork . lan. 22.45 M uzy. 
ks 23 00 Gst. w ied. dzienn ika. 24,00 
Zakończenie program u-

h u t a  l a c r a  w S i e m i a n o w i c a c h  Si.
P r z y j m i e  o d  z a r a z :

1 inżyniera -mecnanilia
2 techników-mecnaników
2 rutynowane maszynistki- 

stenotypistki
■ głoszenia oraz bliższe dane k ierow ać należy 
do "Wydziału Personalnego. (P*,P14241kr

O s c r z e a e e n p e  i
t . - ^ M a t n r  przed kupnem  skradzione! z B iura 

hSbnrtntcęjjo (top. ..BIERUT" W JA W O R7NIE.

^ s z y n y  do o i s a n i a  ma r Ki  I d e a i - N a o m a n n
»r. 1001717 z długim  w ałkiem .

Drę In form acje  dotyczące powyższei .na zyn- . 
fijb y v cierować do naib liższei placów ki M O.

65 ^bfboc w odnalezieniu  m aszyny zostanie  w r ­
od zo n a .
,  J  A tVOR7.NH‘KO-M IKUŁOW SKIE

^ .J E D N O C Z E N IE  TRZEMA SLU W ĘGLOW EGO 
O p M274kr W MYSŁOWICACH

^Ursy kierowców 
S(IniochoQowycb
^  S t u d e n c k i

" 'e e .  S tiw ow a 4 
61 348-70 348-72
Pp1e1 w roosażone 

ą, ji^ m o ce  naukow e 
3572kr

Ml

S ^ r o ls e e .

jĄ jl^W ośoi

N a u k a  J

R A D I O  F A L A
KATOWICE, 

o! Kościuszki 1 %
iaprzec1vw .Hiatto** — 

telefon 355-08

O D B I O R N I K I  poDularne
3 m t r o o w e  (2+ l i  od 8 10

N O W E  S U P E R Y
b lamp. oena reklam. 32.0CH3

5% rn lik i dl» człon 
kny* Zw Z iw n. 
d n w teh  '^257Xt

• vi e m e r v k a ń *
^ l a t „ ^ ; e c h i t k o w c  b i l a n

7tw» gruntowne, 
4 ty g o d n ie ,  

3 -a o  l i s to o d d e  
^ D y jm u ią  sic 0(-

n  ~

c l p r » a d l « i

W  PIĄTEK, DNIA 7 LISTOPADA 1947 r. ukaże s ię

S P E C J A L N Y  N U M E R  »TRYBUNY R 0 B 0 T N i C Z E J «
P O Ś W I Ę C O N Y

33 ic ROCZNIC? WIELKIEJ REWOLUCJI LISTOPADOWEJ
N u m e r  z a w i e r a ć  b ę d z i e  w ic i e  c i e k a w y c h  m a t e r i a ł ó w  o  ży c i u  

i w a l c e  z a p r z y j a ź n i o n y c h  N a r o d ó w  Z w ^ z k u  R a d z i e c k i e g o .

Zam ówienia na gazeta 1 ogłoszenia prosim y skierowywać do A dm inistracji .Try 
buny RohotniczPl" lub do naszych Oddziałów 1 przedstawicieli do 4 11 *7 r.

S I Ł O W N I A  l » A M A
Gdańsk — O łow lanka

przyjmie natychmiast

i n ż y n i e r a *
mechanika

wzgl

e l e k t r y k a
na atanow lsko k ie ro ­
wnicze. — W ymagana 
dłuższa p rak ty k a  w 
sitowmiach — Zgiosze 
nia k irro w ać  do R- fe 
ra tu  Personalnego Si­
łowni 7EW  Gdańsk -  
G łow ienka 425:Kr

P -te1  Cho- 
J. I! lJL Karola MiBr

**■ a. 4i s ig

C entra la  T eksty lna  H nr 
tow nia Katow ice, ul Szn 
pena I  tel. 333-43 sprze­
da w iek .aa  p-.riie w or­
ków lu tow ych  i ln ianych

Rudzkie Z jednoczenie 
Pr-ernysłu  V.’celowego 
kupi maszyny do pisania 
z norm alnym  i długim  
wałkiem  oraz m aszyny do 
Uczenia (arytm  >mPn y ). 
O ferty  nadsyłać do W y­
działu Z aopatrzen ia  R. 
Z. P W Bytom, ul Rą- 
duwa _Nr_ 5 T’ At1'l275kr

R adioaparaty lampy eło 
smki kupuje K ukulski, 
Katowice. 3 -go Maia 2,1 

4035ki

• upimy filto r pe rm u ty - 
,towy o w vdainości do 
100 1 godz z jednoczen ie  
Biur P ro ick low o-M onta- 
żow.yth dla G órnictw a, 
Katowice. Zam kowa 3. 
Dział Techniczny

<FAP)4276kr

P o l e c a n i a

Nftjwyś*z* cene osia 
Siniepz za rwdio !amov 
c*7.f?ści w d inw e; Kukulski. 
Katowice. 3-go M aia 20.

Unlawornienta

C«*NTRAIA HANDLOWA PR7.EMYSLU CHE31K ZN EGO 
WARSZAWA, ul. M lodrieiy  Ju«osYowiBńskle.i 18 

o g ł a s z a

pr^eUirti nipogranic/ony
ną w ykonanie

W  ODBUDOWANYM 4-PIETROW TM GMACHU BIUROWTM 
W GLIWICACH — ROG UL. KOZIELSKIEJ 1 PLEBISCY­
TOWEJ — nasienuł*cvch instalacji!
1) WODOCIĄGOWEJ — KA NALIZACYJNEJ
2) ELEKTRYCZNEJ.

O ferty , od rebne na ka~dv rodzal ins‘a lacii, należy składać 
w zalakow any, h k jpertach  be? znaków  firm ow ych z odDowiedtiim 
napisem  do dnia 13. XI. 1947 r. do godz. 9-tei w Central* Handlow ej 
Przl-fnr-iu Chemicznt-gn — B iuro Sprzedaży P roduktów  Tłuszczowych 
— w Głiwi 'ach ul. M atejki 12 gdzie tegoż dnia o godz. 10 nasteni 
kom isyjne n tw irc if  ofert

Do oferiy - należy , dołączyć dowód złożenia w adium  w  wyąo- 
kośćj 2*i* sumy oferow anej lub dowód zwolnienia od obow iązku sk ła­
dania Wadium.

Ślepe kosztorysy m ora oferenci n tr? -m ać - '*  W ymienionym B iu­
rze Sprzedaży. Cpn tra la  Handlowa zaslrzęgą sobie n raw o w yboru 
oferen ta, ograniczenia robót oraz uniew ażnienia nrze-tareu bez Doda­
nia powodu. (PA^iażTSkr

Uniew ażniam  zgubiony 
dowód koletow y — Nr. 
71944 wydany w Szopie­

nicach na nazw isko —
3360ki i K l e s z c z  S ł  a n i s ł a w .

O G Ł O S Z E N I E
_ i  pow odu przeciążenia zakładów  elek trycznych  na teren ie  ZagJ.ebia Weelo- 

wego zachodzi konieczność zastosow ania

G2ĘSni(!WY0H t fi RANI GZEN W noSTAWIF 1\ ę Ą  ELEKTR.  D U  DROBNYCH ODRIOPŁOY/
w okresie  od październ ika  1947 r. do końca m arca 1948 r  
W zw iązku z tym  w prow adza sie na podstaw ie sarzadzenia C e rtra in eeo  
Zarzadu  Energetyki r.astepu iace  kontyngenty  zużycia:

a )  G o s p o d a r s t u i a  d o t n o u i e :
na I Izba 
na 2 izby 
n a  3 izh v  
na 4 i wlece.i itb

15 k\Yh m iesięcznie 
21 k\Vh m leaieeirue 
27 bLVh m iesięcznie 
33 H>1> miesięczni*

W m ieszkaniach pozbaw ionych gazu przedzieli sie  d la każdego now orodka 
8 k4Vh m<esieeznie.
Nadw yżkę ponad w yznaczone kontyngen ty  liczyć sie bedzie oo zł. 15.— za kYRs 
lo k a le  zaim ow an- przez paru  naiernców  mogą być rozdzielone na odpowie­
dnio m nieisze części, trak to w an e  1ak lokale oddzielne, na wniosek OkreEO- 
wei Kom isji Zw iązków  Z aw odow ych .-

bj Biura, sk lep u  i in n e  lo k a le  ^ r o b k o u i e
28 k i l l i  m iesięcznic na k a łd f użytkow a ub ikacje  do 23 m* 

ZABRANIA SIE używ ania  p łec ik ó w  i kuchenek e lek trycznych  o ra i Iwdece- 
n la reklam .
IVvstawy sk lep n y » m n n  być ośw ietlane TTLKO JEDNA łARG W K A do
60 W na w itr-n c .

P rzek raczający  w yznaczone kontyngenty  oraz uzyw nlaey grzejników  
elek trycznych  beda w yłączeni na cały okrea zim owy. 4747kr 1

Ograniczenia wchodzą w żvc-ie od 25 o»żd-i=rnika 1047 r

Z j e d n o c z e n i e  F n e r « i e t y c z n e  Z a g i ę b i n  i Y ę g l o u t e g o

U niew ażniam  Skradziona I l  nicw.iżniam
cleklsracie w ierności n a | zaśw iadczenie 
nazwisk* Jasiok A gniesz 
ka, Radzionków, św. Woj 
ciechs 145. 4166*

U niew ażniam  zgubiony 
dowód osobisty na nazwi 
zko L inke Emma zam. 
<_2Ksr„oą> U, B y-om ska 66.

zgubion*■!»#**' H5 
obyw ałelst l?s -  , . .

\va polskiego na nszw iś-J 4| "O U O «IW 1W H |
ko N ieschwietz Anna Zal — -
br-ze. G enorala Bcm„ t u a d * u s :  Babłuch ooszu- 

ku je  sw ego b ra ta  H en­
ryka lub kogoś / lodzi­
li’. W iadombść do St 
"Wilio!,. Kazim ier? 
w i e c k i .

U niew ażniam  zgubiona
d ek larac ję  -w ierności. Wuż 
nica  Paulina, Lazarów -
ka V  4167g

r 9h»
R i  i  r  •

Sosno. a i„ .ta .  
4 0 :4 t: ----------

Ob MasnA Aniele z P ie ­
k a r Sl. zs obrazę bardzo  

eprasznm . Wieczora]!
41S?g
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P ł Z D Z i £ B \ I K A
Narcyza, EnznM osia

W schód słońca 6.07 
Zachód słońca 16.33

29. 10. 1944 r.
Ł K orpus Polski, za jm u je  
r e  W łoszech P rs d a p io , miej 

scc urodzin M ussoliniego.

B e a a su je  JO Z E F  IT T rrK O W = K I

'*1 W vnlk  m eczu z  R am u a lą  eho* 
Claż w y g ląda  b rzy d k o  — 0:0 — je s t  
Jed n ak  n ap raw d ę  zaszczytny* Ale 
Ule do tego stopn ia, żeby e:ę zachły  
atyw ać. O sta teczn ie  R u m u n ia  n ie  
Je s t znow u ta k ą  s tra sz n ą  po tęgą  p ił 
k a rsk ą . N iek tó rzy  re d ak to rzy  spor* 
to  w ; m a ją  je d n a k  kuku na (Ku)mu* 
Ulu, że w  B u k areszc ie  po trafiliśm y  
irem iso w ać.

D la  o trzeźw ien ia  ty ch  optym istów  
Chcę d y sk re tm e  zaznaczyć, że  kle* 
d y  w  B ukareszc ie  w yw alczaliśm y 
yem is — re p re z en tac ja  B ukaresztu  
p rzeg ry w ała  r  re p re z en tac ją  Sofii 
ł-6 (?!)

B ów nież nasza  zaszczytna poraż» 
k a  ze Szw ecją t ra c i  n a  zaszczycie je  
ŚJi uw zględnim y, że m is trz  Szwe* 
* ji, K a ip ra te rn a  p rz eg ra ła  z mo* 
łk iew sk iiu  D ynam o 1:5 (!) u  siebie.

M iła n iespodziankę  z ro b ił nam  
w szystk im  b ra m k a rz  Skromny. Za 
Br ar pół m eczu z Jugosław ią  I cały 
m ecz z R um unią . W ciągu ty ch  135 
m in u t nie p u śc ił ani jed n e j b ram ki.

Jak się  jest Skrom nym  to się  nie 
puszcza:

Sfc! Sędzia w ęę łerskl Kamai-ossy 
p a trz a ł  n a  p ią tk ę  naszego a tak u  
Ja k  na pogorzelców - K ażdy napast* 
ęite  .polski w y d aw ał m u  się  spalony 
W ęgier k rzyw dził n ieco  naszą dru*

fe"~ -
fola*-. W ęgier dwa. hratankł 

Łecz ule kolo w rogiej bramki-

K lęska Ś ląska  w  W arszaw ie, 
O? pozór u y so k a  I i ie  je s t  rak a  s tra  
łz n a . Testesmy od W arszaw y lepsi 
ty ]k n ‘ 1) u k ra d li  nam  3 p u n k ty  
(1—K ow alczyka i 2 M atlocha)

2) W yjeęhalism y bez dw u nujlep* 
•zy ch  naszych bokserów : E azarn ik a  
1 B adem achera.

p r z e d s t a w ic i e l  P A P  u z - s k a ł  
od K a m ro g y ta ró w  p o lsk ic h  

<!ane. dotyczHOa ich  o b ecn y ch  
p r a c  o ra z  z a m ie rz e ń  n a  przy* 
fe^łnść. P IO T R  P E R K O W S K I pi* 
szę  nbfecnie I] sy m fo n ię  o ra z  róż* 
« e  d ro b n e  u tw o ry  n a  chór. W  li* 
s to p a  dzie rb . w .y k o n an ”  b o d z ie  w  
K ra k ó w  te u tw ó r  sy m fo n icz ­
n y  „K o śc ió ł P a n n y  M a rii” . P oza  
ty m  z n a  jb liż sz y c h  w y k o n a ń  i ego 
litw o ró w  n a je ż y  w y m ien ić  „S y m i 
f ó n ie t tę ”, letóra z o s ta n ie  o d e g ra n a  
z  o k a z j; F e s t iw a lu  S ło w ia ń sk ieg o  
p rz e z  o rk ie s tr ę  P o lsk ie g o  R a d ia  
w  K a to w ic a c h . . .K o n c e rt  skrzyp* 
c a w y ”, k tó i-y  wr lis to p a d z ie  rb . 
w y k o n a  w  R zynm e C o le tte  F ra n z . 
W  p ró b a c h  w  T e a trz e  W ie lk im  w  
P o z n a n iu  z n a łd u ie  s ię  lego  b a le t  
- S w a n te w i t ’’.

J A N  M A K L  A K IE  W IC E  p o d czas 
sw eg o  p o b y tu  w  P ra d z e  i B raty*  
s ław ie  .n ap isa ł cy k l p ieśn i do  t e k  
s tó w  czesk ich , k tó re  sa  d ru k o w a*  
n e  w  P ra d z e . P r a c u ie  on ob ecn ie  
n a d  ich  in s tru m e n ta c ią .  W  g ru d ­
n iu  rb .‘, p ie ś n i  t e  b e d a  yyykonane 
w  B ra ty s ła w ie , po  r a z  p ie rw sz y  
z  o rk ie s tra .

A n d r z e j  p a n u f n t k  ukoń*
czy} o b ecn .e  d 1Ifa  u tw o ry  „ K ra g  
k w in to w y ” —  12 u tw o ró w  farte* 
p ia n o w y c h  w  fo rm ie  w a r ia c ji  
o ra z  „ K o ły sa n k ę ” n a  29 in stru *  
m e n tó w  sm v czk o w y ch  i h a r fę .  
P o z a  ty m  n a p is a r  u tw ó r  sym fo* 
n ic z n y  p rz e z n a c z o n y  n a  k o n k u rs  
im . K a ro la  S z y m an o w sk ieg o  o raz  
tw o rz y  sz k ic e  do  u tw o ru  sy m fo ­
n iczn eg o . N a jb liż szy m  k o n c e r te m  
pod  leg o  d y re k c ja  bedzi*> k o n c e r t  
w  K rakow i® , w  d n iu  9 lis to p a d a , 
w  ra m a c h  F e s t iw a lu  S ło w ia ń sk ie  
eo.

W IT O L D  L U T O S Ł A W S K I p r a ­
c u je  o b e c n ie  n a d  Sym fonia, k tó ra  
p o  r a z  p ie rw sz y  w y k o n a n a  bod z ie  
d n ia  13 s ty c z n ia  1948 r .  w  Pol* 
sk im  R a d io  ,w K a to w ic a c h  p o d  
d y re k c ja  G rzegorza F ite lb e rg a , 
s k a d  tr a n s m ito w a n a  b ę d z ie  p rz ez  
r a d io  d o  P ra g i .  Z utworów? d roh" 
n ie js z y c h  n a p is a ł  sz e re g  m e lo d ii 
do  te k s tó w  T u w im a , przeznaezo*  
n v c h  d la  d z iec t. B y ły  o n e  roo "az  
p ie rw sz y  n a d a n e  p rz e z  P o lsk ie  
R a d io  20 b m . W  g ru d n iu  r b  o d ­
b ę d z ie  sie  w  P o z n a n -u  p o d  dyr.
S. W is ło ck ieg o  k o ń c e #  na  któ* 
ry m  o d e g ra n e  zosła n a  „ W a ria c je

. » > » » » * < . *»<»♦♦•*$ ?”*

W  tak im  r a n i e  rzeczy  kap itan  
Sl. O. Z. B . ob- Ł ukaszew ski by ł 
bezrad n y  

N ależaio co p ra w d a  w  piórkow ej 
w ysłać  raczej K raw czyka, k tó ry  iuż 
ra z  pokonał Sobkow laka, a  w  wa* 
dze p ó łśredn ie i K ulę, k ió ”y  jed n ak  
je s t  najlepszym  w elte rem  śląskim , 
n iem n ie j jed n ak  w y g rać  by  się  n ie  
dało- To nic. Z obaczym y w  K atow i 
cach'

%  Obóz szerm ierczy pod klerów*
n ic tw em  K ew eya zorganizow ano o* 
sta teczn ie  w  W arszaw ie.

T rochę  to  śm ieszne, że d la p a ru  
w arszaw sk ich  uczestn ików  oboeu 
cała, w ie lk a  ek ipa  ś laska  m usi b rać  
u rlo p y  i w yjeżdżać do W arszawy. 
A le  w iadom o, stoLca!

P o lsk i Z w iązek  S zerm ierczy  m a 
n rw y  zarząd , n a  c z e le ' k tó rego  sta* 
n >ł g en era ł Kuszko- 

Mozę w reszc ie  zacznie się  gene* 
ra ln e  sp rzą tan ie . M oże sp raw ą  szer* 
r r ie rk i  po lsk iej za jm ie  się  w reszcie  
Polski K o m ite t O lim pijsk i?

% R O T t1C Z A
- ' U l -  u , - i t ł l li .O ł i- ' ą -ą iij t'r - 4*:--.̂  -i

N a d  c z y m  p r a c u j q
kompozytorzy polscy
symfon-czne’1 Lutosławskiego.

T  VDEUSZ S Z E IJG O W S K I na* 
P isał t r z y  p ie śn i z  o rk ie s tra , d e ­
d y k o w a n e  E w ie  B a n d ro w sk te j*  
i  u rs iu e j.  O b e cn ie  n isze  m u zy k ę  
do film u  „ J a sn e  ła n y ’V-',

JA N  L K IE R  p ra c u ie  n a d  pieś* 
n iar.ij do s łó w  M ie .m ow sk iego  i 
G a łczy ń sk ieg o  o raz  w y k a ń cz a  
t r z y  p sa lm y  n a  ch ó r, o rk ie s trę  
i so lis tó w . W  d ru k u  (n ak ład em  
P o lsk ieg o  W y d a w n ic tw a  M uzycz*

nago) znaiduia sie w tego opra*
c o w an iu  k o lę d y  ,w ła tw y m  u k ła ­
dz ie  n a  fo r te p .a n .

JE R Z Y  S IK O R F K I k o m p o n u je  
m u zy k ę  do s łó w  p o e tó w : Bro*
n iew sk ieg o  [ W ygodzkiego .

Z B IG N IE W  T U R S K I p ra c u je  
o o ecn ie  n a d  K o n c e r te m  fo rtep ia*  
n o w y m . W  b ie z ą c vm  ro k u  ukoń* 
czył S y m fo n ię , k tó ra  9 oaździer*  
n ik a  rb . w y s ta w io n a  b y ła  p o  ra z  
p ie rw szy  p rzez  F ilh a rm o n ie  Czes*

D E P E S Z A  F O T O G R A F IC Z N A  Z Z. S. R. R.

: ? 3
jfSs

W Kazachstanie zorganizow ano cały szereg  tru p  artystycznych , objeż­
dżających  wioski I m iasta republiki radzieckiej. Na zd|ęc!u — Ko«

żaków  podczas w ystępu w kołchozie.

W I A D O M O Ś C I  K O M U D S O W E
Klasyfikacja nadesłanych zadań konkursowych została 

ukończona! Z olbrzymiej Uośd otrzymanych odpowiedzi za­
kwalifikowano do klasy pierwszej tylko 11.642, do klasy 
drugiej 17.126, część nadesłanych do klas trzeciej i czwar­
tej. Pozosłate zmuszeni, byliśmy odrzucić jako ni odpow ia­
dające warunkom konkursu (brak zadań, numerów k on kur 
sotyych, mylne rozwiązanie, nadesłanie po upływie ter­
minu).

Obecnie kończymy ostatnie przygotowania do losowa-

Inia które odbedzde sie we wtorek dnia 4-go listopada w sali 
„Trybuny rtobotniczej11, przy ul. Mickiewicza 9 o godz. 16.

Olej z pestek pomidorów

iką w  P ra d z e , p o d  d y re k c je  Ra* 
fa e la  K u b e lik a , a  n a s tę p n ie  n a ­
g ra n a  p rz e z  r.adio c ze sk ie  n a  
o łv tr .

G R A Ż Y N A  B A C E W iC Z Ó W  N A  
u k o ń c zy ła  n ie d a w n o  I I  S y m fo n ie  
o ra z  n a p is a ł  I I I  K w a r te t  i  p le ś ń  
do  słów  G ałczy ń sk ieg o . O b ecn ie  
z a m ie rz a  z a b ra ć  s ic  do  w ięk szeg o  
u tw o ru  o rk ie s tro w eg o .

W IT O L D  R U D Z IŃ S K I ukoń* 
czvł d ru g a  r e d a k c je  K o n c e r tu  
fo r te p ia n o w e g o , k tó r y  n a  w io sn ę  
ro k u  p rzy sz łeg o  g rać  b e d z ie  St,. 
S zp in a lsk i. O b ecn ie  p ra c u ie  n a d  
s z k w a ir i  d o  „ U w e r tu ry  b a łty c ­
k ie j”. W d r u k u  z n a jd u je  s ie  lego  
p< p u ia r* z a c v in a  p ra c a  p t .  „Mu* 
z y k a  d la  w s z y s tk ic h .”

Z Y G M U N T  M Y C IE L S K I iw b le  
żacy m  r o k u  p rz e k o m p o n o w a ł „L a  

' n ie n to  d i T r is ta n o ” , p o św ięco n y  
p a m ię c i K a ro la  S z y m an o w sk ieg o  
w  z w ią z k u  z lO d eciem  jeg o  zgo* 
n u . U tw ó r  te n  b e a z ie  w y k o n a n y  
w  K ra k o w ie  iw d n iu  9 l is to p a d a  
rb „  p o d  d y re k c ja  A. P a n u fn ik a .  
P o z a  ty m  u k o ń czy ł .P o r t r e t  mu* 
zy” do  s łó w  G a łczy ń sk ieg o , u tw ó r  
n a  15 in s tru m e n tó w  1 m a ły  chó i 
m reszony . O b e cn ie  p ra c u ie  r a d  
S y m fo n ia . P ro je k ru le  K o n c e r t  fo r  
te ip tanow y  z  o rk ie s tra -  Z. My* 
c ie lsk t ro z w ija  p o za  ty m  In te n ­
s y w n ą  d z ia ła ln o ść  p u b lic y s ty c z n ą , 
je s t  r e c e n re n te m  m u zy czn y m  
„ O d ro d z e n ia ” i w s p ó łre d a k to re m  
„ R u c h u  M uzycznego".

S T E F A N  K IS IE L E W S K I p fsze  
K o n c e r t  n a  o rk ie s tr ę  k a m e ra ln a .

P r z ” b y h i p rz e d  2-m a m ie s ią ca  - 
m i z  P a ry ż a  A. G R A D ST E 1N  n te  
ro z p o cz ą ł jeszcze  p ra c y  tw ó rm e j. 
Z p la n ó w  ja k ie  p ra g n ie  zrealizo* 
w a ć  w  m ia rę  m o żn o śc i w y m ie n ia  
n a p is a n ie  p o p u la rn e g o  sy m fo n irz  
n e g o  u tw o ru . Z e b ra ł  ju ż  w  ty m  
c e lu  m a te r ia ły  ; szk ice . P o za  ty m  
G ra d s te in  p ra g n ie  p ra c o w a ć  w  
d z ied z in ie  p ie ś n i  m aso w e j.

VnH"TVTV fT T T W f  " W  T T T f

R a fa e l K u b c lik , z n a k o m ity  d t/rug  e n t F ilh a rm o n ii  C zesk łe f w  P ra d * f

G O Ś C I N N Y  W Y S T Ę P  F I L H A R M O N I I  
P R A S K I E J  W K A T O W I C A C H

O lej z n a n y  od d aw n a , n ie  zo­
sta ł n a  raz ie  ta k  ocen im y , ja k  
n a  to za s łu g u je , szczególn ie  dziś 
p rzy  ta k  o g ro m n y m  b ra k u  tłu ­
szczu.

J e s t to p rzede  w sz y s tk im  olej 
ja d a ln y  o p rz y je m n y m  sm a k u  
i bo g a ty  w  w itam in y .

M oże być u ży ty  do fa b ry k a c ji 
m y d ła  ale w  p o łącz en iu  z o le j­
k ie m  pa lm o w y m . Olej z p e s te k  
p o m id o ró w  p o s iad a  w łasnośc i 
łagodzące  1 o su sza jące  w p o łą ­
czen iu  z o le jem  ln ia n y m  w p ro ­
p o rc ji 3 n a  7.    a

BOLESŁA W  PRU S NA SCENIE.
W zw iązku ze s tu le tn ią  roczn icą  

u ro d z in  B olesław a P ru sa  M inister* 
stw u K u ltu ry  1 Sztuk i zaleciło w łą  
czerne do tegorocznego re p e r tu a ru  
scen po lsk ich  u tw o ró w  znakomite* 
go p isarza.

D e p artam en t T ea tru  posiada ada 
p tac je  sceniczne n as tęp u jący ch  
dziet B. P ru sa : „ F a rao n ” w  adapt. 
St- .Tcdiew«ltlego I Z. K lln sc ro w ej, 
„L a lk a” w adapt- E. Sokolskiej i 
„P lacó w k a” w  adapt. J , MorBL* 
skicj.

J A D ’*TGA A N D R Z E JE W S K A  
P O W R Ó C IŁ A  D O  K R A JU

P o lsk im  t r a n s a t la n ty k ie m  M /S 
„ B a to ry "  w  d n iu  22 p a ź d z ie rn i­
k a , w ś ró d  g ru p y  140 p a sa że ró w , 
p o w ró c iła  do  k r a ju  p o  w ie lo le t­
n ie j  tu łaczce zn an a  a r ty s tk a  d r a ­
m a ty c z n a  i  film o w a  J a d w ig a  A n ­
d rz e je w sk a .

P rz y b y li  p o za  ty m  z n a n y  r e ­
ż y se r  R y sz a rd  O rd y ń sk i j k o re s ­
p o n d e n t  p ra s y  n o w o jo rsk ie j J o h n  
S tu a r t .

A U D Y C JA  P O Ś W IĘ C O N A  
W S P O tC Z E S N E J  P O E Z J I  

C Z E C H O S Ł O W A C K IE J
W  so b o tę , d n ie  25 bm . o godz. 

13,15 w  ra m a c h  wreczoj-u l i t e r a c ­
k ieg o  o d c z y ta n e  z o s ta ły  u tw o ry  
w sp ó łc z esn y c h  p o e tó w  czech o sło ­
w ack ich - N a  a u d y c ję  z ło ży ły  się  
w ie rsz e  V ic to ra  D y k a , J a ro s ła w a  
S e ife r ta , F ra n c is z k a  H a lssa , O lgi 
S ch e in p U  u ęo w ej, F r . H ru b in a  i 
Jo k e ra  K a jn e ra .  A u d y c ję  o p ra c o ­
w a ł K . A. Ja w o rsk i.

A czkolw iek  często m a m y  spo­
sobność s łu ch ać  k o n c e rtó w  orkie* 
s try  P ra sk ie j  F i lh a rm o n ii  na  fa» 
lach  e te ru , tc jed n ak , rzecz  z ro ­
z u m ia ła , z e tk n iec ie  s ię  w  peapo* 
ś re d n im  k o n c e rc ie  p o zostaw iło  w y 
ia tk o w e  i n ie z a ta r te  w rażen ie . 
W rażen ie  c h y b a  n a jw ię k sz e , jak ie  
w y n ie ś liśm y  z do tychczasow ych  
k o n c e rtó w  f.lh a irm o n iczn y ch .

M ili gośc ie  p rz y b y li z  P ra g ł  w 
n ocy  7, 22 na 23 bm . w itan i na  
g ra n ic y  polsko*czeskiei orzez onzed 
s ta w ic te lt  W oj. U rzęd u  K u ’tu ry  i 
S z tu k i, R ad y  Z ak ład o w el Muzy* 
ków  P a ń s tw o w e t F ilh a -m o n ll  i 
T o w a rz y stw a  P rz y jaź n i Polsko* 
Uzech oslow ack  tej.

J e s t  rzeczą p o w szech n ie  znaną, 
że  o rk ie s tr a  P ra sk ie j  F ilh a rm o n ii  
jes t zespo łem  zgranym , c ieszącym  
sie p ięk n a  tra d y c ja  i sław ą jed n e j 
z n a jle p szy c h  o rk ie s tr  e u ro p e j­
sk ich . S ław ę  te  zaw d z ięcza ją  Cze* 
st sw o ie j p rzy sło w io w e! p ra c o ’-u* 
to.ścj, r z e te ln e m u  p rz y g o to w an ia  
fach o w em u , p ie rw szo rz ę d n y m  si* 
łom  d y ry g e n ck im  t p o  tro sze  — 
szczęśliw em u zb iegow i okoliczno* 
śc i, k tó ry  sp raw ił, że c iąg  ich 
p ra cy  podczas o k u p acji ni« u leę ł 
p rz e rw ie  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do 
naszego  k ra ju . gdz ie  k o m p le tn e  
ro z b ic ie  zespo łów  o rk ie s tra ln y c h  
w y ry ło  sw o je  o g ro m n e  t oczyw i­
śc ie  u je m n e  p ię tno .

P i  ócz ..U w ertu ry  P ra sk ie  j” M* 
k lak tew icza  p ro g ra m  zaw ie ra ł 
u tw o ry  k o m p o zy to ró w  czeskich: 
C zw arta  sy m fo n ie  B. M a r' nu, 
,.S w ie t°g o  W a c ła w a ” J. Suka, 
S ch e rzo  J .  U in k y ’ego i T ań ce  sło* 
w ia ń sk ie  A. D w o rak a . Za w yjąt*  
k iem  o s ta tn ic h  u tw o ró w  usłyszeli*  
śm y  w ięc  sam ą m u zy k ę  w spółcze­
sn ą  o je d n y m  za ło żen iu  estetyez* 
n y m  i b o d a jże  id eo w y m . Z atem  
g dybv  n ie  to . że g ra ła  o rk ie s trą  
(czeska!) p o d  d y re k c ja  K u b e lik a (l)  
p ro g ra m  sam  o d d z ia ły w ałb y  je* 
d n o sta in ie  i nużąco .

W ed łu g  F. M o ttla  w szy stk ich  
d y ry g e n tó w  m o żn a  Podzielić  n a  
d w ie  g ru p y : ..d ę ty ch ” i „snnmz* 
kiow ych '- — z pew ną ilo śc ią  „mie* 
szań có w ” — d o d a łb y m  tu  jeszcze.

D o g ru p y  „sm y czk o w y ch ” za li­
cza się T osca n in leg o  { Stokow* 
sklego, .Teżelt ten  p o d d a ł  m ia łb y

bvć isto tn y , do te i sn m ei g r ip T  
z a lu z y łb y m  naszego  F ite lb e rg *  
czeskiego K jb e iik a ,  k tó re m u  ^  
śp iew ie  sk rzyp iec . Jak w idać, 
o b jaw ia  się c u d  żyw e! m u zy k '.

W  s ty lu  d y ry g o w an ia  K ubełik*  
u d e rzą  p rzed e  w szy stk im  ynlen  
łająca- ry tm ik a , g ię tk a  i y y s u b ' 
te ln lona  do o s ta teczn y ch  granic- 
T ą  Idealna  p re cy z ja  w  ry tm ie  
sp ra w ia , źe o rk ie s tra  b rz m i i a” 
jed en  p o tężny  in s tru m e n t. P r  i. 
w y d o b y y 'a n iu  e fek tó w  h a r m o n i e 7, 
nych w y try sk a ją  barycy o ip r/g j 
dziw pjT n  b les ta t, w p eo st b lis k ' 6 
f lu o resce ftc ii.

N a sk u tek  tak iego  u w y p u k la r118 
a k o rd ó w  b rz in te n ie  p o s ia d a  zpec^ 
ficzn ą  soczystość i k ra g ła ść . D>’ 
ry g e n t p ro w ad z i, p o d k re ś lą  
d a tn ta  l in ie  m elo d y jn ą . .fednoci*e< 
śn ie  d o d a ją c  t ty ra z u .  S iła  fds.d*” 
sty w n a  d y ry g e n ta  m a  cec h y  w la 
cze. dem agegiczn® , m oże n ie  pJ/y 
sadze- g d v  p o w iem  — dem o n tg j 
ne. W szy stk ie  n jc h y  są p ro d u k ' 
te m  w e w n ę trz n e g o  p rz e ż y w a n i  
a rty s ty czn eg o  o k o lo sa ln y m  s+'y  
Dniu n ap ięc ia , ty m  w iece j. że  w *  
ry g e n t d y ry g u je  z p ąm ie ju .

N a jc iek a w sza  p sy c h o lo g ie #  
ie s t u  K u b e lik a  m im ika  twarzy- 
Szkodą, że ty lk o  n ie w ie lu  
chaczy  siedzących, z b o k u  w  be-5 
p o ś re d n ie j b lisk o śc i — tp^g ło  
ob se rw o ty ać  jeg o  u ó łu śm e c h ^  
p rzy  p ro y a d z e n iu ' k an ty le n " , 
c h w y t p rzy  p rze jśc iach  chrom® 
tycznych  b ad ź  też  z as ty g łe  lak  "  
g ra n it  ry sy  przy g ra d a c ji  d ra ru 11 
tycznego naP iem a. _

Z' u w e r tu ry  M ak lak iew lc z a  d '
ry g e n t w y d o b y ł w szystko , co tyk
ko by ło  m ożliw e. U tw ó r  ten  11 ■ 
m a  w p ra w d z ie  w ie lk ieg o  rnzre® 
ch u  w  k o n cep c ji. je s t_ ie d n a k  cl® 
k aw ie  u.iety  i rze te ln ie ’ wypra< 
w anv  pod  w zg lęd o m  tn s tru m o 11 
tacy jnym . f

M a rtin u  u jm u je  sw o ia  sym f0.
n ie  now ocześn ie , 
s tw em  rzem io sła

stvo ią  
z w ie lk im  zna

bezprzecZ
szczerym  n a tc lin ie n ie m . c h o #

I ,rie
af
i!

m ie isc a m i ”obi lek k ie  ukłony  
s tro n ę  F a v e la . B ogae+w o WeL  
d y jn e  i ję d m n ść  ry tm ic z n a  u t^
ru  zosta ły  p rzez  d y ry g e n ta  m l nr*®

ci*M
k y s z a i d  W r i n h t

■ n i  n n n u m  i m m m n n n  i i m u i n n  ■*>

SYN AMERYKI
T Y a m a c z y f a  W A N D A  M E L C E R

O ś w ia d c z a m ,  W y s o k i e g o  T rytm n aiu ,  ż e  to  o b e l ­
g a ,  r z u c o i a  w  tw a r z  T ry b u n a łu  i w  tw a rz  r o z u m n e g o  lu ­
d u  t e g o  s ta n u .  Jeś l i  tak ie  zb rod n ie  zn a jd ą  ta k ie g o  o b io ń c ę ,  
jezą li  ż y c ie  t e g o  zb ro d n ia rza  m o ż e  b y ć  o c a lo n e  pi zez  
o b r o n ę  t e g o  rod zaju ,  w y r z e k n ę  s ię  s w y c h  o b o w ią z k ó w  
i p o w ie m  lu d o w i,  k tóry  zap ełn ił  u lice ,  ż e  nie  m o g ę  d łużej  
b r o n ić  j e g o  ży c ia  i m ie n ia .  P o w i e m  m u, ż e  j eg o  tryn uu aty  
d a ią  s ię  u n ie ś ć  m d ły m  s e n t y m e n t o m ,  p r z e s ta ły  b y ć  n a r z ę ­
d z ie m  o c a le n ia  p u b liczn eg o .  P o w i e m  m u , z e  re j te ru je m y  
z  pola w a lk i  o  c y w i l i z a c ję .

W  p ie r w s z y c h  s ło w a c h  s w e j  m o w y ,  ob r o ń ca  w s k a z u je  
na to, ż e  u m y s ło w e  i u c z u c io w e  ż y c ie  p o d są d n e g o  w s k a ­
zu je  na  z m n ie j s z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ść  za te  tc h a r z l iw e  
zb rod n ie .  R o z ta c z a  przed T r y b u n a łem  c o ś  w  rod zaju  l e ­
g e n d a r n e j  neutra lne j  s f e r y  u c z u ć  i m y śli  ludzkich . P o w i a ­
da,,' z e  c z ło w ie k a  s ta ć  na to, by p op e łn ia ł  zbrodnie ,  a nie  
6 ta ć  na to , b y  był za  n ie  sa d z o n y .  W  ż y c iu  n ie  s ł y s z a łe m  
w y p o w ie d z i  b a rd z ie j  leg a ln ie  c y n ic z n y c h ,  b a rd z ie j  w y r a ­
c h o w a n e j  i z im n o  o b l ic z o n e j  próby  w p r o w a d z e n ia  w  błąd 
opinii p -b l ic z n e j  i p ra w a .  T ak  być n ie  m o ż e  i n ie  będzie .

S ta n y  m u s z ą  n a le g a ć  na d o d a tk o w e  ś le d z tw o ,  e ż e b  
o b ro n a  w y k a z u je ,  ż e  po d są dn y  jest n ie p u c z y ta ln w  A le  j e ­
śli po  prostu p r z y z n a je  s ię ,  to  s i a n y  m u s z ą  ż ą d a ć  kary  
śm ie r c i  za  te  o h y d n e  zbrodnie.

W  c z a s ie ,  k tóry  T ry b u n a ł uzn a  za s t o s o w n y ,  g o ł o w  je- 
e te m  po.stawić ś w ia d k ó w ,  k tó rzy  z e z n a ją ,  ż e  pod sąd n y  jest  
c a łk o w ic ie  z d r o w y  na c ie le  i u m y ś le  i o d p o w ied z ia ln y  za 
i w e  k r w a w e  zbrodnie .. .

—  W y so k i  T r y b u n a le  —  k r zy k n ą ł  M a x .
— J e s z c z e  p a n  zd ą ż y  w a lc z y ć  o s w e g o  Klienta — w-rza- ■ 

t n ą i  Btickte-y —  p r oszę  mi d a ć  s k o ń c z y ć :
• G*y. o b r o ń c a  alę n ie  z g a d z a ?  —  s p y ta ł  sęd z ia ,  z w r a ­

c a j ą c  się  do M a x a .
—  N ie  z g a d z a m  s ię  —  p o w ie d z ia ł  M.ax. —  W a h a łe m  

się ,  c z y  p r z e r w a ć  panu p r o k u ra to row i,  ale w id z ę ,  ż e  s t a ­
ra s ię  on  w y w o ł a ć  w r a ż e n ie ,  ja k o b y m  ja tw ierd z i ł ,  ż e  c h ło ­
pak jest  n iep o czy ta ln y .  T o  n ie  o d p o w ia d a  p ra w d z ie .  W y ­
sok i T ryb u n a le ,  p o z w o lę  so b ie  raz  le s z c z e  z a u w a ż y ć ,  że  
ten  b iedny c h ło p iec  p rzy zn a je  s ie  dn w in y . . .

—  P r o te s tu ję  —  k rzyk n ą ł B uckłey  p r o tes tu ję  p r z e c iw ­
ko u ż y w a n iu  p rzez  ob ro n ę  innych  n a z w ,  jak te, które s ą  
w y p is a n e  w  o sk a r ż e n iu .  N a z y w a n i e  p o d s i d n e g o  „B ig ,ger“ , 
albo „biedny c h ło p ie c 11 m a  jed yn ie  na ce lu  b u d zen ie  s y m ­
patii ..

—  P o d są d n y  m a być o z n a c z a n y  s ta le  tym  jedvn ie  im ie ­
n ie m ,  p o d  k t ó r y m  f igu ru je  w  o sk a r ż e n iu  —  pov  iedzial  
sęd z ia .  P a n ie  o b roń co ,  są d z ę ,  ż e  nie  m a  p an  nic p r z e c iw k o  
te m u , by p rok urator  m ó w ił  dalej .

—  N ie  'mam nic w ię c e j  do p o w ied zen ia  —  p o w ie d z ia ł  
B u r k ley  —  i ' j e ś l i  W y so k i T ryb u n a ł s i ę  z g a d z a ,  p o z w o lę  
sob ie  w p r o w a d z ić  m o ich  ś w ia d k ó w .

Z e z n a w a ło  w ię c  d a lszych  cz te r n a s tu  d z ien n ik a rzy ,  
w s z y s c y  p o w ta r za li ,  jak zna leź l i  k ośc i i s tw ie r d z a l i ,  e 
B 'g g e r  z a c h o w y w a ł  s ię  tak s a m o ,  jak inni k o loro w i.  
O piątej z n ó w  z a r z ą d z o n o  p r z e r w ę ,  a przed B ig g e r e m  p o­
s t a w i o n o  ta cę ,  z której m ó g ł  je ść  w  to w a r z y s t w ie  s ze śc iu  
p o l ic ja n tó w .  A le  n e r w y  m ią ł  tak napięte ,  ż e  m ó g ł  tylko  
p rze łk n ąć  k a w ę .  O s z ó s t e j  byl już z p o w r o te m  na sali.  
Ś c ie m n iło  s ię ,  z a p a lo n o  lam p y .  P arada  ś w ia d k ó w  trw a ła  
dalej s ta ją c  s ię  c o r a z  m niej  rea lną .  P o te m  do k ratek  p o ­
d e sz ło  pięciu b ia łych ,  s tw ie r d z a ją c ,  ż e  ro zp ozn a li  j e g o  
pism o na liśc ie  o okup, by ło  to  tak ie  s a m e  p ism o, jakie  
odikryli w  jeg o  d o m o w y c h ,  s z k o ln y c h  k a je ta ch ,  inny biały  
z a k o m u n ik o w a ł ,  ż e  odciski j eg o  p a lc ó w  z o s ta ły  zn a lez io n e  
na d r zw iach  pokoju  pann y  M a ry  D a lto n ,  a s z e ś c iu  l e k a ­
rzy  orzek ło ,  ż e  B ess ie  zo s ta ia  z g w a łc o n a .  C z tery  k o lo r o w e  
kelnerki od k uchty  Erny z e z n a ły ,  ż e  w id z ia ły  g o  o w e j  
n o c y  przy stoliku z d w o jg ie m  b ia łych .  O n e  te ż  u w a ż a ły ,  
ż e  p o s t ę p o w a ł  sp o k o jn ie  i n o rm a ln ie .  Z e z n a w a ły  tez d w ie  
b ia łe  n a u czy c ie lk i  ze s z a b ł a  k tóre  u w a ż a ły  g o  z a w s z e  za  
c h ło p ca  tru d n eg o ,  ale z d r o w e g o .  Jeden  ś w ia d e k  za m ie n ia ł  
a l f  1 n i e j a k o  p r z e s i e k a ł  w  d r u g i e g o ,  a  B i g g e r  p a t r z y ł  ł  p »

tr z y ł  I niewiele, iuż z t e g o  w s z y s t k ie g o  rozu m ia ł .  Od c z a su  
do c z a s u  s łysza l^  g ło s  z im o w e g o  w ichru  za ok n em , był 
z b y t  z m ę c z o n y ,  ż e b y  s ię  c ie s z y ć ,  ięrhdy posied zen ie  z a m ­
k n ię to .  Zamrn g o  o d p r o w a d z o n o ,  z a p y ta ł  M a x a :

—  Ile to c z a s u  m o ż e  trw a ć?
—  Ktie w ie m ,  B ig g e r .  M u s isz  b yć  dzie lny i d o trw a ć  

V  sp o k oju  do k o ń ca .
—  C h c ia łb ym , żeb y  już było  po w sz y s tk im !
—  T o t w o j e  ż y c ie ,  B ig g e r .  M u s is z  w a lc z y ć .

_ —  J u ż  mi jest w s z y s tk o  jedno, co  ze  m n ą  zrobią , b v le  
s ię  sk o ń c z y ło .

N a s tę p n e g o  porank a  zb u d zo n o  g o ,  n a k a r m io n o  i p ro­
w a d z o n o  z p o w r o te m .  P rzed  k ratam i byl Jan  i p o w tó r z y ł  
6 \v o je  z e zn a n ie .  E u c k ley  nie  robił d a lszych  prób, ż e b y  go  
z w ią z p ć  ze sp r a w ą  m o rd er s tw a .  G us ,  Ja ck  i G. H o p o ­
w ied z ie l i ,  jak okradali sk le p y  i kioski z g a z e t a m i  ora z  jak 
p cbd i s i ę  t e g o  ranka, kiedy mieli z a m ia r  o b r a b o w a ć  Blu-  
m a .  Dok o p o w ie d z ia ł ,  jak B ig g e r  p ok raja ł  m u su k n o  na 
l i ł a r d z i )  i o k r e s 1!? g o ,  iako z łe g o ,  n ik c z e m n e g o ,  a le  z d r o - ,  
w  e g o  c 13 o d  alk n . S z e sn a s tu  policjant 5w w s k a z a ło  na n ieg o ,  
jak o  na ł e g o ,  k tó r e g o  z łapali,  B ig g e r a  T h o m a s .  U zna li ,  ż e  
k lo s ,  c o  tak r ię  św ie ln ie  u k ry w a ł ,  bvł na p e w n o  zd ro w y .  
K to ś  z_ sądu dla nie letn ich  p o w ied z ia ł ,  ż e  B ig g e r  raz już  
o d s ied z ia ł  trzy  m ie s ią c e  za kra d z ież  opon.
I P o  p rzerw ie  pięciu lek a rz y  o rzek ło ,  ż e  B ig g e r  by! z d r o ­
w y ,  ch o ć  uonury  i k łó t l iw y .  B u ck ley  p rz y n ió s ł  n ó ż  i t o ­
rebkę. k tóre  to  p r zed m io ty  B ig g e r  ukrył w  śm ietn ik u  
1 o p o w ied z ia ł ,  że  przez  c z te r y  dni- p r z e sz u k iw a n o  kana ły ,  
bv je z n a le ź ć .  U k a z a n o  c e g łę ,  la tark ę ,  broszurki k o m u n i­
s t y c z n e ,  r e w o lw e r ,  k o lczyk ,  o s t r z e  s iek iery ,  p od p isa n e  z e ­
zn an ie ,  list z ż ą d a n iem  w yk u p u ,  s k r w a w io n e  su k n ie  B ess ie ,  
zb ru k an e  pledy i p rześc iera d ło ,  s k r z y n k ę  i butelkę  rumu,  
która z o s ta ła  zn a lez io n a  w  śn ieg u  za z a k rę te m . P o te m  
w n ie s ;on o  k ośc i  M a r y  i k ob iety  z a c z ę ły  p łakać.  W r e sz c ie  
c z te r n a s tu  r o b o tm k o w  w n io s ło  c z ę ś ć  po c z ę ś c i  c a ły  piec  
z d a lton n w sk io j  p iw n icy  i z fo z y ło  g o  w  o c z a c h  pu b liczn o­
śc i  na o lb rzym iej ,  d re w n ia n e j  platformie. L u d z:e w s ta w a l i  
w  rzęd a ch ,  ż e b y  lep iej w id z ieć .

m. ł  o j

b ra w u ra  tem p a  w y w o ły w a ła  
oczek iw ane  e fek ty .

„Ś w ięty  W acław ” Jest 
.m o s fe ra  k n n t e m n l a r w i n a  Ia tm o sfe rą  k o n te m p la c y jn a  - ^  

sk u p io n e j in te rp re ta c j i  dyrvg®r  ń 
w y d a w a ł sie  w p ro s t m is ty c in S #  

P ie rw sz o rz ę d n ie  b y ło  wy k(’nItj 
n e  „ S ch erzo ” .iednei z  sz“5̂ f 
sy m fo n ii  R id k y k g o . K o m p o t  
s ta w ia  o rk ie s trę  p rz e d  
m i p ro b lem am i tec h n icz n y m 1 y 
im p o n u ją c e  zn aw stw o  fa k tw ^
o rK ie s tra ln e j w sk azu je . źe_ tr1T«i 
ności sa s ta w ia n e  ś w '" d o m ie- 
ślt .u o c e n ie  sły szanych  u tw °£ ,, 
m a być  zas to so w an a  j

1 U'-**' rt*
j a k a ś

tadd acja , trz e b a  p rzy zn ać , że  '“ L y  
D w o rak a  by ły  z ag ra n e  bezk o o 15̂  
re n c v |n ie .  J a k  u nas m az u r

zbacza iac  -1® „iczyM oniuszk i  . . ________
do m u zy k i b rtep ian o w e.i — P®», 
nezy C h o p in a , tak  „T ań ce  Mg 
w ia ń sk ie ” D w o rak a  z n i e " '" ) ^  
b ezap elacy jn ie  każdego , obnj ^  
jak ie j n a ro d o w o śc i. F a n ta stZ^£ 
o rk  e s tra  i fe n o m e n a ln y  d y #  y B. 
d a li tu ta i  m a k s im u m  z si®,bf 
Po ty ch  ta ń c a c h  tru d n o  by 
z m u sić  sie  do s łu c h a n ia Iflń®
m uzykt. 

O rk ie s tra F ilh a rm o n ii PraslcIrfP-

Z ł(w  lic zb ie  przeszło  10(1 o s ó b )  
b a rd zo  zd y scy p lin o w an a , 
ró w n an eg o  p o z io m u  wvCZUWf 9j« 
w ie lk ie  p o czu c ie  o d p o t. :f °  .-•« 
ności In d y w id u a ln e  i z b ' 0)„ w3’ 
za poziom  o d tw ó rczy  w y k o d p p 1
neg o  u tu m ru . C zystość  i 
ność b rz m ien ia  j e s t  n ie  
lecz b o d a jż e  n a jw ię k sz a  
o rk ie s try . * {f#

Z K a to w ic  u d a ła  s łe  w  iS i °  
czeska w  p odróż  k o n c e r to w e j '!?'1 
K ra k o w a , W arszaw y . Ł o d zi 5. 
c ław ia . W W arsz a w ie  1 Ł o d ct w 
s tap f o rk ie s tra  d w u k ro tn - ' 
Łodzi p rócz  n o rm a ln e g o  k®,nno®' 
w F i lh a rm o n ii  o d b ę d z ie  sl® , * 
c e r t  d la  ro b o tn ik ó w  w  ® 

■fabryk łó d zk ich .
la  o c i e k a n i e  m iły m

ch c ' ilb y m  d o rz u ^ ć  
p r o j i m y  c z ę ś c i e j .

dw a
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